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URZĘDOWY

karskich i aptecznych, Grzegorzowi Sitwiczowi i m łod- 
i szemu lekarzowi 1-go bataljonu saperów, asesorowi ko- 
! legjalDcmu Bojewowv, ś w. S t a n i s ł a w a  2 ej k l a ­

s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą :  radcom dworu: sta r­
szemu ordynatorowi szpitala wojskowego warszawske- 
aleksandrowskiego W ykowskiemu  i starszemu lekarzowi 
6-go głuchowskiego pułku dragonów J . C. W. Wielkiej 
Księżnej Aleksandry Jćzefówny Bogojawlenskiemw, 
t e n ż e  e r d e r  2-ej k l a s y  b e z  o z d o b y :  sta r­
szemu lekarzowi 6-go tauryckiego pułku grenadjerów J . 
C. W. Wielkiego Księcia M uha ła  Mikołajewicza, radcy 
dworu W ładykowcwi; lekarzowi pułkowemu kozaków 
dońskich okręgu wojennego warsz., asesorowi kolegjal. 
Kozorezowowv, 3-ej k l a s y :  asesorom kolegjalnym:
młodszym ordynatorom szpitali wojskowych, warszaw­
sko - ujazdowskiego Zieńkowskiem u  i iwangrodzkiego 
Beresniewiczowi.

K rzy i napierśny■—• Najjaśniejszy Pan, na w staw ie­
nie się Najjaśniejszej królowej W irtembergakiej Olgi Mi- 
kołajównej, raczył udzielić protojerejowi cerkwi praw o­
sławnej w Sztutgardzie, Janowi Bazarowowi, za 2 5 -lo­
tn ią służbę jego w stanie kapłańskim , krzyż napierśny 
z drogiemi kamieniami, z gabinetu Jego Cesarskiej Mości.

Zatwierdzenie na  urzędzie.— Przez Najwyższy roz­
kaz w ministerstwie spraw wewnętrznych, z d. 1 1 kwie­
tnia, zatwierdzony został z w yborów  na urzędzie prezy­
denta m. Moskwy, rzeczywisty ra d c a  stanu książę Czer- 
kaski.

M agistrat M iasta W arszaw y.—  Praktykowany do­
tąd wmieście tutejszem (Jawny sposób oczyszczania kloak 
i wywożenia nieczystości z a  p o m o c ą  beczek zwyczajnych, 
z wielu względów okazał się niedogodnym i powodują­
cym wielki nieporządek szczególniej przy przewożeniu 
nieczystości w źle zamkniętych naczyniach przez głów ­
niejsze ulice miastu, gdzie prawie nieustający panuje 
ruch publiczności; obok tego wydzielając: się na znacz­
nej przestrzeni, przy oczyszczaniu dołów kloacznycis ga­
zy, odrażającą wonią zatruw ają powietrze i tym sposo­
bem szkodawio wpływając na stan sanitarny, niejedno 
krotnie, jak doświadczenie przekonało, były jeżeli nie je- 

. . . .  i ś  . t w in lA ™. dvnvm powodem, to przynajmniej znakomicie przyc?yma-
Order y .— Najjaśniejszy P a^ , w n, y ’ j j v 8j„ rozwinięcia i przedłużenia różnorodnych chorób

,*vł udzielić niżej w y m i e n i o n y m  osobom, w nagro ę . J  * - C%nj ch i tyfoidalnych. Względy powyższe same 
wej służby, ordery, ś w.^ A ... J ’trnwA.  ! pr2ez się, fż nadto dostateczne były do zmiany tego za-

| starzsłeg0 sposobu i zastąpienia go takim, któryby usu- 
r,ął dotychczasowe niedogodności, wyprowadzony zaś w

i M-ii jnn'ir i t  •.ję:is.trs*.:ur'

m ylił s i ę — Odtąd więc zostawiam y panu wmlne zu-

W arszaw a, 
dnia 1 9  Kwietnia (1  Maja).
Naiiaśnieiszy Pan Najmiłcściwiej raczył, na dniu  

18 stycznia r. b., udzielić senatorowi warszawskich  
departamentów senatu rządzącego, szambelanowi 
bworu Jego Cesarskiej M ości, radcy tajnemu S k ib ie -  
h em u, w nagrodę za służbę długoletnią i odznacza­
jącą się gorliwością, o r d e r  św.  A n n y  k l a s y  1 - e j .  
don iec  Urzędowy).

"*ej siuzuy, o iu c ij. ŚW. A n n y  3-ej k l a s y ,  rad ­
om dwoi u : starszemu ordynatorowi szpitala wojskowe- 
A warszawsko-ujazdoe. skiego Klokowowi\ starszemu 
“Dnaceucie warszawskiego magazynu materjafow Ie-

niektórych domach w mieście Warszawie aparat Berge­
ra , na używanie którego b. Rada Administracyjna K ró­
lestwa postanowieniem w roku 1866 wydanem, udzieliła 
ówczesnej kompanji pod firmą ,,Istomin i Schón przy­
wilej, zdawał się odpowiadać wymaganym pod tym wzglę­
dem warunkom. Jaki ż czynione za gran cą próby z apa­
ratem tym, jak  niemniej wielokrotne doświadczenia woj­
skowych i cywilnych techników tutejszych, w-ykazały 
wyższość aparatu  tego nad wszelkiemi innemi sposobami 
oczyszczania kloak. To spowodowało, że dzisiaj aparat 
B ergera z wielką korzyścią, tak pod względem sanitar­
nym jako i ekonomicznym, używanym jest do wywózki 
nieczystości we wszystkich prawie domach, instytutach i 
zakładach rządowych pod zawiadywaniem władz cywil­
nych i wojskowych zostających i niektórych prywatnych, 
co stwierdzają zaświadczenia używających go. Obok głó- 
WDych warunków należytego oczyszczania kloak, bez ro­
znoszenia smrodliwych woni, a którym to warunkom a- 
parat Bergera w zupełności odpowiada, niemniej ważną 
rzeczą jest i to, że cena wywózki nieczystości tyra ap a ­
ratem  nie jest wyższą od ceny płaconej za wywózkę nie­
czystości sposobem zwyczajnym — podług bowiem cen 
podanych przez kompanję za wywózkę jednej beczki a- 
paratowej mającej objętości 4 2 '/2 stóp kubicznych, na 
ulicach pierwszorzędnych płaci się rsr. 3 kop. 30, wów­
czas, kiedy praktykowany koszt wywózki nieczystości 
sposobem zwyczajnym, płaconym bywa w miarę odle­
głości miejscowości od 75 kop. do 1 rsr., czyli średnio 
kop. 87 y2 za. jedną zwyczajną (jeczkę trzym ająca objęto­
ści 10 stóp kubicznyeb, która jak się z bliższego spraw ­
dzenia okazało, nie może być całkowicie napełniona do 
przewożenia, gdyż formujące się gazy powodowałyby 
rozsadzenie beczek. Mając przeto na względzie porządek 
i zabezpieczenie zdrowia pub’icznego od wszelkich gro­
żących mu wpływów szkodliwych, M agistrat okoliczno­
ści powyżej przytoczone miał honor ponieść do decyzji 
w łatzy  wyżBzej, —  i obecnie JW . H rabia Namiestnik w  
Królestwie, w skutku przedstawienia J  W. członka zawia­
dującego interesami Komitetu Urządzającego, w dniu 15 
(27) M arca r b. rozkazać raczył: 1) od dnia I (13) L ip ­
ca r. b. 1869 oczyszczanie kloak w domach położo­
nych przy główniejszych ulicach m. W arszawy, a wy­
szczególnionych w dołączonym do niniejszego poniżej za­
mieszczonym spisie, dokonywać nie inaczej, jak tylko a- 
paratem Bergera, lub innymi w równym st pmu udoako- 
nalcnemi sposobami, wywózka zaś nieczystości z domów 
na innych ulicach, nie wymienionych w załączonym spi­
sie, może być dokonywaną sposobem dawnym lub ule—
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bne mu do akcji, trzymał jednakże w ręku druty za 
pomocą, których m ógł je w każdej chwili zwrócić 
gdzie wypada lub ukryć natychm iast nawet.

Istotnie też, skoro tylko jakaś nowa osoba p otrze­
bna do wspólnej działalności w nakreślonym planie, 
raz puszczoną w ruch została, zacny rajfur dodawał 
jej zaraz ajenta, który śledził krok każdy i nie sp u ­
szczał z oka na chwilę.

W  skutek tej zasady, n ieupłycęło  jeszcze dwóch 
godzin od chwili gdy Andrzej rozłączył się z Mode- 
stą z schadzki przy rogu alei de Matignon, a już w 
ślad za nim postępował jak cień, ukryty ajent Mas- 
carota, którego obowiązkiem było zdawać rajfurowi 
sprawę z każdego kroku m łodego malarza.

Tym ajentem był La Candele, najzręczniejszy z 
posługaczy kantoru zacnego rajfura.

L ecz w śledzeniu Andrzeja nie wielkiej potrzeba 
b yło przebiegłości! Myśl że życiu Sabiny nie zagraża 
już żadne niebezpieczeństwo, napełniała serce A n­
drzeja i zajmowała go tak wyłącznie, iż m łodzieniec 
nie zw racał na nic więcej uwagi. Trzęsienie ziemi nie 
byłoby go pewnie oderwało od tej myśli!

Zresztą, obecnie jego m iłość w eszła w nową zu p eł­
nie, pomyślniejszą fazę... i w serce m łodego artysty  
wstąpiła nadzieja...

Teraz albowiem, nie był on już samotnym —  m iał 
takiego jak pan de Breulh przyjaciela, taką jak pani 
de Bois-d’Ardon powiernicę!

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila G aboriau.

C z ęść  P ie r w s z a  
W Y Z Y S K I W A N I E .

X X II.
(Ciąg dalszy patrz Nr. od 259 z r. z. do 86).

— Ja dotąd nie widzę żadnej, rzekł Tantaine, pra- 
iąc wybadać do gruntu eks kucharza.

Achl tak... do pioruna! zapomniałem powie - 
heć panu o tym szczególe. Otóż, książę de Champ- 
>ce podczas widzenia się ze mną, powiedział, że nie 
®̂ e się pomylić w rozpoznaniu tożsam ości zatraco­
n o  dziecka z powodu pewnych blizn na jego ciele...
— Jakiego rodzaju? gdzie były te blizny?
— Ba! Tego już nie wiem wcale.
bo tej odpowiedzi stary dependent powstał nagle 

(cąc tym sposobem ukryć przed eks kucharzem  
^tające nim wzruszenie.

Na honor! kochany panie Perpignan, rzek ł z 
L*hą ca łk iem  obojętną, żałuję bardzo że przybyłem  
1 hlrudz ić cię niepotrzebnie. Mój pryncypał mnie- 

że p an i on polujecie na wspólną zwierzynę i o-

pełnie pole... ,
E ks-kucharz chciał coś odpowiedzieć, lecz stary 

poczciwiec ju ż  otworzył drzwi biura wiodące na ku 
rytarz i dodał jeszcze.

— Będąc na pańskiem miejscu, trzymałbym  się 
pierwszego planu, który mi opowiedziałeś. Wpraw­
dzie nie posłuży ci on do odkrycia zgubionego dziecka, 
lecz zawsze da sposobność wydobycia od księcia de 
C ham pdoce sporo biletów tysiącofrankowyeh... Moje 
uszanowaniel kochany panie Perpignan! Do w idzę-

CiiCzy dawny kucharz dał się złudzić takim nagłym  
obrotem starego dependenta? nie py tał on o to wcale, 
albowiem Tantainowi chodziło teraz głównie o ukry­
cie silnego wzburzenia jakiego doznał usłyszawszy  
ostatnie wyznanie Perpignana. To też stary poczci­
wiec szybkim krokiem oddalił się od „fabryki” za «---
cnego Perpignana, vulgo od konserwatorjuni uczone 

c z wściekłością przez zaciśniętigo Polusza, m rucząc 
zęby:

— A więc ten nieznajomy dziedzic Champdoc’ow 
ma n a  ciele blizny! a jam nie wiedział o niczam... a 
ten łotr, zdrajca Katenak nie pisnął mi ani słówka  
o tem!

XXIII.

Mascarot słusznie utrzym ywał, że w działaniach  
swoich postępuje na wzór jarmarcznego lub kolendo- 
wego jasełkarza, albowiem poruszając figurki potrze-
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pszonym, stosownie do uznania właścicieli domów. 2) 
Ściągnąć za pośrednictwem Magistratu na. Warszawy od 
kompanji nawozi w rolniczych, mającej przywilej na apa­
rat Bergera do dnia 21 Marca (2 Kwietnia) 1875 roku 
deklarację urzęd >wą, że za wywózkę jednej aparatowej 
beczki mająrej objętości 42 '/-i stóp kubicznych pod ża­
dnym pozi rem i w żadnym razie nie będzie przez nią po 
bierana wyższa opł< ta od nastę; ującej: na ulicach pier­
wszego rzędu w środku miasta położonych rs. 3 k. 30;—  
na ulicach drugiego rzędu położonych w bliskości środ­
ku rs. 2 kop. 75; — na ulicach trzeciego rzędu położo­
nych na krańcach miasta rs. 2 k. 50. 3) Zwolnić koin- 
panję nawozów rolniczych od dnia 1 (13) Kwietnia r. b. 
na zasadzie punktu i  taryfy opłaty rogatkowej, zatwier 
dzonej przez b. Radę Administracyjną Królestwa pod 
dniem 2 (14) Stycznia 1845 roku od opłaty na rzecz 
Kasy miejskiej rogatkowego od beczek lub cylindrów a- 
paratowych, w których wywożone są za miasto nieczy­
stości dla przerabiania na nawóz rolniczy, — a to pod wa­
runkiem, że stosownie do podanej deklaracji, kompanja 
zniży również od 1 (13) kwietnia 1869 roku jeszcze o 
b°L otrzymywane przez nią obecnie wynagrodzenie za 
wywózkę nieczystości z gmachów miejskich i innych rzą­
dowych zostających w zawiadywaniu władz cywilnych 
lub instytutowych, za wyłączeniem koszar straży ognio­
wej, co do których ze względu na nie wielką wynoszącą 
rs. 18 opłatę ryczałtową za wszystkie koszary tej straży 
obniżenie ceny nie będzie mieć miejsca. 4) Zabronić w 
domuch miasta Warszawy, położonych na główniejszych 
i ciasno zabudowanych ulicach, urządzać w przyszłości 
kloaki na nawozie lub śmieciach, istniejące zaś na głów­
niejszych ulicach podobne kloaki, polecić właścicielom 
domów przerobić nie później jc.k do 1 (13) Lipca 1869 
roku z zastosowaniem do oczyszczania ulepszonymi spo­
sobami, a to pod zagrożeniem do niewykonywających 
egzekucji. Podając o tem do wiadomości publicznej, a w 
szczególności właścicieli domów w celu zaprowadzenia 
przez nich w zakreślonym terminie nowego systemu o~ 
czys c ania kloak, i dopełnienia potrzebnych w dotych­
czasowym sposobie urządzenia kloak zmian, Magistrat 
domieszcza zaraz podział ulic na kategorj^, do których 
stosow ne być mają ce iy beczek aparatowych powyżej 
oznaczone.

D Z IA Ł  M E  URZĘDOWY

W arszaw a, ' 
d nia  19 Kwietnia (1 Kajał-
Jak  przewidywano, deputowani galicyjscy, 

słoweńscy i i ni wiedeńskiej rady państwa, k tó ­
rzy opuśc li s;.lę posiedzeń z powodu prawa o 
reformie szkół ludowych, następującego dnia 
zajęli swe m itjsca w izbie. O ile wiadomo, w 
kółku deputowanych galicyjskich dwa są rep re ­
zentowane zdauia; mniejsześć chce wystąpić z 
rady państwa bezzwłocznie a najdalej po odrzu­
ceniu przez te radę żądań zawartych w rezolu­
cji s j m u  lwowskiego; większość zaś pragnie 
pozostać do kom a posiedziń rady i dopiero na 
pierwszem posiedzeniu sejmu lwowskiego zło-
i a g B g B g g..iiiii « i » i n « g  , n i m i  ig g B B B B M g g B g B H M B

Lecz im więcej przyszłość uśm iechała się do An­
drzeja, tem bardziej czuł on konieczność oddania się 
z zapałem pracy. I  tak już, tyle czasu stracił napró- 
żno!

"Więc rozłączył się dnia tego z p. de Breulh, n a ­
tychm iast po obiedzie, który wesoło spożyli razem i 
rzek ł ściskając rękę swojego dostojnego przyjaciela:

•>— Od ju tra , jeżeli się panu podobać będzie pod ­
nieść nos do góry przejeżdżając przez Elizejskie po­
la, zobaczysz mię tam zawsze, zawieszonego w 
powietrzu na pomoście z desek, koło gzymsów k a ­
mienicy, k tórą  przystrajać zacznę w śliczne orna- 
menta.

Wróciwszy do domu, Andrzej pracował długo je ­
szcze, nad przygotowaniem rysunków i planów ozdób, 
którem i m iał przystroić dom starego miljonera, pa­
na Gondelu. Ukończyszy tę pracę, zasnął spokojnie— 
n a z a ju trz  bardzo rano już wyszedł z mieszkania z a ­
brawszy potrzebne rysunki i udał się do pana Gan- 
del i, ojca szczęśliwego Gastona.

Pan Gandelu, au treprener i sławny nawet, od cza­
su gdy zbudował piękny gmach tea tru  „Komedji 
francuzkiej”, m ięszkał na Chaussee d’Antin w w łas­
nym domu. .

Gdy Andrzej przybywszy tam około godziny dzie­
siątej, polecił służącem u zawiadomić antreprenera o 
swojem przybyciu, ten począł mu gorąco perswado­
wać ażeby swoją wizytę odłożył na czas inny.

— Doprawdy, rzekł ten człowiek, ja  sam nie wiem 
co się dziś stało naszemu starem u panu — ale przez

żyć mandaty, aby dać możność temu sejmowi 
do wyrzeczenia swego zdania. Czy to złożenie 
mandatów pociągnęłoby za sobą złożenie man­
datów do delegacji, dotąd niewiad. mo.— W  W ę­
grzech stronnictwo Deaka, a nawet i umiarko­
wana opozycja bardzo są zadowolnione z mowy 
tronowej, upatrując w niej obietnicę reform w 
wzajemnem stanowisku dwóch połów monarchji, 
zdania jednak tego nie podziela krańcowa część 
lewicy.

W dniu 15 (27) bieżącego miesiąca został 
podp sm y  w Paryżu projekt umowy w kwestji 
kolei belgic’iich. Cesarz Napoleon III, przeko­
nawszy się, jak  niekorzystny wpływ w epoce 
wyborów, mogłoby wywierać niezałatwienie tej 
kwestji, z własnej inicjatywy, bez udziału i 
wiadomości swych ministrów, porozumiał się z 
panem Frere-O rban co do postaw umowy z 
Belgją, a porzuciwszy żądanie, aby to ostatnie 
państwo udzieliło kompanji francuzkiej choć 
wyłączną eksploatację kolei wielkoluksemburg- 
skiej, za do wolni! się mniej szemi ustępstwam i na 
polu technicznem, zmniejszeniem taryf, jednem 
słowem, ułatwieniem stosunków pomiędzy dwo­
ma krajami. Na tych podstawach będzie obra­
dowała komisja mięsżana, w której Francja b ę ­
dzie reprezentowana przez pp. LavaK tte, Rou- 
hera i Gressiera, B lgja zaś przez p. F rere-O r­
ban i p. van Stichelen, ministra spraw zagrani­
cznych.

W e Francji umysły są tak  zajęte przygoto­
waniami do wyborów, iż nawet nie troszczą się, 
jak  rychło zbierze się wspomniona komisja mię- 
szana. L a  France utrzym uje, że uwydatniają 
się teraz trzy stronnictwa, wszystkie dążące do 
swob; dy, ale jedno z nich pragnie ją  osiągnąć 
za tom ocą władzy rządowej, drugie za pomocą 
kraju, a trzecie za pomocą rewolucji.

Tenże dziennik, wraz z dziennikiem madry­
ckim Epoca, zaprzecza wieści, jakoby p. Coello, 
margrabia Miraflores i dwaj bracia, jenerałowie 
Concha, prowadzili układy w celu zlania się 
dwóch gałęzi domu Burbonów, to jes t rodziny 
Don Carlosa i rodziny b. królowej Izabelli.

Odpowiedź udzielona przez p. M enabrea sa  
interpelację w przedmiocie przewidywanych zmian 
wT gabinecie, nie była zbyt jasna, o ile można 
wnosić ze streszczeń telegraficzny ch. Zdaje się 
jednak, iż minister ten przewidywał możność 
przyjęcia do gabinetu reprezentautów  stronnic­
twa środkowego, pod warunkiem jednak, aby to 
stronnictwo poprzednio zapewniło przeważnie 
większość gabinetowi, przy uchwaleniu jego pro­
jektów finansowych.

pięć lat będąc w jego usługach, nie widziałem go ni­
gdy w podobnym stanie. Rano, zaledwie się przebu­
dził, potłukł i połamał wszystko w swoim gabinecie, 
co tylko popadło mu w ręce... Ot! i w tej chwili je 
szcze... posłuchaj pan tylko...

Istotnie nie potrzeba było nasłuchiwać bacznie 
ażeby sprawdzić wiarogodność opowiadania lokaja, 
albowiem z pokoju antreprenera rozlegały się w tej 
chwili głośne przekleństwa i łoskot mebli rzucanych 
gwałtownie o podłogę.

— Już od godziny pan nasz znajduje się w takim 
stanie, dodał loksj. Właściwie jednak gniew tak sil­
ny, napadł go zaraz po wizycie adwokata, pana Kate- 
naka, który zapewne przyniósł mu jakąś złą wiado­
mość... Otóż więc, będąc na pańskiem miejscu, wolał­
bym...

— Nic nie szkodzi! odrzekł Andrzej. Pan twój 
nie zjć mnie przecież! Zawiadom go o mojem przy­
byciu.

Służący po kilku jeszcze wymówkach, usłuchał je­
dnak polecenia i wprowadził Andrzeja do obszernego 
pokoju, na środku którego stał antreprener, trzyma­
jąc w ręku kawał poręczy od krzesła, którego rozbi­
te szczątki leżały na podłodze.

Sześćdziesięcioletni już przeszło pan Gandelu, wy­
glądał zaledwie na lat pięćdziesiąt.

Był to jeden z tych Herkulesów pracy, rozresły w 
barkach, krzepki w całej postaci muskularnej, które­
mu zdawał się zawadzać surdut podszyty atłasem,

Correspondance <L Orient, wbrew doniesieni0111 
z innych źródeł, zapewnia, że lord C larennofli 
nie tylko przyjął deputację mieszkańców w)sP 
Sporadów, ale nawet przyrzekł jej starać sig 
o utrzymanie przywilejów mieszkańców tyen 
wysp. Wiadomość ta  tak  mało jest prawdop0" 
dobną, iż należy czekać na jej potwierdzenie 
z wiarogodniejszego źródła.

Kiedy angielska izba gmin zajmuje się r0Z' 
trząsaniem szczegółowem a rty k u łó w  bilu doty' 
czącego zniesienia kościoła panującego w Irian- 4 
dji, izba lordów rozważa wniosek w prow adzeni9 
dożywotniego parostwa, tego demokratycznego 
żywiołu, do staro arystjkratycznej konstytuuj1 
angielskiej.

Rząd -Stanów Zjednoczonych, jak  donoszą 
Times owi z Filadelfji, przekonawszy się o sD ' 
bych pcdstawach powstania na w. Kubie, p 0' 
stanowił ograniczyć się na opiekowaniu się tą10 
interesami amerykańskiemi, bez zupełnego mig" 
szauia się do powstania i bez uznania go 29 
stronę wojującą. Angielskie dzienniki zbyt są 
interesowane w tej sprawie, aby można było da­
wać bezwzględną wiarę ich doniesieniom.

T  e  i  e  & sr a  m  j  
D z i e n n i k a  W a k s z a w s k i e g o .

Ii r u k s e 1 1 a, 30 (18) kwietnia- 
Minister Frere-O rban oświadczyć 
w izbie, że  jutro nastąpi urzędowe 
ogłoszenie franko-belgiekiego pro­
tokółu; układy wchodzą w  najbar­
dziej zadowałniającą, dla obu kra­
jów fazę; stosunki sę jak najser- ] 
deczuiejsze. Izba jutro będzie mia­
ła możność ocenić właściwość roz­
poczęcia rozpraw.

('Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* P raga , 2 9  (17J kw ietnia. P laka ty  namiestni­

ctwa poi rzylepiaue na rogach ulic, zawiadamiają o 
zniesieniu stanu wyjątkowego i odwołują się do zdro­
wego rozsądku publiczności dla uniknięcia dalszych  
rozruchów ( Wolffa T. B )

* Florencja , 28 (16) kwietnia. N iektóre gazety 
donoszą, że kroki zrobione [ rzez rząd włoski u rządu 
związku szwajcarskiego w przedmiocie ostatuiegó 
spisku mazzinistowskieg i, odniosły ten skutek, że 
Mazzini opuścił Lugano. ( Tam ie).

* B ru kse la , 28  (16) kwietnia. Ind . belge donosi) 
że w komisji mięszanej, k tóra  ma zgromadzić sig 
w Paryżu, Belgja reprezentow aną będzie przez p- 
F rere-O rban’a i kilku członków parlam entu, oraz

jak  gdyby właściciel jego tęsknił do bluzy roboczej, 
w której pierś jego oddychała tak swobodnie w dniach 
czynnej i pracowitej młodości.

Bliżej znający pana Gandelu, nie wiedzieli na pe* 
wno, czy był on dumnym z swoich kilku miljonó"', 
zapracowanych uczciwie, czyli też one przeszkadzały 
mu raczej w życiu!

A przecież ten człowiek mógł śmiało pochlubić sig 
swoim majątkiem! Pochodził on bowiem z najczyst­
szego źródła zacnej pracy i oszczędności a najzawist- 
niejsi nawet współzawodnicy, znający całe życie teg° 
przedsiębiercy, musieli przyznać, że od pierwszej za­
robionej pięciofrankówki, nie było w jego ogro- 
m nym m ajątku grosza jednego, zbrudzonego krzywdą 
ludzką.

Pan Gandelu, nie lubił jednak przechwalać się swo­
jem  bogactwem, a za to z radością opowiadał każde­
mu owe szczęśliwe, jak  twierdził, czasy gdy juh° 
młody robotnik, s ta ł zawieszony na rusztowaniu z de­
sek i pracował z toporem lub piłą w ręku.

Był to jednem słowem, człowiek prosty lecz zacny 
jak  ten chleb czarny, który pożywają ludzie żyjącf 
w uczciwem ubóstwie—gwałtowny w charakterze) 
unoszący się łatwo i wychowany źle bardzo!

Lecz za to pod tą  grubą powłoką zewnętrzną u kD ' 
wała się dusza najszlachetniejsza i godna uwielbię 
nia prawość. „

Skoro tylko otworzono drzwi do gabinetu, VTi 
k tóre wszedł Andrzej, p. Gandelu zawołał grzmiący01 
głosem: (d. c. »•/
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Prawdopodobnie przez ministra van der Stichelen’a.
strony Francji przeznaczają się na członków tej 

Emisji ministrowie Rouher, Lavalette i Gressier, 
oraz dyrektor ministerjalny Desprez.—Senat przyjął 
°a swem dzisiejszem posiedzenia, 27 głosami prze­
rw  przeciw 14, zaproponowane przez komisję prze­
m y  ograniczające do projektu do prawa w przed­
miocie zniesienia przymusu osobistego; minister spra­
wiedliwości oświadczył ’ się przeciw tym zmianom. 
\Ta mie).

* B erlin , 29 {17) kwietnia. Post powiada, że ży- 
Czeniem rządu jest, ażeby w maju zebrał się parla­
ment celny i posiedzenia jego trwały najwyżej 4 ty ­
godnie. Według N . Preus Z. nie postanowiono jesz- 
Cze nic stanowczego co do otwarcia parlamentu cel­
nego.—Adres kongresu międzynarodowego do króla, 
w którym wynurzone zostało podziękowanie za uprzej­
me przyjęcie, doręczony mu został we francuzkim ję ­
zyku przez hr. Serrurier, wiceprezesa centralnego 
komitetu paryzkiego. Król odpowiedział również po 
francuzku co następuje: Szlachetne dzieło wasze po­
uczone jest z wielką ideą uznania opieki nad ranio- 
kymi na wojnie i pozostającymi w szpitalach chorymi 
Za neutralną, do czego przystąpiła dobrowolna po­
moc, pragnąc rozszerzyć swoją działalność nietylko 
do wojny, ale i do wypadków w czasie pokoju. Po­
starzam  wam moi panowie, że mam błogą nadzieję,
*ż to prawdziwie wielkie filantropijne przedsięwzięcie, 
dla którego żywimy nadzwyczajne współczucie, nie 
będzie potrzebowało swojego wykonania, chyba kie­
dyś dopiero, i oby takowe jak najprędzej uważane być 
mogło za ścisły węzeł międzynarodowy. ■— Wczoraj 
°twarte zostało, pod prze wodnictwem hr. Bismarcka, 
Posiedzenie rady związkowo-celnej, naktórem dokona­
ne zostały wybory do wydziałów. {Tamie.).

* Konstantynopol, 24 {12) kwietnia. Powiadają, 
że na skutek wstawienia się Austrji, Porta okazuje 
się skłonną do odstąpienia na rzecz Czar nogórza Spiz-

] z.y lub odpowiednich przestrzeni nad granicą. Dla 
stanowczego uregulowania granic, posłano do Czar- 
kogórza dwóch komisarzy. {Cor. Bur.).

* Dublin , 29 {17) kwietnia. Zeszłej nocy miały 
tu miejsce bójki uliczne, przyczem kilka osób zostało 
ranionych. Około północy wojsko przywróciło spo- 
bojność. (  Wolffs T. B .)

* W drugie święto Wielkiejnocy podług kalenda­
rza juljańskiego, mianowicie w poniedziałek, 21 kwie­
tnia (3 maja), jako w dniu przeznaczonym na obchód 
uroczystości'rocznicy urodzin Najjaśniejszego Pana, 
dane będzie w teatrze wielkim widowisko bezpłatne. 
Pierwszy rząd krzeseł przeznacza się wyłącznie dla 
jenerałów, naczelników osobnych oddziałów wojsk 
załogi warszawskiej, oraz dla urzędników cywilnych 
pierwszych czterech klas; bilety zaś wydawrane będą 
Osobom pomienionym przez plae-adjutanta deżarne- 
8o, w teatrze, przy wejściu do krzeseł z prawej stro- 
ny. Podczas przedstawienia, należy być w formie 
świątecznej, jenerałowie przy wstęgach, urzędnicy 
cywilni we frakach i białych krawatach, z wstęgami 
Powierzch kamizelki.

* (O fiary). Do warszawskiego miejscowego zarzą 
du towarzystwa pielęgnowania ranionych i chorych 
bojowników, w ciągu marca wpłynęły od założycieli, 
?zeczywistych członków i współuczestników, następu­
jące ofiary: od podpułkownika Boyer 3 rsr., od kapi­
tana Bogoliepowa 3 rsr., od majora Wiesnina 3 rsr., 
°d podporucznika Weljaszewa 3 rsr., od podpułko­
wnika Herngrossa 3 rsr., od sztabs-kapitana Diedie- 
bicza 3 rsr., od porucznika Jegorowa 3 rsr., od po ­
rucznika Znosko Borowskiego 3 rsr., od podpułko­
wnika Iwanowa 3 rsr., od podporucznika Iwanowa 3 
rsr., od podporucznika K om ina 3 rsr., od sztabs-ka- 
Pitana Łapickiego 3 rsr., od podporucznika Lesli 3 
r®r., od majora Meredicha 3 rsr., od sztabs-ka- 
bjtana Meredicha 1-go 3 rsr., od sztabs-kapitana 
"teredicha 2 go 3 rsr., od kapitana Merklinga 1-go 
3 rsr., od kapitana Merklinga 2-go 3 rsr., od kapita­
łu  Merklinga 3-go 3 rsr., od sztabs-kapitana Mer- 
bllinga 4 go 3 rsr., od sztabs-kapitana Michajłow­
skiego 3 rsr., od porucznika Mordwinowa 3 rsr., od 
Sztabs-kapitana Owsiannikowa 3 rsr., od sztabs-ka- 
Pitana Petersona 3 rsr., od sztabs-kapitana Prokopo­
wicza 3 rsr., od porucznika Raicnenbacha 3 rsr., od

1 ^PorucznikaC hitrow o 3 rsr., od pułkownika Hestfel-
5 rsr., od podporucznika Gaddinga 3 rsr., od je 

r°monacha Platona 1 rsr., od jeromonacha Teodo- 
?ego 1 rsr., od jeromonacha Inocentego 70 kop., od 
Jeromonacha Teognosta 30 kop., od nowicjusza bra- 
c,szka Bykowa 30 kop., od protojereja Stabnikowa 3 
r?r-, od sługi kościelnego Ispołatowa 1 rsr., od peł- 
mącego obowiązki sługi kościelnego Michajłowa 1 
fsr., od protojereja Antonowicza 3 rsr., od księ­

dza Kowalskiego 1 rsr., od księdza Korzeniewskie­
go 3 rsr., od psalmodjusza Jackowskiego 3 rsr., cd 
zakrystjana Kaszperskiego 3 rs., od protojereja 
Chulanickiego 3 rsr., od protojereja Kudrzyńskie- 
go 3 rsr., od ks'ędza Jarockiego 3 rsr., od djako- 
na Jastrzembskiego 3 rsr., od kamerjunkra dworu 
J. C. M. Sobańskiego 3 rsr., od jenerał-majora księ­
cia Szachowskiego 10 rsr., od pułkownika barona 
Offenberga 1-go 10 rsr., od pułkownika Zunnenber- 
ga 10 rsr., od rotmistrza Paszczenki 10 rsr., od lot- 
mistrza von Derfeldeua 10 rsr., od rotmistrza barona 
Offenberga 2-go 10 rsr., od rotmistrza barona Offen­
berga 3 go 10 rsr., od porucznika barona Meller-Za- 
komelskiego 10 rsr., od porucznika Badera 3 rsr., od 
porucznika Palicyna 3 rsr., od porucznika Witkow­
skiego 3 rsr., od korneta barona Biulberga 3 rsr., od 
korneta Lubawskiego 3 rsr., od .korneta Tiepłowa 3 
rsr., od korneta Rajewskiego 1-go 3 rsr., od korneta 
barona Bistróma 3 rsr. 50 kop., od korneta Gliebowa 
3 rsr., od korneta Sobolewa 3 rsr., od kapitana Żeł- 
tobriuchowa 3 rsr., od pułkownika Griszyna 3 rsr., 
od porucznika Aleksandrowicza 3 rsr., od jenerał- 
majora Chomentowskiego 10 rsr., od podpułkownika 
Jenakjewa 10 rsr., od sztabs-kapitana Żelabużskie- 
go 10 rsr., od majora Kirdana 3 rsr., od porucznika 
Daniłowskiego 3 rsr., od kapitana Łokoszczenkowa 
3 r^r., od pułkownika Chitrowo 3 rsr., od praporsz- 
czyka Potiechina 1 rsr., od porucznika Charczewni- 
kowa 1 rsr., od księdza Igcatowicza 1 rsr., od po­
rucznika von Hersdorfa 3 rsr., od podporucznika Bu­
dzińskiego 1 rsr., od porucznika Szadurskiego 1 rsr., 
od podporucznika Sukina 1 rsr,, od kapitana Daniew- 
skiego 3 rsr., od sztabs-kapitana Taczanowskiego 3 
rsr., od pułkownika Żełtuchina 10 rsr., od podpuł- 
kownika?Ganczukowa 3 rsr., od kapitana Wendorfa 
3 rsr., od sztabs kapitana Arsenjewa 3 rsr., od po 
rucznika Rajeckiego 3 rsr., od porucznika Tokarew- 
skiego 1 rsr., od pułkownika Jako wlewa 3 rsr., od 
porucznika Aleksiejewa 3 rsr., od podporucznika La- 
puszkina 1 go 1 rsr., od kapitana Potiechina 1 rsr., 
od podporucznika Tokarewskiego 1 rsr., od podporu­
cznika Truchina 3 rsr., od porucznika Szpakowskiego 
1 rsr., od porucznika Kniaziewa 1 rsr., od poruczni­
ka Berezickiego 2 rsr., od sztabs-kapitana Bogdano­
wicza 50 kop., od pułkownika Hilferdinga 3 rsr., od 
podpułkownika Iwanowa 3 rsr., od majora Szandybi- 
na 3 rsr., od majora Watmana 3 rsr., od majora Ro- 
damanczuka 3 rsr., od kapitana Kudriawcewa 3 rsr., 
od kapitana Bułhakowa 3 rsr., od kapitana Pawłuc- 
kiego 3 rsr., od sztabs-kapitana Olsoniego 3 rsr., od 
sztabs-kapitana Magdalińskiego 3 rsr., od sztabs-ka­
pitana Szczuki 3 rsr., od podporucznika Wdo wydczen- 
ko 3 rsr., od pułkownika D. browolskiego 10 rsr., od 
warszawskiego komitetu dam 200 rsr., od pułko­
wnika Łancowa 10 rsr., od pułkownika Ditterichsa 
10 rsr., od podpułkownika Sikstela 10 i sr., od kapi­
tana Laskowskiego 3 rsr., od kapitana Jarmersfeldta 
1 rsr., od sztabs-kapitana Kuźmińskiego 3 rsr., od 
sztabs-ka, itana Czekierskiego 1 rsr., od porucznika 
Lipińskiego 1 rsr., < d praporszczyka Kolienowa 1 
rsr., od pułkownika Oranowskiego 3 rsr., od sztabs­
kapitana Laszki 3 r^r., od sztabs kapitana Schlagera 
3 rsr.,odsztabs-kapitanaBażanowa3rsr., od podporu­
cznika Aczikicza 3 rsr , od pułkownika Kwitnickiego 
5 rsr., od sekretarza gubemjalnego Malczewskiego 
1 rsr., < d naczeluika powiatu augustowskiego Wieli- 
kopolskiego 1 rsr., od podpułkuwtdka Kannabicha 3 
rsr., od podpułkownika Jakubowskiego 1 rsr., od ka­
pitana von Bacha 3 rsr., od jenesał-majora barona 
Medema 10 rsr., od warszawskiego wice-guoernatora 
Daniłowa 10 r -̂r., od dyrektora warszawskiego towa­
rzystwa gazowego Reii a 10 rsr., od doktoraŻukowa 3 
rsr., od podpułkownika Saosyrskiego 4 rsr., od esauła 
Minienkowa3rsr., od esauła Grekowa3rsr., od esauła 
Ruduchina 3 rsr., od esauła Djakowa 3 rsr., od se­
tnika Uljan iwa 3 rsr., od chorążego Kunakowa 3 rsr., 
od chorążego Kuszskiego 3 rsr., od chorążego Sie- 
mbnezykowa 3 rsr., od esauła Szabanowa 3 rsr , od 
setnika Woronina 1 rsr., od chorążego Stefana Kum- 
skiego 1 rsr., od pułkownika Sierzputowskiego 10 
rsr., od oficerów 6 go wołyńskiego pułku ułanów 12 
rsr. 77 kop., od pułkownika Drozdowa 5 rsr., od po­
rucznika Mastickiego 3 rsr., < d sztabs kapitana Ale­
ksandrowicza 3 rsr., od wachmistrza Denisowa 50 
kop., od podoficera Ewgenjewa 50 kop., od podofice­
ra  Siedielewa 50 kop., od podofi era Barjatyńskie- 
go 50 kop., od podoficera Grusińskiego 50 kop., od 
sztabs-kapitana Biełanowskiego 3 rsr., od sztabs ka­
pitana Paula 3 rsr., od majora Pokroszyńskiego 3 rsr., 
od inspektora szkoły łęczyckiej Raf tb kiego 3 rsr., 
od radcy kolegialnego Erna 3 rsr., od sztabs kapita 
na Kdkujewa 3 rsr., od asesora kolegjalnego Sang- 
buscha 3 rsr., od asesora kolegjalnego Łarionowa 3 
rsr., od radcy honorowego Szwotia 1-go 3 rsr., od se­
kretarza kolegjalnego Szwoba 2-go 3 rsr., od sekre­

tarza kolegjalnego Iwanowa 3 rsr., od sekretarza gu- 
bernjalnego Hellera 3 rsr., od naczelnika stac.i w Ra­
domiu Koppego 3 rsr., od naczeluika stacji w Kiel­
cach Zachorowskiego 3 r s r ,  od naczelnika stacji 
w Stopnicy Kleidera 3 rsr., od podpułkownika Bud­
kina 10 rsr., od majora Szyrme-Szczerbińskiego 10 
rsr., od podpułkownika Pola 3 r s r , od podpułkowni­
ka Freimana 3 rsr., cd kapitana von Hallera 3 rsr., 
od kapitana Sysojewa 3 rsr.. od kapitana Milusa 1-go 
3 rsr., od sztabs-kapitana Żudra 3 rsr., cd sztabs-ka­
pitana Timofiejewa 1-go 3 rsr., od sztabs-kapitana 
Timoszenki 3 rsr., od sztabs-kapitana Iwanowa 3 rsr., 
od porucznika Mackiewicza 2-go 3 rsr., od porucz­
nika Zaszuka 2-go 3 rsr., od podporucznika Riepina 
3 rsr., od podporucznika Miliusa 2-go 3 rsr., od pod­
porucznika Stromiłowa 3 rsr., cd podporucznika Fi- 
limonowa 3 rsr., od praporszczyka Steckera 3 rsr., 
od praporszczyka Sigajewra 3 rsr., cd praporszczyka 
Mazgalewskiego3 rsr., od kapitana Swiszczewa 1 rsr., 
od sztabs-kapitana Wolkowa 1 rsr., od pułkownika 
inźynierji Baumgartena 10 rsr., od kapitana inżenie- 
rji Żukowa 10 rsr., od sztabs-kapitana inźynierji Ki- 
slakowa 10 rsr., od podpułkownika Żewanowa 10 rsr , 
od kapitana inźynierji GLwriłowa 3 rsr., od doktora 
Kronenberga 3 rsr., od poczesnego obywatela Istomi­
na 10 rsr., od jenerał majora Korniłowicza 3 rsr., od 
inspektora szkoły wieluńskiej Zahorskiego 5 rsr., od 
jenerał-majora Engelhardta 3 rsr., od podpułkowni­
ka Wulferta 3 rsr., od podpułkownika Nowickiego 3 
rsr., od podpułkownika Płazowskiego 3 rsr., od puł­
kownika Streinbelga 10 rsr., od zarządu 8-ej brygady 
artylerji 3 rsr., od jenerał-lejtnanta Geczewicza 10 
rsr., od jenerał-majora Weintraube 10 rsr., od na­
czelnika powiatu skierniewickiego 15 rsr. 84 kop., po 
odtrąceniu na porto 16 kop., od właściciela dóbr 
Jarzczonowice Wincentego Janowicza 10 rsr., od o- 
bywatela m. Skierniewic Józefa Morata 3 rsr., od dy­
misjonowanego porucznika Jana Gródeckiego 3 rsr., 
od pułkownika Eggera 10 rsr., od podpułkownika 
Buturiina 10 -rsr., od podpułkownika Holmberga 3 
rsr., od rotmistrza barona Renne 3 rsr., cd korneta 
Nazarowa 3 rsr., od majora Gubkina 3 rsr., od ro t­
mistrza Dedenki 3 rsr., od jenerał-majora Remiszew­
skiego 3 rsr., od podpułkownika Iljaszewicza 3 rsr., 
od kapitana Jaganowa 3 rsr., od sztabs-kapitana 
Schleisnera 3 rsr., cd ober-audytora Aksentjewa 3 
rsr., od porucznika Konstantynowicza 3 rsr , od in ­
spektora 5-go warszawskiego gimnazjum radcy stanu 
Pankiewicza 3 rsr., od pomocnika inspektora radcy 
dworu Zaleskiego 3 rsr., od nauczyciela Dylewskiego 
3 rsr., od nauczyciela Kosteckiego 3 rsr., od rzeczy­
wistego radcy stanu Wiłujewa 3 rsr., od radcy stanu 
Jezierskiego 3 rsr., od asesora kolegjalnego Chołode- 
go 3 rsr., od radcy honorowego Rokondkowskiego 3 
rsr., od asesora kolegialnego Brokistowskiego 3 rsr., 
od nauczyciela Rudzyńskiego 3 rsr., od radcy kole­
gjalnego Pallewicza 3 rsr., od nauczyciela Dąbrow­
skiego 3 rsr., cd nauczyciela Dobkiewicza 3 rsr., od 
sekretarza kolegjalnpgo Weidla 1 rsr., od nauczycie­
la Kwietniewskiego 50 kop., od nauczyciela Karczew­
skiego 50 k op , od nauczyciela religji księdza Dęb­
skiego 50 kop., od nauczyciela Garlickiego 50 kop., 
od nauczyciela Smoleńca 50 kop., od nauczyciela 
Żółtowskiego 50 kop., od sekretarza gubemjalnego 
Nowowieskiego 25 kop., od podpułkownika Tarary- 
kowa 3 rsr., od jenerał-majora Dochturowa 10 rsr., 
od radcy dworu Meszczerskiego 1 rsr. Razem wpły­
nęło do kasjera warszawskiego miejscowego zarządu 
towarzystwa pielęgnowania ranionych i chorych wo­
jowników, jenerał-majora Chomentowskiego, w ciągu 
marca ofiar pieniężnych 1,116 rsr. 66 kop. srebrem, 
co wraz z poprzednim przychodem stanowi po 
1 kwietnia 10,312 rsr. 30 '/2 kop. ( Warsz. Dniew.)

* ( K u r je r e k  m ie js k i) .  Maj tegoroczny nie po­
pisał się wcale! Z pierwszym dniem swego istnienia 
przywitał W arszawę śniegiem, który naprzemian z 
gradem i deszczem, acz w nie zbyt obfitej ilości, pada 
sobie dziś od rana, i utrudza znecznie, niezwykły 
ruch panujący obecnie pomiędzy mieszkańcami gro- 
madzącemi się po targach i sklepach dla zakupienia 
zapasów spiżarnianych na dwa dni świąteczne. Jeżeli 
tak nieprzyjazna pogoda potrwa dłużej, zepsuje ludo­
wi zabawy przygotowane dlań tak starannie na ujaz­
dowskim placu, a trudno mieć nadzieję rychłego przej­
ścia zimna, skoro kalendarze naznaczają mu termin 
trwania aż do połowy maja, czyli do owych sławnych 
patronów niepogody: Pankracego, Serwacego i Boni­
facego.

  Onegdaj ukończono już na szczycie żelaznego
szkieletu wieżyczki, stojącej nad główną wieżą ra tu­
sza, strażnicę dla obserwowania pożarów i otoczono 
ją  balustradą. Strażnica ta nader efektowmio wy­
gląda.
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— Mnóstwo osób zwiedziło w zesz ły  czwartek, 
otwarty już dla publiczności i odnowiony z gruntu, 
gabinet zoologiczny.

—  Jutro otwarta zostanie w resursie obywatelskiej 
wystawa fantów przeznaczonych na loterję z 60 ,000  
losów. Zapewne widok tylu pięknych, a nawet w czę­
ści i kosztownych przedmiotów, zachęci nie jednego  
do kupna biletu i do wykonania dobrego uczynku, 
zarazem.

— W  tych dniach oddano do dyrekcji nową, ory­
ginalnie napisaną, jednoaktową komedją, pod nader 
obiecującym tytułem  „N asze przesądy.” Treść tej 
sztuki, o ile nam wiadomo, zawiera w sobie najśwież­
szą i najmodniejszą dziś tendencję: emancypacji pra­
cy kobiet, i m ewątpiiwie też obudzi żywą ciekawość w 
reprezentantkach płci nadobnej, tak powszechnie i 
tak .słusznie protegujących dziś tę uczciwą tendencję. 
Komedja „Nasze przesądy,” jako jednoaktowa, ma 
szansę rychłego jej przedstawienia na scenie, tem 
bardziąj obecHie, gdy troskliwa o wzrost sztuki i 
zabawę publiczności dyrekcja, krząta się ciągle i gor­
liw ie około wzbogacenia i urozmaicenia repertuaru.

—  Statua „Anioła Zmartwychwstania” dłuta Sy- 
rewicza, wystawiona w ogrodzie Saskim, na korzyść 
„Przytu liska,” gromadzi licznych widzów. Już k il­
kadziesiąt rubli w płynęło z tego źródła na cel dobro­
czynny. A l.

* ( S t a n  p o w i e t r z a  i c h o r o b y  p a n u j ą ­
c e  w g u b e r n j i  p o t r o k o w s k i e j ) . Dzienniic 
gubern jalny Petrokow ski pLz», żo w pierwszej p o ło ­
wie marca pogoda była pochmurna, chłodna, wilgotna, 
nieprzyjemna; opróez de-zczu czasami padał śnieg, który 
jednakże prędko topniał, zalewając ulice w odą i błotem. 
Od 13 (1 5) marca ociepliło się, s la 15 (2 7 ) t. m. bar metr 
stał jeszcze tak nizko, że spodziewano się buizy; atoli 
nazajutrz barometr zaczął się podnosić i prawie do koń­
ca  miesiąca pogoda trwała ciep ła, jasna; trawy i krze­
w y widocznie poczęły się rozwijać. W ilgotne i chłodne 
powietrze w pierwszej połow ie marca spow odowało ka- 
taralne i reumatyczne cierpienia; zapalenia płuc często 

■się pąjawiały, ale nie miały złośliw ego charakteru. Krup 
u dzieci rzadko się zdarzał; c. asarni pojawiało się kata- 
ralne zapale.,ie oczu, a dzieci chorowały na odrę, ale 
bardzo rzadko.

* ( C e n y  z b o ż a .  —  W i a d o m o ś c i  g o s p o ­
d a r s k i e ) .  Podług dostarczony! b nam wiadomości z 
■dnia 1 1 (2 3 ) kwietnia f rzez guber; atora kiel ckiego, ce­
ny zboża w gubernji kieleckiej od dnia 15 (2 7 ) marca 
d o  22 marca (3  kw ietn:a) r. b. były następujące: za cze- 
tw ert żyta płacono przecięcie wo is . 6 kop. 8 3 , owsa rs.
3  kop. 02 , za pud sianą kop. 33 , słomy kop. 25. —■ P o ­
d łu g  zaś K u rje ra  Lubelskiego , ceny zboża w m. Lubli­
n ie  od o (1 7 ) do 12 (2 4 ) kwietnia były następujące: za 
korzec pszenicy płacono rs. 5 kop. 40 , żyta rs. 4 k. 35, 

jęczm ienia rs. 3 kop. 45 , owsa rs. 2 kop. 40 , grochu rs.
4 kop. 70 , karti tli rs. 1 kop. 20 , okowity garniec p łaco­
no kop. 90. — Co zaś do stanu ozimin i siewów w gnbor- 
nji lubelskiej nadchodzą nam pomyślne wiadomości, gdyż 
•wczesna wiosna, pogoda i przechodzące dćszcze, upowa­
żniają do nadziei, że rok bieżący-do bardzo urodzajnych 
zaliczyć można będzie. W powiatach: krasnostawskim, 
lubartowskim i nowo aleksandryjskim i in-.ych miejsco­
wościach, w polach wszystko jak najlepiej się przedsta­
w ia. 1 pa ogrody pora obecna jest nader sprzyjająca, 
drzawa owocowe pokryto licznymi pączkami i kwiatami, 
a jeżeli wiatry i chrabąszcze nie uszkodzą takowych, to 
można będzie spodziewać się wielkiej obfitości owoców. 
W arzywa również pojawiają się wcześniej jak zwykle, a 
szparagi z gruntu już cd tygodnia pojawiły się na targu 
w Lublinie.

* ( O d m ó w i e n i e  l e k a r s t w a ) .  Czytamy w 
H arsz. Dniem.: N iepodobna nie podać do wiadomości

powszechnej następującego smutnego faktu: Około go­
dziny 2-ej w n< cy z 3 -go  na 4 - ty (z 15 -go  na i 6 -ty) 
kwietnia pewna dama udała się sama do apteki położonej 
-w pobliżu jej domu, ażeby przynieść prędzej lekarstwo 
dla dziecka. Z trudnością zdołała ona dodzwonić się, 

lecz jakaż b, ła  jej rozpacz! A pt karz oświadczył jej na 
progu, że dla zrobienia lekarstwa p rzep san ego, potrzeba 
rozniecić ogień, czego nie zamierza on robić w nocy, i 
dla tego radził jej wróć c do domu i zrobić samej lekar­
stw o, lub też przyjść po takowe o godzinie 8-»j zrana. 
D am a w zięła machinalnie z Jego rąk rec p ę, poczem  
zatrzasn ęło jej dtzw i p zed nosem. Pada* deszcz; da­
m a pobiegła do innej apteki, gdzie na szczęście dano jej 
lekarstw o żądane. Zapytujemy: gdyby za przykładem  
pierw szego aptekar a, poszedł także drugi, trzeci i t. d., 
czyby dziecię pozostało przy ży< iu? Nie podobna nie 
duć lem a aptekarzowi lady, ażeby zaslan w ił się nr,d 
tem, do czego byłaby m ogła doprowadzić tak grubyań- 
ska odmowa co do niezw łocznego w ydania lekarstwa, 
gdyby takowa spotkała nie damę, a m ężczyznę, ojca 
chorego niebezpiecznie dziecka i znajdującego się pod 
w pływ em  takichże uczuć?..

* (D o k r o n i k i  m u z y c z n e j )  czerpiemy nastę­
pujące wiadomości z Signale f u r  die m ueikalische  
We t , i z B e rlin er M usik-Zeitung E cho : Z W iednia  

pod 17 kwietnia donoszą, że pomiędzy innemi koncerta­
mi, z jakiem i spieszą się przed ukończeniem sezonu, miał 
być dany w zeszłą niedzielę w wielkiej sali redutowej 
koncert prywatnych h zniów p. H osaka, rodem z Pragi, 
ucznia kompozytora Prokszy, na którym m iał być ode­
grany marsz Schuberta na 25 fortepianach przez 50 o- 
sób, zatem 100 rąk, czyli 500 palców. Wiedeński kore­
spondent dziennika N aród. L is ty ,  dając sprawozdanie o 
tym koncercie, powiada, że podczas wykonania wspo- 
mmonego utworu, panowała zupełna zgodność i nie 
wkradła fię  żadna omyłko. —  P. Jan von B ulów , 
dnia 18-go kwietnia dawał koncert, na korzyść ojca 
św iętego, rżyli raczej świętopietrza, na którym byl obe- 
< ny Liszt, mający w końcu bieżącego miesiąca udać się 
do Pesztu, gdzie na dwóch dobroczynnych koncertach 
miały być wykonane jego kompozycje, jako to: „marsz 
koronacyjny”, symfonja „Hungarja i D ante” , i „opan­
cerzone pieśni”. —  Panna Niłson, znana pod nazwą sło  
w ka północy, a występująca w wielkiej operze w Pary­
żu, w zeszłą a botę daw ała koncert w sali Hertza na 
korzyść cierpiących głód w  szwedzkiej prowincji Sana- 
landzie. Pozazdrościła ona widać pannie Adelinie P atti, 
obecnie margrabinie Caux i idzie za mąż, za m argrabie­
go Scepaux. —  Panna Lucca, z Berlina miała ndcć się 
do Badcn Baden, dla przestudjowania z panią Viardot- 
G arcia, partji Angeli w op rze „Czarne Domino” A ube- 
ra, którą ma śpiewać w Londynie. Z Londynu uda się  
ona do W iesbaden, gdzie we wrześniu ma śpiewać raz 
na koncercie, za co otrzyma 10,000  fr. (?), a potem u- 
wolniwszy się od kontraktu ze sceną peteraburgsfcą, na 
mocy św iadectwa lekarskiego, uda się do Kairu, gdzie 
zbierać będzie pieniądze i nowego rodzaju laury. — Z no­
wych oper, wykonano wM arsylji w wielkim teatrze ope- 
lę  „W ilfrid” libretto M arab  na i Gyraud, muzyka Gi- 
nouvez’a, wszystkich trzech rodem z Marsylji, (rozumie 
się, że ruiała ona powodzenie); w Medjolanie w teatrze 
La Scala, operę „R uy-Blas” M arcbettiego, z tukiem po­
wodzeń era, że twórca jej był przywołany 19 razy; we 
Florencji, w teatrze Pergola, operę „L a Martire” Ed­
warda Pereliiego, a w teatrze Paliano, operę „Iidegon- 
da”, m łodego Meksykana Moraiesa, która pomimo nie­
korzystnego libretta, z powodu zalet muzyki, dobrze zo­
stała przyjęta. — Sławny europejski fłotrowersista, p. Re- 
musut, osiedlił się w Szang-hai w Chinach i założył tam 
towarzystwo filharmoniczne, które, za jego zasługi, n e- 
uawno ofiarowało mu flotrowers ze złota. Dnia 15 sty­
cznia, wraz z tem towarzystwem dał on koncert na swój 
beuefis, który przyniósł ogromny dochód, a mandaryni i 
bogaci kupcy chińscy okazywali swe oczarowanie w n ie­
pohamowany sposób. —  Dziennik chorwacki N. Pozor  
podaje wiadomości o znakomitym słowiańskim kom po­
zytorze Iw anie Zajou, który zaczyna zjednywać sobie 
sław ę europejską. Opera jego „W  Mekce”, w roku zesz­
łym  dawana była w Vtiedniu i w Berlinie w teatrze 
Fryderyka-W iiheim a, i bardzo podobała się publiczno­
ści; operę tę przygotowują do w ystawienia na wielu nie- 
mieckich teatrach; w Berlinie uczą się drugiej jego ope­
ry „Lunatyczka”, a w Pradze wkrótce mają przedstawić 
jego operetkę „ Lazarom” . Iw an Zajc, urodził się w d. 3 
sierpnia 1834  r. w ra. Rieca (Fium e). W piętnastym ro­
ku udał się do Medjolann i kształcił się w tamtejszem  
konserwatoi'jurr. W 1855  roku napisał operę liryczną 
„Tyrolka”, która z wielkiem powodzeniem dawana była 
w Medjolanie; na tępnie skom ponował oratorjum „ D a ­
w id”. P o śmierci ojca, który był cz chem z P ragi i w 
Rince dyrygował orkiestrą, Zajc otrzymał posadę kapel­
mistrza. W  tym czasie skom ponował wielką trag czną 
operę „Auialja”, do której treść w zięta była z dramy 
hcbillera „Zbójcy’ . Powróciwszy do W iednia, oprocz 
wspomnionych oper, n ap isa ł: „F itzligruzli”, „Meistcr- 
schass”, „Nachtschwarm r” , „R e sse i;i Boissy Gange- 
riefat”. D la  teatru medjolańskiego, pisze on teraz „G ali­
leo G al.lai”. Z tem wszystkiem, Zajc nie zdradza swych  
Chorwatów i pośw ięcił im mnóstwo kompozycij, napisa­
nych w  duchu narodowym.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu onegdajszyra, 
w cyrkule Jerozolimskim, w domu p o i N. 1092c£., pię* 
cio-łetni syn Haima Lówenberga, handlem trudniącego  
się, pozostawiony w  mieszkaniu zamkniętym, w ygląda­
jąc na ulicę oknem z 1-go piętra, wypadł ra bruk, skut­
kiem czego uległ tak silnemu potłuczeniu głow y i ca łe­
go c ia ła , że życiu jego zagraża niebezpieczeństwo. 
Chłopczyk ten zostaje na kuracji w domu rodziców. — 
W cyrkule Zamkowym na Starym M ieście, podejrzany 
o wśćiekliznę pies, ugryzł w nogę 13-letniego syna A n ­
toniego Kubalskiego, w łaściciela domu, a na-tępoie  
zbiegi. Chłopiec pozostaje na kuracji w domu rodziców  
a w celu wynalezienia wspotnnionego psa, przedsięwzię­
to energiczno środki. —  W tymże i Wolskim cyrkułach, 
Amalja Kruszę, żona właściciela domu Nr. 014  i Ma- 
rjanna Zajączkowska, wdowa, lat 63 wieku licząca, w ła ­
ścicielka domu N. 8 9 7 , zmarły nagle. W celu w ypro­

w a d z e n i śledztwa, o wypadkach tych  sąd zawi»d°®'° 
u o .— W cyrkule N owotw ietskim , Aleksander Pft" 
dymisjonowany pisarz wojskowy, przechodząc w ; 
pijanym przez ulicę Warecką, poślizgnął e:ę, uPa 
stłukł sobie nieszkodliwie g łow ę z tyłu . Pawłów  c 
słany do szpit-ala Dzieciątka Jezus.

* K u rsa  monet zagranicznych  w  W arszaw ie
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 1 4 ‘/ 2 d ziś  rs. 1 kop. 14 '/** 
Za f rank „ _ —  „ 3 2  — ^2•
Za złoty reń, „ „ 6 5 1/ 2 „ /»'
N B .  W iadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró<W* 

i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( Z w i e d z e n i e  w y s t a w y ) .  R u s. Inw . donosb 
że 2 (14) kwietnia, Najjaśniejsi Państwo wraz z 
Oesarskiemi W ysokościami W ielkiemi Książęta®! 
Sergjuszem  i Paw łem  Aleksandrowiczami, raczy11 
zwiedzić wystawę turkiestańską. Ich Cesarskie Mo* 
ście i lc h  Cesarskie W ysokoście powitani zestali Vn^ z 
jenerał gubernatora turkiestańskiego i przez tych /  
jego podwładnych, którzy brali udział w urządzeni11 
wystawy. Zaszczyt oprowadzania Ich Cesarskich Mo­
ści i I ih  Cesarskich W ysokości i objaśniania przed' 
miotów wystawionych, podzielony był pomiędzy tk“ ” 
ku wystawców. Najjaśniejsi Państwo raczyli oświad' 
czyć się łaskaw ie o wszystkiem . co widzieli, podzig' 
kowali jenerał-adjHtantowi von Kaufmanowi i wszy8*' 
kim obecnym wystawcom, i wśród powitań ze strony 
ludu, który zgrom adził się u wejścia do wystawy, ra­
czyli udać się napowrót do pałacu zimowego. Na- 
stępuego dnia zwiedzili wystawę Ich Cesarskie Wy­
sokoście W ielka Księżna Katarzyna Michałówna, 
W ielki Książe K onstanty M ikołajewicz z synam i1 
książę Meklemburg Strelicki.

Korespondencje ;Dziennika Warszawskiego-
K raków, 28 k w ietn ia  (*).

W swoim czasie wspomniałem o niespokojności, 
jaką wzbudził w tutejszem towarzystwie plan uforty­
fikowania Krakowa. Skoro ten zamiar zaniechano, 
uwaga rządu została zwrócona na Jarosław, który z8 ' 
mierzono przekształcić na pierwszorzędną twierdzę, 
na wzór Ołomuńca. W edług nowo wypracowanego 
planu strategicznego, druga twierdza ma być urzą­
dzona koło Halicza, jak się zdaje w Majdanie nad 
Dniestrem. Obecnie od kilku tygodni bawi w Jaro­
sławiu komisja wojskowa, zajmująca się badaniem 
tamecznych okolic. Dr programu jej prac należy 
także oznaczenie kierunku, w którym należy prze­
prowadzić linję galicyjsko-węgierskiej kolei żelaznej, 
odpowiednio temu nowemu strategicznemu planowi- 
Rozumie się że między projektem a urzeczywistnieniem  
znajduje się cala przepaść, dla zapełnienia której 
brak tylko nie wielkiej rzeczy, to jest pieniędzy.

Organizacja gospodarstwa miejskiego także woj®
0 przekształcenie. N ieporządki w tej sferze rzucają 
się w oczy przy najbardziej powierzchownem bada­
niu. W iększa część domów w Krakowie zupełni® 
się nie zdała na mieszkania dla ludzi. Nieczystość 
w nich przewyższa wszelkie oczekiwania, na co zga­
dzają się nawet najzapaleńsi patrjoci krakowscy. Du' 
szność, smród, brak przewietrzenia, ciemne schody, 
na których ciągle, w skutku padania łam ią sobie no­
gi i żebra, i mnóstwo innych wad, podkopują zdro­
wie i życie lokatorów. Jak domy były zbudowane 
przed dwustu laty, tak dotąd pozostają bez ża ­
dnych przebudować i ulepszeń. Prawie wszędzie na 
drewnianych daszkach i galerjach, poręcze upadają 
przy najmniejszem dotknięciu, dla tego wypadki Pa* 
dania i kaleczenia się dzieci, zdarzrją się u nas prft' 
wie codziennie W ładze, których obowiązkiem j®sJ  
zabezpieczenie życia i zdrowia obywateli, to jest tak 
zwana policja budownicza i sanitarna, zbyt mało 
zwracają uwagi na przedmiot swego powołania. Tym­
czasem w naszem m ieście przyjęto za prawidło chwa­
lić wszystko co nasze, i Boże broń, podejmować jaki® 
nowe pytania, choćby najważniejsze. Nie dar®0 
przecież w Krakowie kwitnie „towarzystwo wzajem­
nej adoracji”.

W początku tego miesiąca powrócił do K ołom )1 
wypuszczony z więzienia szanowny Biełous, właśc1- 
ciel tamecznej ruskiej drukarni, służącej do o d h a ­
czania znanego waszym czytelnikom pisma K ropU 11• 
Polacy zadenuncjowali go, : e niby rozsiewa pomiętW  
ludnościami nieprzyjaźń i podżega nienawiść P r / -® ' 
ciwko rządowi. W skutku tego, p. Biełous, ten maJ‘
1 ijalniejszy z austrjackich poddanych, osądzony °y 
na kilka tygodni aresztu. Przy powrocie. szcz®r̂  
był powitany przez redaktorów K ro p iła , kilku księży 
i mnóstwo ruskiej m łodzieży. Co do ruskich Pa

*) L ist ten w zięty jest rj  W ars z. D n iew .



^jotow, pewna myśl spotyka w ich kole szczere 
fe ? C*Zuc ê' mianowicie myśl zrobienia koutr-m ani- 
Pr *. Prze«iwko sławnej unji lubelskiej, to_jest 
] zysPieszenia obchodu rocznicy pierwszego rozdzia- 

Polski, przypadającej w 1872 r. Obchód ten po- 
men być tem milszy dla rządu austrjackiego, że 
min będzie się w yrażała radość z powodu przyłą- 
6ma czgści Galicji do Austrji. 

s wmlką wrzawg pomigdzy tutejszym i klerykalnym i 
Pfa^iło to, że mieszkaniec Krakowa, J. M., katolik 

Zeszedł na wiarg starozakonną. Ż.

W ypadki w Hiszpan.]i,
. * -Londyn, 2 9  (17) kwietnia. Times ogłasza nade­
pną przez te legraf atlantycki depeszę z Filadelfji 
28-go b. m., donoszącą, że rząd Stanów Zjedno- 

pzonych postanowił bronić na wyspie K ubie jedynie 
Peresów amerykańskich, lecz unikać wszelkiego 

®.'§szania sig do powstania lub uznawania go, albo- 
j em przekonano sig obecnie, że pow stm ie nie może 
rzymać sig bez obcej pomocy. ( Wolffs T. B .)

* K >zprawy w kortezach nad artykułam i 20 i 21 
Projektu konstytucji, nie zostały jeszcze ukończone 
8 go kwietnia, gdyż doprowadzono je tylko do od- 
zucenia dwóch poprawek, postawionych widocznie 

j)rzez stronnictwo klerykalne i zmierzających do u - 
r^ymania nadal jedności pod względem religji. Jako 
"r,mnik tej jedności, wystąpił jeszcze w zeszły po- 

Pędziałek kanonik Manterola, który prowadził spór 
‘ P- Castelar’em w przedmiocie nietykalności klasz­
torów; on też m usiał być prawdopodobnie sprawcą 
P°;oieniotiych dwóch poprawek, k tóre zostały odrzu­
c ę  28-go kwietnia. Na temże posiedzeniu, oprócz 
"Jż wzmiankowanych dwóch artykułów  projektu u- 
tawy, roztrząsano inne także kwestje. Telegram 
Madrytu, datowany 28-go kwietnia, donosi o tem 

Posiedzeniu co rastgpuje: „Na dzisiejszem posiedze- 
iu korfezów, w odpowiedzi na in te rp e la c ję , m inister 

“karbu Figuerola oświadczył: Pożyczka hiszpańska 
“Polała na giełdach zagranicznych dobrego przyjg- 
S?- W ypłata za kupony lipcowe jest zapewniona. 
Ujednostajnienie d ługa  państwa będzie możebne, jak 
"koro polepszy sig położenie finansowe. Minister 
“Prawiedliwości Romero Ortiz odczytał projekt dekre- 
tu amnestji dla osób skompromitowanych w powsta­
niach w Andaluzji. Następnie toczyły sig w kortezach 
Cj- n  ym ciągu rozprawy nad projektem konstytu 
Ji- Odrzucono dwie poprawki postawione na korzyść 

Jedności kościoła w H iszjanji.” — O posiedzeniu po- 
^Ociziałkowem kortezów,* na którem  stronnictwo re- 
pdblikań skie opuściło jak  wiadomo salg, pisma paryz- 
k‘e podają depeszg, różniącą sig w kilku punktach od 
jMcgramu ogłosżonego w tym względzie przez In d  
ebc  Podług depeszy zamieszczonej w pismach pa­

w i c h ,  wniosek co do udzielenia votum nagany p re ­
zesowi p. Rivero, postawiony został nie przez jednego 

członków większości, lecz przez frakcję repubhkań- 
btórą p. Rivero traktow ał nieco za ostro podczas 

przednich rozpraw i któ ą  zniewolił, jak  się zda- 
hut °buszczenia sali posiedzeń. Wiadomo, że de- 

towauy Martos postawił koutr-wniosek; na skutek 
4 ny°h przy tem objaśnień, republikanie oświadczyli, 
. s ą  zadowoleni i cofnęli swój wniosek nagany. W y- 

rzenie t > przeto sktńczyło sig jak  widać, ze wszech 
ltil?r  zadowalniająco; zdaje sig atoli, że_ przez tych 
Uj jr godzin, w ciągu których frakcja republikańska 
? i .brała udziału w rozprawach, rząd obawiał się 

J btrony kroków ostatecznych, albowiem d moszą, 
m arszałka Serrano i adm irała Topete 

p o w a l i  sig w sali posiedzeń w oczekiwaniu ua 
Upl, zy swych zwierzchników. Dzienniki paryzkie 
lec 1!ją  w tej okoliczności oznakę bardzo groźi.ą; 
k0„ czekać trzeba na dalsze wiadomości, ażeby prze- 

s^ ,  czy obecność adjutantów w sali posiedzeń 
do",,4 .rzeczywiście takie znaczenie, jakie przywiązują 
ftoy’rj otrzymane w Paryżu depesze o posiedzeniu 

„ edziałkowem kortezów. ( N ordd. A . Z .) 
H tł,,Ajenci a Farsra  podaje z M adrytu następujący 
t ó a m :  „Zapewniają, że p. Coello y Quesada, wła- 
i 0l  : .dziennika Epoca, m argrabia de Mirrdiores 
Ceju J Jenerałowie bracia Cor.cha prowadzą układy w 
io u ^ ^ ą c z e n ia  z sobą dwóch rodzin don Carlosa i 
doujf. ^Zabelli” . Epoca  zaprzecza stanowczo tej wią­
żą 0v,6cb nważa ona ją  niefylko za mylną, ale także 
Ster ' rbjżaJącą; prosi również p. Coello, dawny mini- 
^ p ry6 ° m °ony, bawiący < becnie w 1’aryżu, ażeby 
iV ) ecz°no tej wiadomości w jego imieniu. (L a

% A ustria  i Zioiaie ąiowiańekie.
d e p u t o w a n y c h  i k w e s t j a  g a l i c y j - 

S . 7  v  r a w -v w ę g i e r s k i e ) .  Wiedeń, 27  kwie- 
s'cdżen; a deputowanych zgromadziła sig dziś na po- 

j , ‘e> uil które zgłosiły sig także frakcje galicyj- 
- owenska. Słuszne przeto były przewidywania

tych, którzy twierdzili, że opuszczenie przez te frak­
cje sali posiedzeń dotyczyło wyłącznie roztrząsanego 
wówczas prawa o szkołach ludowych i że nie pozo­
stawało ono w żadnej styczności ze stosunkami stron- 
niczemi tych frakcij. — O prawdopodobnej postawie 
deputowanych galicyjskich po rozstrzygnięciu kwe- 
stji rezolucji, otrzymano obecnie niejakie wskazówki 
w wiadomościach nadeszłych ze Lwowa. Podług tych 
wiadomości, w klubie frakcji galicyjskiej stoją na 
przeciw siebie dwa całkiem sprzeczne pomigdzy so­
bą poglądy. Mniejszość, na ezele której stoi p. Zybli- 
kiewicz, życzy sobie, ażeby frakcja galicyjska opuści­
ła  radę państwa niezwłocznie, lub najpóźniej po od­
rzuceniu /ezo lucji sejmu galicyjskiego; przeciwnie 
zaś większość, zostająca pod przewództwem p. Zie- 
miałkowskiego, życzy sobie wytrwać wśród wszelkich 
okoliczności na gruncie konstytucji; je s t ona przeto 
przeciwną wyjściu frakcji galicyjskiej z rady państwa 
przed zamknięciem sesji i proponuje za to, ażeby 
wszyscy deputowani galicyjscy, zasiadający w radzie 
państwa, złóż) li swe mandaty do tej ostatniej przy 
otwarciu posiedzeń sejmu galicyjskiego, ażeby pozo­
stawić temu ostatniem u uchwałę stanowczą co do ca­
łej kwestji. Lecz nie wiadomo jeszcze dotąd, czy ze 
złożeniem maadatów do rady państwa, uznane także 
zostaną za nie byłe mandaty do delegacji; gdyby bo­
wiem tak nie było, w takim  razie pierwszy z tych 
kroków nie miałby właściwie żadnej prawie doniosło­
ści praktycznej, albowiem rząd zostałby postawiony 
w kłopocie wówczas jedynie, gdyby deputowani gali­
cyjscy nie zgłosili sig do delegacji. Rząd straciłby 
w takim razie swoich najwierniejszych sprzym ierzeń­
ców co do budżetu wydziału w jny i co do innych 
ważnych rubryk; obok tego, krok taki ze strony de­
putowanych galicyjskich oddziałałby niekorzystnie 
na delegację w ęgierską.—Ztamtej strony Litawy, pi­
sma mówią obecnie jedynie o mowie tronowej. Orga­
na stronnictwa Deaka, jak  się tego spodziewać nale­
żało, zastanawiają się nad nią z jak  najwigkszem za ­
dowoleniem. Pisma opozycji umiarkowańizej pochwa­
lają także pod pewnym względem mowę tronową, a l­
bowiem z porobionych w niej przyrzeczeń czerpią 
nadzieję, że korona okazuje sig skłonną do zaprowa­
dzenia pomyślnej dla W ęgier reformy w dziele poje­
dnania. Dzienniki zaś krańcowej lewicy nie upatru ją  
w mowie tronowej żadnego przyrzeczenia, któreby 
mogło usprawiedliwiać nadzieję żywioną przez H a- 
zank'a  i inne organa lewego środka, i powiadają o- 
twarcie, że nie będą zadowoleni z innych reform za­
powiedzianych dopóty, dopóki podstawa prawodaw­
stwa, mianowicie przepisy co do stanowiska państwo­
wego W ęgier, będą zbudowane na piasku. (N ordd. 
A . Z .)

* ( M e e t i n g i  s ł o w e ń s k i e ) .  Czytamy) w ga­
zecie Slovenski N aród : Na dzień 25 kwietnia zwoła­
ny był wielki meeting słoweński do Byrd. Inny ta- 
kiż meeting odbędzie sig 2-go maja w Siewnicy. P ro ­
gram  tego ostatuiego meetingu jest następujący: 
W szyH iie prowincje, w których mieszkają Słoweńcy, 
mają utworzyć jedną grupę; w szkołach elemental- 
nych i średnich językiem wykładowym mą być język 
słoweński, który powinien być także używany w ad­
ministracji; mają być założone szkoła gospodarstwa 
wiejskiego i osobne Kursa prawne dla Słoweńców i t.d . 
Uzyskane już zostało pozwolenie na odbycie tego 
m eetingu.

* ( T o w a r z y s t w o  ś w. S a b b y). Gazeta bel- 
g radzsa Jedinstwo („Jedność”) donosi: Kilku obywa­
teli zagrzebskich porozumiało się pomiędzy sobą w 
przedmiocie założenia w Zagrzebiu stałego towarzy­
stwa serbskiego, pod nazwą „towarzystwa św. Sab- 
by”, którego cel będzie zależeć na dawaniu poparcia 
narodowości, językowi i literaturze serbów, oraz na 
„nadaniu okazałości nabożeństwu prawosławnemu” . 
Jeden z gorliwych patrjotów  serbskich, p. Jerzy Awi- 
rowicz, kupiec zagrzebski,ofiarował już na rzecz tego 
towarzystwa i 00 guldenów austrjackich i zapisał się 
na ezłonka-założyciela tegoż towarzystwa. K ores­
pondent gazety Jedinstwo  wynurza nadzieję, że za 
tym przykładem pójdą liczni Serbowie zagrzebscy, 
jak skoro rząd zatwierdzi złożoną mu ustawę towarzy­
stwa.

* (S iły  m o r s k i e  A u s t r j i ) .  Gazeta zagrzeb* 
ska Narodne Nowinę pisze: F lota austrjacka zwię­
kszy sig o trzy nowe statki. Cesarz rozkazał zbu­
dować trzy nowe fregaty, które nosić będą następu­
jące nazwy: „Arcyksiążę Alfred” , „Hrabia Radecki” 
i „Custozza”. Pierwsza i trzecia z tych fregat bę­
dą pancerne, druga zaś z drźewa. Zbudowane one 
zostaną na warsztatach Tońellego w Trjeście. Urno 
wy zostały już zaw arte i wkrótce rozpocznie się ich 
budowa.

P r u s y  i  N ie m c y .
* ( N o t a  h r .)B  i s m a r c k a). Dziennik P atrie  

pisze pod datą 28-go kwietnia: „Ogłoszenie noty hr.

Bismarcka do hr. Goltza, sprawiło taką  przykrość 
kanclerzowi związkowemu i królowi jego panu, że 
zdaje się, iż była na chwilę mowa o zerwaniu sto­
sunków dyplomatycznych z Austrją. Dziś, ew entual­
ność ta została, jak  się zdaje, usuniętą. Największą 
niedogodnością, jaka wyniknie z tego ogłoszenia, bę­
dzie odroczenie do daty, której nikt nie może prze­
widzieć, wszelkiego zbliżenia pomiędzy A ustrją i P ru ­
sami. Nie pojmujemy jeszcze dotąd powodu do ta k  
wielkiego gniewu. Cóż bowiem depesza ta wyjawiła 
takiego, o czemby nie wiedział cały świat i czegoby 
nie potwierdziły wypadki, mianowicie, że na skutek 
wydarzeń z r. 1866, Prusami zawładnęła szczególna 
manja anm ksij? Wprawdzie, jeden punkt pozosta­
wał nierozstrzygniętym: czy król pruski, czyli też je  
go m inister był stronnikiem uajenergiczniejszym po­
lityki anneksij. W swej przechadzce militarnej przez 
Czechy, król pruski odrzucał od siebie odpowiedzial­
ność za wypadki. Okazywał się on zniewolonym do 
ulegania okrutnej konieczności zdobywania, i daw ał 
chętuie do zrozumienia, że ulegał wpływowi swego 
pierwszego ministra. P. Bismarck ze swej strony rad  
był zasłaniać się dostojną wolą swego monarchy. 
Nota ogłoszona przez sztab jeneralny austrjacki da ła  
ten rezultat, że przywróci! i królowo Wilhelmowi jego 
pełną chwały inicjatywę i że przeniosła p. B ism arcka 
na plan skromniejszy. Czy maże być w tem powód 
do tak wielkiego gniewu? Hanowerczycy, hesseńczycy 
i frankfurtczyc}" będą przynajmniej wiedzieli dokła­
dnie, komu obowiązani są swą nową narodowością; 
nie będą oni już narażeni na to, ażeby nie wiedzieli, 
komu winni sa wdzięczność, i król Wilhelm nic na tem  
nie strac i.”

Fy:vnol
* ( U k ł a d y  z B e l g j ą ) .  Constitutionnd  pisze 

pod datą 27-go kwietnia: „Sprawa dróg żelazuych 
fraocuzbo belgickich jest obecnie blizltą załatwienia. 
Na skutek układów, które odbyły się w ciąg i kilku 
oststnich dni pomiędzy ministrami francuzkimi i p. 
F rere-O rban’em, i do których sam cesarz dał silny 
impuls, porozumiano się c i  do układu, który m ia ł 
być podpisany dziś zrana, jeżeli to nie nastąpiło  już 
wczoraj wieczorem. Dowiadujemy się, że chodzi o po­
rozumienia się w przedmiocie niektórych zasad, po­
dług których mają być uregulowane służba drogowa, 
taryfy, słowem wszystko, co dotyczy stosunków han­
dlowych pomiędzy obu krajami, i przez co osiągnięte 
będą w ogóle korzyści wyrówuywające pierwotnemu 
projektowi eksploatacji.” —W  tym samym przedm io­
cie Tatrie pisze pod datą 28-go kwietnia: „Podstawy 
kompromisu pomiędzy Francją i Belgją zostały za­
znaczone w konwencji tymczas owej. Są one rezulta­
tem ducha pojednawczego, ożywiającego oba kraje, 
i m ają za punkt wyjścia ustępstwa objęte w ostatnich 
komunikacjach p. Frere-Orbstn’a. Ustępstwa te doty­
czą głównie rekwizytów, taryf i handlu na drogach 
żelaznych. Uczynią one zadosyć interesom tak wscho­
dniej części Francji, jak również handlu europejskie­
go. Podczas układania traktatu  stanowczego, k tó re ­
go podstawy zostały już obecnie przyjęte, komisja 
międzynarodowa będzie odbywać narady dla rozstrzy­
gnięcia punktów szczegółowych, pozostawionych jej 
uznaniu.”

B e lg ją .
* ( O d p o w i e d ź  n a  i n t e r p e l a c j ę ) .  W izbie 

reprezentantów belgickich m inister robót publiez-
ych odpowiadając w d. 27 b. m. na interpelację p. 

Lohardy de Beaulieu w przedmiocie kwestji kolei że­
laznych wyrzekł, że chwila nie je s t stósowną na po­
dobnego rodzaju rozprawy. (La E r .)

Tui*e,;a i z ie m ia  słowiańskie.
* ( S t o s u n k i  S e r b j i  z C z a r n o g ó ­

r z e  m). O ile wnosić można z depesz telegraficznych 
z Belgradu i z listu księcia M ikołaja czaruogórskie- 
gr do rejencji księztwa serbskiego, stosunki pomię­
dzy Serbją i Czarnogórzem przybrały charak ter jak  
najpomyślniejszy.

* (\V y s p y 8 p o r  a d y j 8 k i e). Wychodząca 
w Paryżu Correspond ince d 'O rient zaprzecza twier­
dzeniu, jakoby przybyła niedawno do Londynu depu- 
tacja z wysp sporadyjakich, nie została przyjętą 
przez lorda Clarendona. Przeciwnie, ang elski m ini­
ster spraw zagranicznych przyjmował tę deputacjg 
i oświadczył jej, że starać się oędzie zapewifć miesz­
kańcom wysp pomieuionych utrzymanie ich przywile­
jów. Odpowiedzialność za tę wiadomość pozostawić 
należy pismu Correspondence d'Orient, gdyż wydaje 
się ona nieprawdopodobną. Jednocześnie toż pismo 
opowiada o rozmaitych okrucieństwach, których woj - 
ska Achmeda-paszy dopuściły się 28-go marca w C a- 
lvmnos , jednej z wysp sporadyjskich. (N o rd d . 
A . Z .)

* ( Z a m a c h  na  ż y c i e  w i c e - k r ó l a  e g i p s k i e ­
go ). L ist z Egiptu ogłoszony przez Cong.itutionnefa
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podaje nowe szczegóły o „strasznym  zamachu” na m. 0; z Mińska o g. 4 m. 34; z Dębe-W ielkie (przysta-
życ;e wicc-króla egipskiego. Bombę tę roztrzaskano nck) o g. 4 m. 52; z Miłosny o g. 5 m. 7; — do Pragi
w obec oficerów artylerji, z których kilku  ukończyło przychodzi o g. 5 m. 36.
szkołę politechniczną, na placu wyznaczonym w tym  K o le j F a b r y c z n o - Ł o d z k a .
celu. Eksplozja m iała miejsce, krzesło odrzucone . _  1 a ■ v  A ■ , > 1 0 - 0 9. , i  j  • a ■ ■ ' j   ,1 • / • Pociąg Nr. 1, wychodzi z Lodzi o godz. 12 min. 23zostało na trzydzieści piec do czterdzieści centime- f"  . , , • J , *.*.  „„___ • nA przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotykatrow, kobierzec spalony, ściany poczernione, ale od- ; L } * . . 6  . . . 1 -J - - - 1 się z pociągiem osobowym drogi zelaznej warszawsko-

G e u y  ta r g o w e .  
dn'a 18 (30, Kwietnia 1869 ro li

EQDZAJPBODDSTÓW Czetwert
rsr. kop.

1 0

8
80

łam ki nie uszkodziły krzesła i osoba siedząca na 
niem poparzonąby była tylko w nogi, jeśli spiskowcy 
nie mieli w sali teatru sprzysiężonych, którzyby do­
konali tego sztyletem, co zacząłby proch. Widać 
z tego, że „straszliwy ów zamach” ogranicza się do 
bardzo małych stosunkowo rozmiarów, gdyż dotych­
czas nic nie usprawiedliwiło w następstwach groźne­
go jego charakteru . Zawód zresztą czterech obwi

wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy- i 
bywają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do Wrocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
ię w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, wychodzącym zSosnowic o g

nionych osób (dyrektora teatru, reżysera i dwóch j 7 m. 30 ran©. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do
maszynistów) dowodzi, że w całej tej sprawie więcej 
je s t imaginacji niż rzeczywistości. (N ord ).

Greoja.
* (W y b o ry ) . W  Grecji wystąpi wkrótce na jaw  

agitacja wyborcza. Nowe wybory będą miały wyjąt­
kowe znaczenie z powodu zaszłych okoliczności. W ia ­
domo, że izba reprezentantów  greckich rozwiązaną 
została przez ministerstwo Zaimisa, do patrjotyzm u 
którego odwołał się król Jerzy dla przyjęcia posta­
nowień wydanych na konferencji paryzkiej. Nowa 
izba zawyrokuje zatem, czy gabinet p. Zaimisa do­
brze postąpił, przystając na te postanowienia. S p ra­
wa ta nada przyszłym wyborom w Grecji szczegól­
niejszy charakter, jak  to wytłumaczyć sobie można 
z okólnika nacechowanego liberalizm em , rozesła­
nego niedawno przez prezesa gabinetu heleńskiego 
do władz królestwa, z wytknięciem kierunku postępo­
wania przed wyborami i podczas nich. Korespondenci 
ateńscy donoszą jednozgodnie, że rezu ltat wyborów 
będzie pomyślnym dla polityki nowego gabinetu. {L a  
F r.)

Portugalja.
* ( M o w a  t r o n o w a ) .  Król portugalski otwo­

rzy ł w d. 27 sesję kortezów mową, w której kwestja 
finansowa s ta ła  na pierwszym planie. Był to dla 
Portugalczyków przedmiot najżywotniejszy i n a jd ra­
żliwszy; ale czy był on przyjemny? Król zwrócił 
szczególniej uwagę deputowanych na przykry stan 
skarbu. Nieukrywał on, że wydatki przewyższające 
dochody mogą niepokoić umysły. Uczynił wzmian

o przedstawieniu szeregu środków skutecznych 
dla spłacenia długu bieżącego, zmniejszenia deficytu, 
i równego podziału podatków. Wspomuiawszy o za­
szłych niedawno czynach nieposłuszeństwa pułku 
wysłanego na wybrzeża Mozambiku, król zawiadomił 
izby, że porządek został szybko przywrócony. Nie 
zrobił on zresztą  żadnej wzmianki o protestacji czę­
ści ludności poitugalskiej przeciwko pogwałceniu 
praw zasadniczych, ani też o drażliwej kwestji sto­
sunków zH iszpanją; ale powinszował z powodu uspo­
sobienia pokojowego wszystkich mocarstw zagranicz­
nych. {La F r .)

Niderlandy.
* ( T w i e r d z a  l u k s e m b u r g s b a ) .  Z pism 

luksem burgskich okazuje się, że przystąpiono obe­
cnie na serjo do burzenia fortyfikacij Luksemburga. 
Luxem burger Z tng  pisze: „Przystąpiono do zburze­
nia całego frontu twierdzy, wzniesionego zapomocą 
sztuki; reduty i brustw ery wysadzane są w powie­
rzę, wały są znoszone i fossy wypełniane.”

A n g lja .
* ( P a r l a m e n t  a n g i e l s k i ) .  Podczas gdy 

izba gmin usuwa w artykule za artykułem  przegro­
dy, za którem i chowały się przywileje kościoła a n ­
glikańskiego w Irlandji, izba lordów poświęciła osta­
tn ią  swoją sesję na rozprawy nad wnioskiem bilu o 
dożywotnie parostwa, to zacięcie dem okratyczne w 
genealogicznem drzewie feodalnej arystokracji an ­
gielskiej. {L a  Fr.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

Koluszek o g. i na. 20 łączą się z tymże pociągiem dro­
gi żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej, przybywają do 
Warszawy og . 5 m. 38 popołudnin, a do Aleksandrowa 
o g. 7 m. 20 wieczorem.

 • w a t ó . - i - S j J J S S i -----

% «  a r s % a w a ,  

d n i a  1 9  K w i e t n i a  C l  M a j a ) .
K a l e n d a r z .

W  niedzielę, 2 0 kwietnia (2 maja), — śśw. Anastaze­
go bisk. i Zygmunta.— Słońce wach. o godz. 4 min. 23; 
zach. o godz. 7 min. 31.

W poniedziałek, 21 kwietnia (3 maja),— Znalezienie 
św. Krzyża. — Słońce wsch. o godz. 4 min. 21; zach. o 
godz. 7 min. 33.

W o wtorek, 22 kwietnia (4 maja), — śśw. Florjana 
męcz. i Moniki pan.— Słońce wsch. o godz. 4  min. 19; 
zach. o godz. 7 min. 34.

a  n  
R.

S  t
Dziś z rana — 0°->,

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum.
Stan nieba.....................

p o g o d y .
o g o d z , 6 7. rana. o g c d z .4  ponoł

745.6 
+  1*3 
pochmurny

743.9 
+• 5°0 

pochmurny

Największe ciepło -j- S°l, R- Największe zimno — 0°4, R-

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 7.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — Jutro, w niedzielę, balet Esme­

ralda. —  Pojutrze, w poniedziałek, W idowisko bezpła- 
tne.

TEATR ROZMAITOŚCI — Jutro, w niedzielę, ko- 
rnedja Radcy pana Radcy (10-ty występ p. R ipackiego).

W YSTAW A TOWARZYSTW AZACHĘTY SZTUK  
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

R o z k ła d  j a z d y  n a  d r o d z e  ż e la z n e j  
W s  r s z a w s k o - T e r e s p o l s k i e j .

od dn ia  6 (1 8 ) września 1867 roku.
Pociąg osobowo-towarowy odchodzi codziennie ze sta- 

q j i  Praga o godzinie 10 przed południem; Miłosna o g. 
10 m. 31; Dębe Wielkie (przystanek) o g. 10 m. 45; 
Mińsk o g. 11 m. 10 przed południem; Mrozy o g. 11 
m. 44; Kotuń o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 51; 
Łuków o g. 1 m. 50; Międzyrzec o g. 2 m. 45; Biały 
o g. 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; —  przychodzi do T e­
respola o g. 4 m. 32.

Z Terespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cho­
tyłowa o g. 11 m. 41; z Biały o g. 12 m. 12; z Między­
rzeca o g. 1 m.. 1; z Łukowa o g. 2; m. 0; z Siedlec o
g .  2 m, 55; z Kotunia o g. 3 m, 22; z Mrozów o g. 4

* Przyjechał do Warszawy: jenerał-ad jufan t K ra -  
snokutski, z zagranicy;—wyjechał: jenerał-m ajor P ro­
hor ow, do Wilna.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 411, wyjechało osób 524; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 196, wyje­
chało osób 206 ,—  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 114, wyjechało osób 207; —  statkami parowem! 
przyjechało osób 16, wyjechało osób 34; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 108, w tej liczbie z zagrani­
cy 15; wyjechało osób 95, w tej liczbie za grani­
cę 6.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 18 ,30; b. m.,pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami. Striżew w  Petersburgu, Koło- 
miejec w Taraszczy, Przybyłowska w Leszczynach, Do- 
możyrow w Torzoku, Kowalew w  Nowoczerkasku, Du- 
browski w Noworadomsku, Jarońska w Kielcach, W ol­
ska w Łrzędowie, Sukoczewa bez oznaczenia miejsca,— 
listów miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek poczto­
wych, jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 12 sztuk 
listów na koszt, dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, 
jako z nienaklejonemi markami, wyprawione nie będą, 
i znajdują się w kancełarji pocztaratu do odebrania.

* Dnia 18 (30) b. m. i roku, chorych w 8-iu cywilnych 
szpitalach: przybyło 84, wyzdrowiało 68, umarło 3, 
pozostało 1936 (mężczyzn 920, kobiet 1016), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 204, kobiet 188.

* W dniu 18 (30) bież. mies. i roku, urodziło Się: 
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskie! 12; staroza­
konnych'. płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4; razem 33,‘— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan'. 7; 
starozokonnych. 2; umarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 10, płci żeńskiej 9; starozakonnych’. płci męz­
kiej 4 , płci żeńskiej 3; razem 26.

Pszenica.......................
Z y to   ..............
Jęczm ień: ...................................
Owies  ...................................  [ 5 28
Groch p o ln y  ...........   i — i —
K srtoflo  . . i 1 9

Pnd sisn a  cd  kop. 27 V, -  30 Pud słomy od kop 
Dowozy. Pszenicy 160; Z yta 86; Jęczm ienia —i 

Owsa 171 czotwerti.

K°rzec“L^r-Tf

25 — 27 ’/*•

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J  
d n ia  1 8  ( 3 0 )  K w ie tn ia  1 8 6  9  r .

MONETY.
Pół-Inoperjały Rosyjskie----
D u k aty  H o len d ersk ie  now o
F ryd ryck sd ory  P r u s k ie ..........
P ru sk i K urant »a IGO t a l . . .

P A P IE R Y , 
bo* w artości k up onu)

O b łig i Skarfeu za rs. 100.............................................................
B ile ty  Skarbu K ról. F o l. za rs. 100  ............................
O bligacjo  C ząstk . z  r. 1835 po zip . 500 za s z t u k ę . . . . .  
C ertyfikaty  B a n k u  na O b lig . Cz^st. l it .  A  po *łp.

3UO za s z tu k ę ........................................ ..........................
L it .  B  po zip. 200 za sztu  kę z  k u p n em    ......... ..
„  ,, „ bez k u p o n u ....................................
L is ty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu  Serji f ćj za rs. I0fł. . .  
L isty  Z astaw ne II.I-go O kresu  S erji 2-ej za rs.100*). .
O b lig iT o w a rzy stw a  K redyt. Z ie m s k ie g o ..-  „ . .. .
L is ty  lik w id a cy jn e  za rs. 1 ’0*) ..........................................
D ow od y  Kom . (Jentr. L ik w id . za rs. RC i t s .....................
5 pożyczk a  rossij. S tig litza  z r. 1854 za rs. 100................
6 p ożyczk a  rossij. S t ig l itz a  z r. 1865 za rs. 100......... ..
B ile ty  B an k u  C es. R os. z r. I860, za rs. 100.....................
M eta lik i L u to w e  za rs. 100........................................................

„  S ierp n io w e  za rs. 10«>...............................[ . *
R osyjsk a  p ożycz, prem . z 1864 rs. 1<>0.. . i  !

,,  p, >p 1866 „  100 .............................
5 %  L is ty  Z a sta w . R o sji . .  . . . . . . .

A k cje  w łó w n eg o  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  d ru g  ż e ­
la zn y ch  rs. 125............................................................................

O b ligacje  G łów n . T ow . R os. D ró g  Ż el. po frańk.*20< Ó
za. rs. 1 0 0 ..................................... .........................

A k cje  D ro g i Ż el. W  ar.- W ied , za sz tu k ę  - .  * . .  . . * ! . ! ! ! !  
O b ligacje  D ro g i Ż el. W ar. W . po fran k  500 za s * t . . .
A k cje  D rogi Ż el. W arsz.-B ydgosk iej za rs. 1 0 0 ..........
A k cje  Ż e g lu g i P a ró w . K raj. rs. 1 0 0 ...................................

A k cje  D rg i Z el. W arsz. -T ercsp o lsk iej za rs. 1 0 0 . . . . .
O b lig a c ie  K o le i Ż e l-W a r , T e r e sp o l................... ..................
A k cje  D ro g i Ż e l. fab. Ł ód zk iej rs. 100............................ ..

B er lin  .
W E X L E .

.100 T al.

W r o c ła w ............................................  „
G dańsk .............................................. „  „
H a m b u rg ............................................ 300 B . Mk.
L o n d y n ..............................................  f F t. S t.
P a r y ż ................................................... 300 F ran k .
W ied eń ................................................150 Z ł. W . x
P e t e r s b u r g .....................................  100 R sr.

M oskw a.

2 m .
k. t. 
2 m .  
2 m.
2 m.
3 m.
2 m. 
2 m.
1 ni. 
k. t* 
1 m. 
k. t.

ŻadacO I
R s. j A.

-  ' 81 !! U
- i ■ ji ! 5* !'}
' ' M i

fi i!t7' ;50 ; 
85 i_ I

89
101
101ies
164

97

50 1°1|!«7
es 97

jiir
  i _
73 89

tu

H2 ... ■ , 
I I I  173'/* l ( -

7-2
i»

ICO

95

r :*•/, - 
9 i  75 01
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-  I
W a rto ść ku p on u  fcieł. od  L is tó w  Z a s t a w n y c h , . . .

od  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  rs. 1
... t.. 1 t. 4f'/> 
k. ety.

« .u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
A J B I f T U R Y  R u n u n  O k r ę t  

Petersburg d n ia  1 8  ( 3 0 )  K w ie tn ia  1 8 6 9  r-

W e k sle  Ra L o n d y n  3 m ie s ...........................
, ,  H am b u rg „ . ........................
„ A m szterd am  „  ..........................
„ P a r y i .......................................................

B er lin  16 dn i za 100 R s . . .
6 -ta  P o ży czk a  S t ie g ł i t z a . . . .   ..........................
6 ta  „  „  ......................................
7-rna „  R o tk se k ild a   ...........................
1-za „ Prem juw a z r . 1854......................
2 -ga  „  „ z r. 186 6 ......................
60/o B ile ty  B a n k o w e . ....................................
A k cje  w -g o  T ow . dróg i e  a t .  t a  125 R s .  
O b ligacje  „  „  „ „
A k c ie  drogi io la * . W n -rss .-T eresp o lsk ie j. .
59/ ,  L is ty  zastaw n e r u sk ie ................ ....................
49/» iU.euai.Lin.  ................................. ................

„ K up on  * L u te g o
„ „ z  S ie rp n ia

* im p e r ja ły
D y sk o n to

.. tPy

>i*

4«<t.til’
1»

16'

430

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E
A J B K T U R Y  K u o o Ł * A  o  K R S5 i  
s L e n in a , d. 1 8  {3 0 )  K w ie tn ia  1 8 6 9  roku-

Z B E R L IN A

B ilety  B a n k u  R o sy jsk ie g o . . .  ,  ,
W e k sle  na W a r sza w ę .....................................

, ,  P e terb u rg  ił ty g o d n . . ,
, ,  „ 3  m ie s ię c z n y  .
„  L on d yn  3 .

P a r j t  2 
„ H am b u rg 2 „
„ W ied eń  2 „

L is ty  Z astaw n e 4%  . . . .
L is ty  L i k w i d a c y j n e ....................................
Ob ig a cje  S k arb ow e 4% ...................................
K o leje  R osyjsk ie  ...........................................
A k cje  D ro g i Ż el. T eresp olsk ej . . . .  
O b ligacje  D rog i Ż elazgej T erospo lsk iej .

A k cje  d rogi W arszaw sk o-W ied eń sk iej  
A k cje D rog i Ż el. W a r sz .-B y d g o sk ie j. 
N ow a p ożyczk a  p rem juw a 1-ern . .  .

.> pp >• k-ezn . .  .
Ca P o ży czk a  S t ie g l i t z a ................................... .....

Ł •/*'L is ty  Z a sta w n e R u sk ie  . . . .
Z y to  nu targu  „  . . .

d to  „  d o sta w ę . • .  . .

żądaj 8

ż  W IE D N IA .
W e k sle  na L o n d y n ............................

„  H am b u rg .
, .  P aryż  . . . .

P o ży czk a  N arod ow a. . . . .  
6%  M eta lik i . . .  . . .
A k cjo  B a n k u  K red y to w eg o  . ' 

Z P A R Y Ż A .

R en ta  3 % ..........................................
R en ta  W ło sk a . .  . . . .
A k cje  K red ytu  R u ch o m eg o  .  .

Z L O N D Y N U
5%  Pdaiery  (C o n so ls)
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a '1'

, 9 '/< 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

^927. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
jr w Warszawie.

D nastąpionej śmierci: 1. Salomona
OO1/ 1 a ^ S7ł wierzyciela sum: a) rs. 693 kop. 
W *v na ^ ^ ra c h  Godziemby z Okręgu Or- 
®Do !Ieg0  ubezpieczonej; b) rs. 933 kop. 25 

1 tVch°>em ° 3fcrzeżenia; i c) rsr. 2,957. Obu 
£qc S-U\? Da d o b ra c l1  Potrzasków z O kręgu 
NiCrjC ^°’ ubezpieczenia podanych. II. 
rs o2 f ? a DUaanowskiego, wierzyciela sum: 
gll p 1 r3. 1,710, na dobrach Upale z Okrę- 
h. l l ^ ^ i e g o  oraz wspólwierzyciela sumy 
{,' j9 ’ na dobrach Jarochowo z Okręgu
lic^ W e g o  ubezpieczonych. III . Jana Zdzien- 
Wclf^0’ wierzyciela sumy rs. 11,003, na do­
ga _ , <JPacz i Załuski z O kręgu Warszawskie- 
(Ijj aae2pieczonej. IY. Ambrożego Skarzyń- 
tyb ,w â^0 lcif la prawa czasowej dzierżawy 
hv • z Okręgu Orłowskiego, oraz wie-

sum: rs. 2,250, rs 3,000 i rs. 21,000,
? dobrach zabezpieczonych. V. Marii 

! 018 j Współwłaścicielki dóbr Lipiny A, 
«p,,,ty g «  Stanisławowskiego, otworzyły się 
Hj do regulacji których wyznaczam ter-
* I{na ^Z1“,ń 23 Lipca (4 Sierpnia) 18G9 r .

ancelarji Ziemiańskiej w Warszawę.
Kuczyński.

*’ 2930. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
j. w Warszawie,
i 0 Jegulacji spadków po śm ierci: 

tt). .  ydlji i-o  yoto Jasińsk ie j 2-o von Smyk 
53gjgCielki nieruchom ości W arszaw skiej Nr.

ej.2,; Jana K rvstofa K rauze w spółw ierzy- 
Hi6 a sumy rsr! 7,500 p rzez  zastrzeżenie na  
&ipp̂ ° W arszaw skiej Nr. 806 ubez-

H : Joska R ozenblat w łaściciela niorueho- 
c' W arszaw skiej N r. 2283.

*Um m asza M ikulskiego w spółw ierzyciela 
Slji J ł,503 na nieruchom ości W arszaw ­
ko?  • i f n ? i '  p rzez zastrzeżen ie  ubezpie-

LlSfin^'’ ^ermin na dzień 28 L ip ca  ',9 Sierpnia) 
.Staje*' W k ancelarji mojej wyznaczony zo-

» i i  Zuzanny E lżb iety  2 ch imion Z esna
* .rzycielki kwoty rsr. 60 na nieruchomo-

cb W arszawskich N r 2496 i 2496a.
* ' J ?zefa D reza wierzyciela sumy rs  2,500 

i t k o w® .r s - a .0 0 J m ieszczącej się, na  nieru-
g*'osci warszawskiej Nr. 1S77. 

tj,...-jj-ńtoniny D aneckiej v. Danieckiej wie- 
Qjj rs. 90 na dobrach Przauow icach 

?gtl Brzezińskiego.
• Jan a  E jsele v. E jseli w ierzyciela sumy 

L ’ MuO w większej sumie rs. 1 ,8 0 0  na do- 
“■ch Pieczyska O kręgu Czerskiego ubezpie- 

L °n3'ch; term in na  dzień 27 Październ ika (8  
<sSt°pada) 1 8 6 9  r. w kancelarji m ojej wyzna­

my zostaje.
Jan Masłowski.

O- 2.931. liejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Ski • w Lublinie.
j utkiem śmierci:

W&ik’ b rc ' na > M arjanny m ałżonków  Li- 
kiaji1.0"! w spółw łaścicieli»dóbr ziem skich 
Skiuj ' zL check ie  C. w O kręgu K rasnostaw -

tiir'jjj , Atiicli - A leksandry  - M arji trzech  i- 
łsr. N u ro w s k ie j ,  współw łaścicielki sumy . 
«r. bó  ̂ intabulow anej, w D ziale IY  pod 

°tok S kazu hypotecznego dóbr ziem skich 
Uli p  '" i e lk i  D. Dedex-ka zwanych, w Okrę- 

0 t asnicKim położonych, 
któ »rzyły się spadki, do uregulow ania 

stro n y interesow ane osobiście lub 
tych P^Bomocników specjalnie upoważnio­
n a ’.7  TttfJ K ancelarji w dniu 23 Paździer- 

“ ’stopada' r. b. o godzinie 1 0  z ran a  
0 bio w obow iązku pod p rek luzją  co 
l u b N ^ i a c y c h
1 ^ 2  ^Ula 12 (24) K w ietnia 1869 roku 

J. Piasecki.

■ 23.37. r  ejent Kancelarii OKręgowej
t ^awi a ■ w trójcach.

k ł 8,dam i a strony interesow ane, iż w sku- 
Ja n a  B ersohna likw idatora 

ce h j.^10tów pozostałych  po spalonej fabry- 
S ^ ° f ,  i rezolucji' JW . P rezesa  Trybu- 
S u  is  j^neg° G ubernji W arszawskiej na 
tyj, u t:®0; Kw ietnia r. b. N r. 5056 wyda- 
l?°tUoś(>*ażnia^ cej °Jl>ycia licy tacji ru- 

P o w sta ły ch  po spalonej fabryce 
j1 g o O z , w duiu 22 Kw ietnia (.4 M aja) r. b. 
P t  16 10 z ran a  p rzed  podpisanym  Re- 
tyie s- osadzie fabrycznej M ajerhof, odbę- 
N zeńJ  Publiczna licytacja, przez którą. 
C> &t t -ne b§d4  ruchom ości wyżej wymienio- 

t(>We ,aii0 wic' e: konie robocze, meble k&n- 
<łróicIllje^ z’ m osiądz i t  p. przedm ioty. 
U f c dnia 18 (30) Kwietnia 1869 roku.

Sikorski.

r>. 2938. Pisarz Sądu Pokoju 
BgK . to S  Połowie.
1 . jAa : że z powodu śmierci:

rsza Solarz, właściciela nierucho­

mości w m ieście Sokołowie, num. poi. 189, a 
hyp. 41 oznaczonej.

2. Lejbka N achm anow icza Borenszteyn, 
w łaściciela nieruchom ości w mieście W ęgro­
wie, num. poi. 4, a  hyp. 21 oznaczonej.

3. A rji H erszkow icza Frydm an, w łaści­
ciela nieruchom ości w m ieście W ęgrow ie 
num  poi. 22, a  hyp. 77 oznaczonej.

Otworzyły się spadki, do regulacji których, 
term in ostateczny na dzień 12 (24) L istopada  
r. b wyznacza się.

Osoby interesow ane, p rzed  upływ em  wy­
żej oznaczonego term inu, z dowodami praw a 
ich wskazującym i, staw ić się powinny w Kan- 
celarji P isa rza  Sądu Pokoju  w Sokołowie, w 
przeciw nym  bowiem razie, u legną sku tkom  
prekluzji.

Sokołów dnia 15 (27) K w ietnia 1869 r.
1 - 2  W . L obert.

L I C Y T A C J E  

I S P R Z E D A Ż E  PUBLICZNE.

N. D. 2730. K ij.teąK oe I'jtiepHCKoe  
llp a ftA e m e .

Cusll. oÓŁfllMHerŁ , u t o  h t > upticy rCTBHl 
e ro ,  7 (19) Man 1869 1 0 4 a iiiim o T t
npoH3B04HTbCfl T/loCHHe MyÓZHHHWe Topril 
na or.ąauy bt> Tpexb-.i'Eriiea ct, 20 Man 
(1 Isoan) 1869 no tojbb uuo.io 1872 ro 4 a 
apen4 iioe co4 ep;name HMtHifl A31iP0H* Hfli 
pacno,so;se»naro bt> IliiHUOBCKoMŁ Y-B34U, 
n[!iiHa4 ie:,',ainai-o K t KpaKOBCKOjiy Ka®e- 
4 pa,ibUoiviy' K annry .iy . T opru na s to  11- 
MlsHie HaunyTCU (in plus) o tb  cy.MMH 800 py- 
6 /ieii cepeópoM-b bt, 1-0 4 ^ . J'c.roBiH K i 
CHMi Topra.Mi M oryń, SbiTb pa3CMaTpa- 
oaeMW bt, O r 4 U/ieHi[i ro c y 4 apcTBeHBbin> 
II.MymecTBt cero  iIpau/7eHifl. iK'-^aromie y- 
uacTBonaTb bt, T o p ra ii,, ooH3aHi,i HBurbca 
Bb Ha3HaueHIlb!& CpOKT, H IWBCTO CT, J’3aKO- 
HeHiihiMH 3a.ioraM::, paunntoufiiMiicfl V4 1,a‘ 
c m  o3Haueuno0 cyMMbi 11 n a4 4 eaau(«»in 
KBa^n®HKaLiiouHWMH CB0 4 T5rezbCTBaMH na 
npano apeH ^osańin Ka3eHHbiiT, uarBaifi. 
llp-J <ie.viT, npiicoBOKyu/ineTCfj, s to  ec.ni kt> 
TspraMT, aoHTcn z o t h  a 04110  Anąe u n p e 4 - 
z o h i i i t t , Ubiromiyio 4 ,1a KaSHM IpBHy, Toprri 
6 y4 yTŁ npiiiuaiibi cocronum aw nca u 3a 
CHMi, HHbaKin n p e 4  ioaienifl co c io p o  u h  
KOHKypeHTOBT, ne óyayTŁ npnuflThi.

1'. K’Bzbigbi, 3 AnpB.m  1869 ro 4 a.
2 —3 4 'Bmnpoi!3 B0 4 ure,ib , PyTKoacbift.

N .  I). 26 1 0 .  ripaoAenie  X I  O n p j j a  
Ilym eti C uo6w eitin .

O ó tS B / ia e T b  ctjMb, s t o  2 (14) Man 1 8 6 9  r. 
bu 1 2  sacoBT, n o a y 4 sfl  u p o u 3Be4 eHbl 6 y-  
4 y*.T. n i  oOipevn, ripocyicTBin U paiiseniH  
i n  m i n u s  nocpejcTBOMT, oó-hauieHiń Toprn, 
a 6  (18 )  M ia  1869  r. bt, 12 sacoBT, nozy4 Ha 
nepeTopaina, na k p o h s b o ^ c t b o  a>aiun!i- 
HWXT, pąń oTb U3 ptb-B lin c z u  BO 2-l1 411 
cTanuiii u p n  4epeBiiHKb: A e n z a  B p o n o B -  
C K a « ,  By.rhKa ! 'o . i e v 6 ;KaH, PeroBts, C T a m e -  
b u ,  Tbissi nu, l ' o . ! e H 4 p M  Ko3eiiuuKie, B r p -  
tou h h -b ,  K)3bMaxb 11 A h tk o b U ,  IlasnnaH OTT> 
cy.MMbi 4 ,8 4 0  pyó.  6 4 1/., k.  iicsnczeHHon 9.un
CMliiaMH.

. 1 ,14 :1  a .e , ia iou( ie  l i c i y n s n  n i ,  T o p n , ,  o ó -  
H o a i i w  n p H  o o b n n i e i i i i i  H a O H e a H H h i x i ,  n a  o -  
6  hi K H o Be fi n o  i i  1 e p 6 0 u r . i l  ó y M a r U  ripe4 c r a -
BH T I .  C I !H 4 T iT e .1 b C T B 0  113 T O p iO B . lH )  H 3 a  -
n o n ,  p a B H f lm g in c a  y 3 s a c r n  B M u ieosaa -  
s e i m o i i  cyMMbi, a  HAieHHO 1 ,6 1 4  p y ó .

3 j , i o r - b  M O H i e n ,  O b i T b  u p e 4 CTaBnenT, ua- 
.iHSBbl.Mii 4 eHhra»in, u.Hi Kpe4 HTHbiMH ó y -  
siaraMH, c su T a a  t a k o b  1,1 H n o  Kypcy  o n p e -  
AU zeH iio j iy  4 zn KaiRAoii ó y M a r a  MHHHCTep- 
CT110.MT, rbnna 11C0 BT,.

iK e z a io m ie  ToproBaTbCH w oryTb ejReAHe- 
Biio,  3a HCK/noseHie.MT, n p a 3 4 BHSHUx,b 11 ra-  
6 e/ibHi,ixT, Alien  c u  9  s a c o m ,  yTpa 4 0  3 s a ­
coBT, 110 noayA H u ,  ss iraT b  B cn ncb iB aT h ko-  
n i io  c t ,  n p e 4 u a p H T e , ! b H b T X T >  y c z o B i i i  bt, 
IlpaBZeHin XI O u p y ra  IlyTefi CooSipeniH .

1'. B a p u ia s a ,  8  (20) A u p U n a  1869  1-0 4 8 .
H isaZhiiHKT. O s p y r a ,

P e n c p a z T i  . d e ń T e n a B T T , ,  U l y ó e p c K i i i .
2 — 3 Hasa.ipniiKT, K a n u e  m p in ,  B eneaei iH  .

N. D. 2661. J  n p a sA e ttie  ftiipiirascKUMlt
ll.MnepamopcKUMU. /ĘsopifaMU.

Mas 1 (13) 4 1 m  c s r o  1869  r. bt, Y i i p a B  i e -  
nirrBapuiaucKliM ii  I lu n ep aT cp cK u w n  4 « o p -  
4 a v n i ,  upoH3BeAenbi 6 y 4 ) ' T T ,  T o p r n  (in  m i ­
nus) H a  l icn o . i i i f i i ie  n p n  i i s iU K nge iica  C T p o -  
n T b  b cb oh  o p a i i B i e p e H  bt, M a 3 eHKOBCKo.MT» 
napKU, M e i a . i i i s e r - K H X f ,  p s o o n ,  no ycTpoii-

m y  BOAopTon.ieaia c er o  me 3 4 a i i iu ,  a p a B -  
bo,  Ha M a z . H p i i b t e  paóorh i  MaCAHHolO u K zeu -  
HOIO OKpaCKOK).

K b  Toprasib ,  A ony ige i lb i  S y A y n , :  no y- 
CTpoiicTiiy y n  jMHiiae.viaro oToiM eii in ,  c n e -  
uiaiHCTW HMUioipie cuoti cooTBUTCTBeaiibie 
4 ZB 8 TOTO 3aii04bi BT, 34t>iUHeMT>rop^AU, 
a Ha Ma.iflpiibie paGorbi, cne u iazh H W e 110 
oHhiMT, M a c r e p a .  l l p n  sew-Ł, raKi,  04 1 1 H ,  
KaKT, 11 Apyr ie ,  o6B3aHbi npeACraBHTb 3 8 - 
KOHHblH CBHAeTenbCTBa O CBOeMT, 3BaBin,
a p i u n o ,  oAoGpnTezbHbia AOKa3aTezbcTBa,

STO OBU, 38HHIVlaZHCb H4H 3 8 HHMa!0 TCH, ; 
npoH3 BOACTBovii. sHasHTezbuUiiinHiT, pa- i 
6o t u ,  npn KaaeiiHHXT, 34aHinxT>.

TopinóyA yrT. iipoHBeAeribi bt, A B0P140'  f 
noMT, J'npaBzeHin im yIi3eiiKaxT, o3B«seH- j 
iiaro Bhiuie SHeza poBHo bt, 11 sscobT, yTpa, ! 
cnepna, na MerazusecKie, a noToMb, na Ma- j 
znpHhie paóorhi, iioepeACTBOMT, onesaTaH- ; 
H 1,1 i t ,  AeKzapapin, na repóoaon ój-narl; 4 U- t 
Horo bt, 30 Kon. (110 mime npouncauB oii j
4,opviT5) a no BCKpblTlU OHblXi, H3yCTH0. j 
HassyTcH me ohwh o m  cymmt, no c jim -s , ] 
hmchiio: MeTa.nisecKie, o t t ,  7545 pyó. 22 K. 
a MazflpHwe, o t t ,  1220 pyó. 9 ' / 2 koi:.

IKe.iaioupe TopiOBaTtcs, oóm aiihi npeA- i 
CTaUHTb 3aZ0IT> BT, HaZHSHblXT, AeilbraxT,, 
HZH iipoueiiTiibiMll óyMaraMii, paUHHmigificH 
'/, o sa c rn  CMBTiioii c y M M b i ,  t o  ecib , na Me- 
T aziisechie pa6orbi, 755 pyó. a na MazBp 
Hbm 122 pyó.

yc.ioaiu kt> TopraMT,, SHTaTb Momna e- 
me4neBiio, KpoMU BOCKpecubixT, 11 npa34- 
HHSiibixT, Alien, bt, AsopnoBOMb ynpaaze- 
Hiii, cb  9 sacoub yTpa 4 0  3 no iiozyAtiti.

4>opMa AeKzapapill.
BczUACTBie ouonbm eH ia JApaaaeHiB 

BapuiaBCKHMH HMneparopcaiiMH ./(Bopua- 
m h ,  oTb 9 (21) AnpU/ifi cero 1869 r. 3 a N. 
206 en Mb oóbHB.iHH), s t o  npnuH.Maio Ha ce- 
6 a noApHAb MeTazHsecKUib paóoTb 110 y- 
CTpoiicTBy BOAooToiizenin, npn  nMUiouień- 
CH CipoHTb lib AaseHKOBCXOMb riapKU o-
psHmapen (h.ih noApsAb M azapm exb pa- 
601  b  Mac.idHoio 11 K-ieiiHoio OKpacKoio) y 
cTynaii Bb no.ih3y K a n i u ,  cb KajHAbisb c t;i 
pyózeft, cy.MMbi 110 cmUt-b na oiiwa paóorw , 
(N.) npopeiiToub (npoueHTb n u c a rb  411- 
<»paMii 11 npennchio) uo4Beprai:cb bc-Emt, 
ToproBUMb yezoBia.Mb, KOTopwii Kasb pa ­
nno, npHzoweHHaa k u  oiibivib cm utz, mboio 
n po s* T aHH 11 noHBTbi.

l lp o n n c a ib  s  rć.io cocTaa.ieaia A eszapa- 
4>H 11 MUcro mnrezbCTtia, a Tasme, 1104:111 
caTb 11.11 ii u 4>aM,i,iiio.

1'. Bafnnaaa, AupU/iH 9 (211 41111 1869 r.
3aB-E4hluaioi4iH 4 il0 P 4a Mii, 

Kasieprepb yjuopa Ero Be.inseciBa, 
Myxaiioub.

E ro  II om o 141111 b t , ,  J7i:paB.iHiou(iil AUzaMii 
ynpaa-ieH ia, CrarcKifi CoBbTfiHRb,

2 — 3 Kb u p h h c k i h .
N. D . 2517. Kancelarja Okręgu Naukowego 

Warszawskiego.
Podaję niniejszem  do wiadomości, że n a  

w yrestaurow anie gmachu gimnazjum  męz- 
kiego w Radomiu, odbywać się  będzie w dniu 
28 K w ietnia (10 M aja) r. b. w kancelarji 
Okręgu Naukowego in m inus licy tacja p rzez  
opieczętowane deldaracje.

Anszlagiem na powyższą restau rację  ozna­
czona je s t  suma do 9,000 rubli.

D eklaracje do tej entrepryzy przedstaw ia­
n e  być m ają \t kancelarji O kręgu w dniu wy­
żej oznaczonym  do godziny 2  z po łudnia; po 
upływie tego czasu  żadne deklaracje p rz y ­
ję te  nie będą.

A nszlag, p lany  i warunki licytacyjne p o ­
wyższych robót, p rzejrzane być mogą każde­
go dn ia  w kaucelajri Okręgu w godzinach 
biurowych.

D ek laracje  winny być p isane na papierze 
stemplowym  ceny kop 75 podług w zoru p o ­
niżej zamieszczonego napisane zaś w innej 
form ie lub pom azane, albo poskrobane przy- 
jętem i nie będą.

Do deklaracji powinno być dołączone v a ­
dium  w ilo śc i rubli srebrem  ty siąc  (1 ,0 0 0 ) a  
to w gotowiznie lub w papierach  publicznych 
podług  ku rsu  lub wartości oddzielnem i ro z ­
porządzeniam i oznaczonych, albo nakoniec 
złożony być winien kw it K asy Rządowej 
przekonyw ający o w niesieniu do tej en tre ­
pryzy vadium w powyższej ilości.

W godzinie wyżej oznaczonej nastąp i 0 - 
tw arcie  przyjętych deklaracji, w sku tku  cze­
go ko n k u ren t odstępujący najkorzystn iejszy  
p ro cen t dla skarbu  uznany będzie za  u trz y ­
m ującego się przy entrepryzie .

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia przez K ancelarją , 

O kręgu Naukowego W arszaw skiego z dnia 
r  b. w Nr. D ziennika W ar­

szaw skiego zam ieszczonego, podaję n in ie j­
szą  D eklarację, k tó rą  zobowiązuję się u sk u ­
tecznić restau rac ję  gm achu gimnazjum  męz- 
kiego w Radomiu, odstępując  od sumy an- 
szlagowej obliczonej na rs. 9,000 procent 
(w ypisać wyraźnie liczbą i literam i ilość od ­
stąpionego p rocen tu  od sta) poddając się 
wszelkim  zobowiązaniom  i zastrzeżeniom  w 
w arunkach  licytacyjnych objętym , k tó re  do­
k ład n ie  mi są  wiadome i przezem nie podpi­
sane.

Kwit kasy  n a  złożone vadium
lub  vadium  w gotowiznie, albo  w papierach  
publicznych (wym ienić ich nazw ę) z a łą ­
czam.

Stałe, moje zam ieszkanie pod N r. 
przy  ulicy

P isałem  w dnia 1869 r.
W arszaw a dn ia  3 K w ietnia 1869 r. 

p. o. D y rek to ra  K ancelarji, M icliniewicz.
3 —3 z a  N aczeln ika O ddziału, Ż aboklicki.

N. D. 2662. ^ĄupeKmoph Bapu/dCCKujro 
ruMH(i3iu, V I Mg men o 11 kA a ccim ecn o it 

u I I I  /ICettcKoii.
Chmt, ooTjBB iseTT, 11 > Bceoóigee CBI3415- 

nie, mti) 6  118) Man 1863 1 0 4 a bt, 10 uacoin. 
yTpa bt, KaHuenfipit] oriaueHHUiT, rm u ia -  
3ifi na KpaKoncKOMT, flpeAM-EcTbU bt, 4 0 mu 
I1 0 4 T, N. 391, ÓyAyTT, 11 po 113BO4HTh ca Topi (I 
(io minus) nocpeAcibomt, 0048-111 sa n e aa - 
T8HBHXT, OÓUaBZeHifi Ha pe.MOHTHMH paóo- 
tm  bt, iiuiueoaiia'ienaoMT, 3Aanin, na c ) ’m -  
My 1,280 p. 84V2 k .  c .  3a io tt ,  ą a h  oóe3 ne- 
Heiiia cero noABHAa ao-im sbt, cociaB  ia rb  
200 p. c. HaxH'iHbiMH 4 eni,raMti n.ni ®ou-
43MH.

JKe.iatouiie ropro iiaT hcn  MoryTT, pa3cMo-  
TpHiiarb Toproubia  y c . io a ia ,  eHieAiieBHo c t. 
10  aacoBT, yrp a  4 0  2 n o  no.iyAHH bt. uaH- 
4 6 HHpiH l'HMHa3iH, Ky4 a H 4 0 TIBHIJ Ó 1,1 Tb 
npeACTaB.iaeMH Bi,nnecKa3anm>m o 6 T,aB.ie-
nia ue no3 ase 10 aacoBT, 6  (18) Maa 1869 
ro4a.

<ł>opMa oóT>:iBaeHia.
Bca-BABTBie oSbiiB ieniH o t i  11, 18 u 25 

A npu.ia 1869 r., a mime uoAnncanuiifica 
nptiuHMaio Ha ceóa Hcno ineHie peM3iiTnbixT» 
paóoTT, bt, 3 4 3 Hiii VI MyatcroH Kiacciiuec- 
koh ii III /KencKoii BapmaucKHXT, 1'nviHa- 
3 iii n a KpaKoacKo.MT, flpeAMUciB-B 1 1 0 4 b  N. 
391 3a cy.M.My (uHcaTb nponachio), ycTynaa 
co CMUTHOil cyMMbi (cTOZbKO • To), np 8 L(eH- 
T oin,, bt. oóeineueHie nero upeACTaiMHio 
npn ceMT, 3a.iorb B i  200 p. c.

IIoCTOflHHOe JKHTC/Ibcruo. .  .....................
II m a 11 a-aMrfaia................

r .  Bapmaua, 9 Jnp-B ia 1869 roAa.
2—3 CraTCKiii CouUtuhkt,, G-jk .M8HT>.

N . D . 2744. B aputaecnan lipe.M euna/i 
KoHm po.tbHafi KuM .uucin.

BbisbiBaeTT, aiejtaiomnxT, EyniiTb óy.Mary 
cocToamyio 1131, yHHTTO;i;eHHLixr> goitysiea- 
to b t,  lipeatiiaro Bpeaieim, gjia nero HimHaaa- 
eTT, bt, npncyTCTiii CBoejib, bo B topiihkt, 29 
A apluia (11 M as) Toprn, a b t , Ilirrium y 2 
(14) Mas neperopiKKy, bt, 12 aacoBT, gHa.

JKejiaiomie TOprosaTbca, go.i;i:m,i npegera- 
BiiTb 50 pyó. 3a.iora. Iłpoganaewyio óyaiary, 
a  paBHO KOHganin, hoikho Bngt,Th EaisgbiS 
gCHb bt, npucyTCTBeHiioe rpeniii.

BapmaBa gna 11 A nplsas 1869 roga.
5 npaBasngift KoiiMHcieio, ( ................. )

N ; D. 2827. B itoitłenm cK an 1'um o m im .  
OóbHB/iflen,, m o  28 cero Aiipuzn bt, 12 

nacoBb 4 HB, npoiisBeAeiia óyAeiT, y Hen 
npoAawa K0 ii*HCK0 BaiiHi,ixT, ToaapoBT, , a  
limeiiHo:
2 By.Ma?KiihixT> 4 0  85 nyg., 110 ouuiikT, 4 0  

,275 pyó.
lliepCTflllblXT, 4 0  35 «yUT'-'BT> HO OgBHK® 

70 pyó.
Ran 40  20 nyAoin, no 0 4 T5BKU 240 pyó. 
Pa3HbixT, TOBapoBb 40  16 n.TA., no 04BH- 

KU 50 pyó.
Bcero 110 04UHKT; 4 0  2,635 pyó.
4 . BiiHiieHra, 10 Anpb.iH 1869 r.

3 —3 3a ynpaB/iHioi4  u o, ( .............. ).

N. D. 242.5. Naczelnik W arszawskiej 
Straży Ogniowej.

Zaw iadam ia, iż w dniu 25 K w ietnia (7 M a­
ja  r. b. 1869 r. o godzinie jedenaste j z ran a , 
na  ta rg u  Końskim na Pradze, sp rzedane  b ę ­
dą  p rzez  g łośną publiczną licytacją, wyran- 
żerowane z W arszaw skiej S traży Ogniowej 
konie.

- Chęć zatem  kupna m ający, zechcą gię 
w term inie i m iejscu wyż oznaczonym  
zgłosić.

W arszawa d. 14 (26) K w ietnia 1869 r, 
Pułkownik, Majewski.

D. 2770. Rada Szczegółowa Opiekuńczo 
.Szpitala Dzieciątka Jezus.

Podaje do wiadomości, iż w duiu 29 K w ie­
tnia (11 Maja) r. b. o godzinie l l  z rana w 
Szpitalu Dzieciątka Jezu 3 przed deleg iwane- 
mi członkami Rady Szczegółowej, odbędzie 
się głośna in minus licytacja, na wydzierża­
wienie pojedynczo na lat trzy , poczynając od 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. do takiego* 
dnia i miesiąca 1872 roku dziesięciu lokali w 
kamienicy Szpitalnej p<-zy ulicy Sto Kryskiej 
a mianowicie:

4 pokoje, przedpokój kucliaia na II p’ętrze, 
od rs. 280 roczDie.

4. pokoje, przedpokój, kuchnia, naparterze , 
od rs. 310 rocznie.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, na p a r te ­
rze, od sumy rs. 350 rocznie.

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, na 1 piętrze, 
od rs. 350 rocznie.

5 pokoi, przedpokój, >uclinia, 11a I p iętrze,
od rs. 495 rocznie.

4. pokoje, przedpokój, kuchnia, na II  p ę— 
trze, od sumy- rs. 325 rocznie.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia, na II piętrze, 
od rs. 450 rocznie.

8  pokoi, przedpokój, kuchnia, na I piętrze,
od rs. 500 rocznie.

4  pokoje z kuchnią, na  11-m piętrze, od
rs . 2 5 0  rocznie.
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1 pokój o 2 c h  oknach na Il-m  piętrze, od 
Ts. 67 kop. 50 rocznie.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w 
Kanceb-rji Szp j take j  kaidodziennie z w yją t­
kiem świąt. ,

Warszawa dnia 12 (24) Kwietnia 1859 r.
Prezydujący, Mianowski, 

Pomocnik Nadzorcy Szpitala, Mucharski.

N  D 2131. Komisarz Administracyjny 
' Cyrkułu 9 i 10 M iasta Warszawy 

Podaje do wiadomości publicznej, i* p ra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar­
bowych i ro'ejskich ruchomości a joisno^icie. 
różne iitenaylja gospodarskie w dniu  25 Rw - 
tn ia (7Maja) 1869 r. o g o d r in .e lS z p o ln  
dnia w mieszkaniu debenta pod M  176* r*? 
Nowego Światu i Ksiąię ej przez licytację za 
gotowe pieniądze więcej dają 'em u sprzedane

,08UWarszawn A. 11 (23) Kwietnia 1869 r. 
o i) Sosonk'.

N . D. 2946. D nia 4 M aja r. b. o godzinie 
10 rano na placu  pod Lwem przy  ulicy Chło­
dnej, meble m achoniowe i fo rtep ian , a  o 11 
w rynku Nowego m iasta  1 5  paltotów  m ęzkich. 
W  dniu zaś 5 M aja t. r  o godzinie 12 w po­
łudnie w rynku  Starego-m A sta, w W arsza­
wie m eble jesionow e, olszowe i sosnowe, gar­
deroba m ęzka, zegarek  z ło ty  Genewski z de­
w izką z ło tą , fu tro  szopy i skórki tak  eż i t. p. 
przedm iota, jak o  praw nie zaję te , p rzez  pu ­
bliczne licytacje sprzedane będą.

M. Rzewnicki, Komornik.

N. D. 2855. r u c h *
Znakom ity obrót kupna i sprzedaży Papierów Procentowi

moich Kantorach, daje m i możność kontentow ania się ma yi nej
kiem, mając li tylko na względzie wygodę i zaufanie bzan
Publiczności. . , : w jęc e j

K antory  moje zaopatrywane są ciągle we wszelkie i naj . 
poszukiwane papiery publiczne i monety zagraniczne, które 
i sprzedaję po kursie giełdowym, a mianowicie:

N D. 2915 Komisarz A d m in is tra cy jn y  
' Cyrkułu 4, 5 i 6 M iasta W a rsza w y .  

Podam do wiadomości publicznej, >* P™"

N. D. 2932. W  dniu 22 Kwietnia ( i  M aja) 
1869 r. o godzinie 10 z rana na placu ta rg o ­
wym Stare Miasto zwanym, zegarek  zloty 
damski perełkam i z dwóch stron na około wy­
sadzany, w tymi o dniu o godzinie 10 z rana 
na placu targowym Grzybów zwanym, meble 
machoniowe i jesionowe, naczynia kuchenne, 
samowar, rądle, łyszki, noże, widelce p la te ­
rowane, garderoba różna i t. p., przez publi­
czną licytację sprzedanemi zostaną, 

i — 1 Jan  Orłowski, Komornik.

i
<

Obligi Skarbowe.
Bilety procentow e Stiegh z 
Metaliki.

1 - 2 Dobronoki.

§gN. D. 2920. Prawuie zajęta objekta, jako 
to: zegarek srebrny ankier, meble machonio­
we, orzechowe, jesionowe i t. p. w Warszawie 
na placu Muranów w dniu 21 Kwietnia (3 Ma­
ja )  r. b. o godzinie 10 z rana i w dniu 28 (10) 
t. m. i r. na plscu Witkowskiego o godzinie 10 
h o godzinie 11 na placu przed Trzema Krzy­
żam i, przez pobieżną licytację sprzedane 
tydą.

1— ] W. Karwowski, Komornik

Listy Zastawne I  Serji.
Listy Zastawne I I  Serji.
Listy Likwidacyjne.
Bilety B anku P aństw a Rosyjs

Akcje i Obligacje w szelkich dróg żelaznych krajow ych i Oesarst 
| Rosyjskiego.

Kupony papierów publicznych, p łatne za granicą. p iel'
i  Wszelkie papiery procentowe, k tó re  są notowane na kurscetlu  r 

dy P etersburgsk iej, B erlińskiej, W iedeńskiej i Paryzkiey 
Talary, Franki, Napoleondory, Dukaty holenderskie i a u s t r j a c k i c ,  

i perjaty, Guldeny austrjackie, Buble srebrne, Livry, Stcrlingi. 
Pożyczki Prcuijowe Rosyjskie ta k  I  jak  I I  Em isji

N D 2880. Komisarz A d m in is tra c y jn y  
'cyrkułu, 7 i 8 M iasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iz pr - 
wnio zajęte na udysfakcję  ^ le łn o śc i Ska b - 
wych i Mi. jskich ruchomości R m, niw ’ 
meble jesionowe, scafy do sukien, 
lichtarze mosiężne ora* tnied*, f .  <?“ 1"  3 
Kwietnia (12 M aj.) 1869 r o gof.jm e 1 »Kwi e t n i a  i v » .
p»łudnie w duma pod H  1098B przy u)> Y 
Twardej prze* licytację za gotowe pienią
w ięee j  d a ją ce m u  sp rz ed a n e  zos tanę .

W arszawa d .  1 4  ( 2 6 )  K w i e t n i a  1869 r.
A. G agatm cti.

N D. 2881. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i  8 M iasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż  p r a ­
w nie za ję te  na satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianowi­
cie: m e b l e  jesionowe, rąd le  m iedzianne, świe­
czn ik  m osiężny i t  p. w dniu 28 Kwietnia, U0 
M aja) 1869 r. o godzinie 11 rano w domu 
pod Nr. 1244A, przy ulicy Bagno przez licy­
tac ję  za  gotowe pieniądze więcej daiącem u 
sp ized an e  zostaną. . QCQ

W arszaw a d. 14 (26) K w ietnia 1869 r.
A. G agatn ick i.

N. D. 2919. Podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w dniu 22 Kwietnia (4 Maja) 1869 r., 
poczynając odgod. 8 z rana na gruncie wsi Do- 
brxyniec Wielki w Powieci: Nowo-MiAskim 
Gubernji W arsaawakiej, sprzedawane będą 
przez publiczną licyt.tcję: fortepjan rauchonio- 
wvT, kredens jesionowy, meble machoniowe i 
jesionowe, zegar, lampa, lustra i inne ró ine  
przedmiota oraz maszyna Pistorjusza, z wszel- 
kiemi przyrządara', jako zajęte w drodze egze­
kucji sądowej.

1— 1 A . Tymecki, Komornik.

T e o sta tn ie  n a w et d la  d ogod n ości Rupdj# 
eyeli, rozk ład am  na m iesięczn e  raty. ^

W rozwinięciu zaś in teresu  B ankierskiego, zawiązałem et°sU 
k i handlowe z najznaczniejszym i B ankieram i stolic Europy, a ® 
dzy innemi: t

J. E. Ginzburg w P etersburgu , > Miehal Kaskcl w Dreźnie,
Bracia Rothschild w  Paryżu, 8 Eichborn et Comp. w W rocła^ 1 ’ 

11. S. Rothschild w W iedniu , > Antoni Holzel w K rakow ie,
Bank Dyskontowy w Berlinie, 5 Brugmanu Syu w Bruxelli.

DONIESIENIA PRYWATNE.

I  na każde zażądanie wystawiam na powyższe Domy Haudlo*er 
Akredytywy i Weksle platue, za okazaniem lub  term inowe.

N. D. 2939.

W oily m inera lne  żelazn e w  Slaw inku  
Lublinem .

W  nadziej zatem, że jak  dotąd i dalej zaszczycony będę 
faniem, k tóre za podstaw ę mojej F irm y  uważać nie przestanę, »lil 
zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności.

pod

N D. 2883. Komisarz Administracyjny 
' C yrkułu  7 i  8 M iasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra - 
wnie zajęte  n a  satysfakcję należności s k a r ­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianowi­
cie: m eble jesionow e i naczynia m iedzianne 
w dniu 7 .1 9 )  M aja 1869 r. o godzin,e 12 
w południe w domu pod Nr. 1040 przy ulicy 
G rzybow skiej p rzez  licytację za gotowe p ie ­
n iądze więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 14 (26) K w ietnia 1869 r.
A. Gagatnicki.

N. D . 2882. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 8 M iasta Warszawy.

Podaje  do wiadomości publicznej, iż p ra ­
w nie zajęte  na satysfakcję należności s k a r ­
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianow i­
cie: dwa zw ierciadła duże w złoconych r a ­
m ach, w dniu 28 K w ietnia (10 M aja) 1869 :r. 
o godzinie 12 w południe w domu pod Nr. 
1434 przy ulicy Z ielnej p rzez  licytację za  
gotowe p ieniądze więcej dającem u sprzedana
zostan ą . „  . . —

W arszaw a d. 14 (26) Kw ietnia 1869 r.
A. Gagatnicki.

N. D. 2879. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 8 M i a s t u  Warszawy.

Podaje do w iadomości pub licznej, iż p ra ­
wnie zaję te  na satysfakcję należności S kar­
bowych i m iejskich  ruchomości, a  mianowi­
c ie  szafa m achoniowa i tak ież  biórka, w dniu 
1 (131 M aja 1S69 r. o godzinie 11 z ran a  
w domu pod N r 1097 przy ulicy Twardej 
p rzez  licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającem u sprzedane zostaną

a. ■

" N. D. 2945. P raw nie za ję te  ruchomości 
w egzekucji sądowej w dniu 23 K w ietnia (5 
M aj?) r  b o godzinie 9 i 11 rano. za  Ż elazną
B ram ą m eble machoniowe i jesionow e, fo r­
tep ian , zegar i t  p. w dniu 25 K w ietnia (7 
M aja t  r  o godzinie 9 rano  na tym że targu  
Kubki srebrne, lipstra, garderoba i t. p p rzez  
publiczną licytację sprzedane zostana.

Aawrocki Kom. P. S. A.

Z ak ład  leczniczy tych wód, o tw arty zosta- ? 
je  dnia 19 Kw ietnia (1 M aja) r. b. W ielo le- t 
tn ie  doświadczenie przekonało , że zdrój ten  j 
sku tecznością  swoją bynajm niej n ie ustępu je  j 
najsław niejszym  naw et zagranicznym  tego i 
rodzaju  źródłom , mianowicie w Spa i Pyro- ; 
m ont, że zaś tu te jsze  wody nie są  tak  wsła- | 
wionę i uczęszczane, pochodzi to  z jedynej | 
ich  wady, że są krajow e, a  nie zagraniczne, i 
Odw ołując się w tem  do obszernego opisu 1 
podanego p rzez  le k a rz a  W ilsona (lekarza  ' 
kąpielow ego) w Tygodniku L ekarsk im  z dn ia  \ 
26 M aja 1859 r. oraz do analizy  chemicznej ) 
p rzez  pan a  K arpińskiego w tym że Tygodni­
k u  L ekarsk im  z dnia 14 M aja 1859 r. resu- 
m uje się tu  tylko w k ró tkości choroby, w 
k tórych  skuteczność tych  wód n iezap rzeczo­
n ą  się okaza ła  i wieloilicznem i faktam i udo­
wodnioną, a  mianowice:

1. W p araliżu  lub  w mniejszym stopniu 
osłabienia ru ch u  m uszkularnego (paresis), 
wielu pacjentów  cierpiących praw ie zupełny 
paraliźm  nóg, i k tó rzy  k ro k u  postąpić  nie 
byli w stanie, przy użyciu kilkudziesięciu  
kąp ie li odzyskali w ładzę, tak  dalece, że d łu ­
gie spacery  po górach  Sław inkow skich odby­
wać mogli. _

2. W  chorobach krw i, pochedząch z wo- 
dnistości onej, b rak u  ku lek  farbujących, 
z  tąd  w bladaczce, zatrzym aniu  regularności, 
j przeciw nie w obfitości onych, o raz  w u p ła- 
wach białych lub krwawych z osłabienia. 
P rzykłady szczęśliw ego wyleczenia tych  cho­
ró b  co rok  liczne byw ają

3. W  ogólnym osłabieniu , jako  to: chu­
dość c ia ła , b rak  sił przy najm niej szem n a tę ­
żeniu, stygnienie nóg. osłabienie nerwowe.

4 W chorobach ze skażenia  skr. fulicz- 
nego: wrzody skrofuliczne, próchnienie kości, 
wysypki różne. Pod tym względem  zadziw ia­
ją c e  widziano przykłady, opisane w wyżej 
wspomnionym Tygodniku L ekarsk im , m iano­
wicie z jednej panny 20 letniej, praw ie na 
śm ierć p rzez  lekarzy  idekretow anej, okrytej 
zupełnie wrzodam i, nabrzm iałościam i wielko­
ści pięści, ru szać się  niem ogącej. Po użyciu 
kilkudziesięciu kąp ie li, obrzm iałości znik ły , 
wrzody po odejściu dw udziestu k ilk u  kaw ał­
ków kości spruchniałych, zagoiły się, i tam  
nabraw szy tuszy i rum ieńca, w p rzeciągu  2 
m iesięcy odzyskała  zupełne zdrowie, rz e ś ­
ko i wesoło opuściła  zakład.

P rzy  końcu  nadmienia się, że w tym  roku  
p rzedsięw zięte  zostały  środki, aby gościom 
udogodnić pom ieszczanie, dostarczen ie  ży­
wności, i ła tw ą 3 w iorstową kom unikację z 
L ublinem . (5017)

3 - 4

M A U R Y C Y  I E L M E 1 ,

Kupiec 1-ej (lildji i G łów ny K olektor Loterji Król. Polsk.
na Krak.-Pnedm . i przy ulicy Nowy-Świat.

N. D. 2831.ItJi.

GŁOWNA AGENCJA
‘ AUSTBJACKO TOWARZYSTWA
i M A J S H C H  UBEZPIECZEŃ OD OGNIJ1 GRUD

w  w a r s z a w i e : .
a i

M a zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż tak  ja k  w roku  zeszłym  umocowana 
zaw ierania ubezpieczeń, przyjm uje wszelkiego rodzaju  ziem iopłody do u b e * | . i e c * e n  
n d  k i e s k i  g r a d o b i c i a  w G ubernjach K rólestw a Po.skiego, jako też u b e z p i ^ i  

- v  r • -■  nr-zptr R ząd  dozwolonych. W arunki są  o*"1ruchomości od oguia, na zasadach  przez — , ------------------------------ ,  ------ -
dogodne, sk ładka  nadzwyczaj je s t  n izka, gdyż Tow arzystw o oparte  na zasadach wzaj 
go ubezpieczenia, pobiera sk ładki pokryć m ające jed y n .e  s tra ty  bez żadnych zysków^

N'a żądanie W W . PP. Obywateli ziem skich, G ł o w n a  A g e n c j a  w s z e l k i c h  °  
jaśnień udziela. „  ,  . .J Jfiii G r a b o w s k i .
2 — 3— 4811 ulica Miodowa, Nr 495.

N. D. 2906.

LETNIE MIESZKANIA
do wynajęcia każdego czasu, w
obrębie wału miejskiego w posesji zwanej 
K oszyki przy ulicy Koszyki pod Nr. 1753aóc. 
tam że znajdu ją  się

Stajnie dla lo n i W yścigowych
wiadomość na m iejscu lub

W SKŁADZIE HERBATY 
L. MRiP£€HlEOO

w prost K opernika.

N. D. 2788. Główny »jcit<W‘
w  r  _  ■ •  _ _  „ U l i iści0my J a n a  K aspnra Gliczawffl1. flC. 

Sarepcie  G ubernji Saratow skiej, na P°*% , 
no-zachodnie i N adw iślańskie Gube t * ,  

-p rze d a je  M U 8 I 6 T A K I 1 Ę
wymienionej firmy za ceny fabry  ̂^ 

Życzącym  przyjąć  kom isową aprzea 
m iastach  wspomnionych gubern ji, ustęp 
stosowny rabat.

Eduard Fechtcl w Wiln,effl
naprzeciw  G uberajalnego Kantor 

3— 3—3194 Pocztow ego________

1 - 3 —4348

N . D. 2911. Bm BapmaBCKOMT, IKaii japir- 
tkomi, ijnBiiaiout., óy,nyT7> npogaeaTca 25 
A npban  (7 M aa) c. r. 15 o.Tpoeimx/L ewpaH- 
ffiHpOBaHHHXT. npoja® a e ra
óygeTn. np0H3B0SHTca Toro gHa m . 12 uacoBi, 
bt> MaHaae Ha KopoaeBCKofi y jn p e . A n p h ia  
17 jhh 1869 r. 2—3 (4961) ___

Wl*1
N. D. 2488. Podaje do powszechneji ,

dom ości,iż  I i o n ó d B a n k u  **?, *,() z®' 
g o ,  wydany za Nr. 14,918 przypadków 
ginął.

Wzywa się więc posiadacza,^ i ż b y ^ ^ p j"  J  TT ŁW * V M  .------------------- . i  Lł()i7

źniej w 6 tygodni od dn ia  14 M aja j0si* ®
to  je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia. * 8 ^ .  
się  i prawo posiadan ia  onegoż w,Banf  p] WIJĴ I
wódnił, gdyż w przeciw nym  razie, dup #r  
b ile tu  wydanym zostan ie  osobie, ^
zwisko zap isane  w księgach  Dyrekcji d , 
Polskiego. 2—

w D rukarn i R ządow ej^Okręgu Naukowego W arszaw skiego .—Z a  pozwoleniem  C enzury ._

~ D Z IE N N I^ W Y J D Z IE  WE ŚRODĘ 23 KWIETNIA (5 MAJA).

d o v a T



dodatek do N r u  S  7, D zien n ika  W arszaw skiego , i: 9 5
Soboty, dnia 19 Kwietnia (1 Maja) 1869 r.

O B W I E S Z C Z A N I A  S A D O W E  i  I I I M I K I S T E A C O B T E
___________ s  p ;Wm r* ezvli narsk gontam i kryty. W arszaw a dnia 8  (20

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D . 2 9 0 2 .  J u c K o e  y t 3 , i n o e  
y  npaftA en ie .

C h m t ,  n o o T a a / i H f t t .  b o  n c - E o ń i i ( e e  c i r E A l i -  
*4®, m t o  c o r A a c u o  p a c n o p n a t e B i t o  I l e T p o K o -  
feCKaro 1’y o e p H C K a r o  r i p a t M e n i f l  ° t t .  1 7  ( 2 9 )  
4 e K eó p H  18(58  r .  3 a  N .  8 7 6 2  Ha n o n o A H e n i e  
"SKoilHUUlHICH H e40 HM0KT. IIo  A 1 n i l  11 II p  > •
k^HTOBT, O T t  n o M O H a C T l i p C K a r o  KSU lHTB/ ia .  .
^  'UsiuneHHi.iii epoKT, 8  (20) Vi a e .  r .  h t > i 
** aacoBt. 4HH, in. ripm y TCTuiii c e io Y n p a -  j 
^ a e n i a  ó y y I I ,  n p r . h 3 u o A H T K C h  H 3 j c r i n . t e  1
’ o p r H ,  Ba a p e i . r Ł T H r a  c t ,  1 2  ( 2 4 )  l i o -  H 1 8 6 9  
1 °  T a K o e m e  m h c a o  1 8 7 2  r .  a p e H A B o a  e o A e p -  j 
’t a n i e  i i p i m  i A A e i K a m a r o  B A a n T D 'b u y  l o 3 e -  j 
ł a T y ^lioÓHTOBCKOMy j i s i ł B i a  B e . i i  r a  b b c k  a  
F m n o A o m e H H a i  o  n n  r a i i i H U  / o s i S p o B a  B h -  
^aiiCKBj c o c T o n u ( a r o  1131. ^ o n b i ia p K O B T ,  
“ e - lb r a  BeCb H 1 0 3 t * K H  38KAK>laS0U(I'X-b BT> 
* * 6 *  OKO Ao 1 , 2 6 0  M o p r o B T ,  3 0 1 AH, UM-BCTB  
Cl> U p a u o M t  n p o r n i H a u  H Ha AUopoHMXT> 3 e -  
^ A 8 X t ,  M H & xny(nm ll M Cfl  Hfl M'KCIT, JftHUMMU 
11 t’ e p rB M M H  l l l lB eH T a p H .H H .  / o 3 U a A H I O T C f l  
MHaK oiKT,  HleAaI011JH."'b 11311 HeH HUB 111 BMC a 
3 H 4 H 0 ,  n o A a i i a i b  Bi. 0 3 H a n e H H u i i  c p o K b  a o  
** S a c o u T ,  y i  p a ,  i i i i c b u e H H h i n  o ó i - H B . i e H i a  u-b 
lanesaTaR BU ii. KOHiiepTaii., c i. T u m ,, b t o  
r,P6ACTaB AH IOm if l  OÓbflHAGHI6 He M oaie T T,  y *  
t t C T B o u a r b  i i i .  i i a y c T H b i z b  T o p r a x T ,  n o A a i i -  
B ł ' h  w e  o ó b H B  l e B i n  B C K p im a iO T r H  n o  o k o H -  
<laH in  H 3 y c T i i a r o  r o p r a .

CyMBa roAHSHOH apeHAbl ott» KOTopoń 
" a M B y r o n  T o p m  o n p e / p B A e H a  bt . 1 , 0 4 6  p y ó .  
78 KaKOliy iO  HMliO-I-B Cb  o f ib H B n e H H O K )
"a  T o p r a x i ,  H aA 6 a B K O K ) ,  a p e H A a T o p b  o 6 u -
aaHi, óyAeT-b BiiaotiTb bt. K»3HaneńcTBO Bb 
n e P6AT.  u*b H O A y r o A o B b i e  c p o K H  H a  n o n o A -  
’’ awie m h c . i h u i u x c h  H O A oii M O K b ,  a p a i n i o y -  
f a a i i i B a T b  b c E  n p H - i H T a i o m i e c H  a b  1 2  ( _ 4 >  
Ih>iih o. r .  n o A B T H ,  c ó o p b i  u  npoiieBTM o r b  
110 HoBacTblfiOKaro KalliiTa.ia. 3aAO!b Kb 

TopraMb Ha3Ha*iaflTCH ab paa&rEpb 
GO B a c T i i  c y u M y  o i i p e A - B A e i i H H o f i  A ' »  T 0 P '

I  r ° u b  t . e .  1 0 4  p .  6 7  s o n . ,  K o r o p w f i  n o  y -  
" ' o p w A e H i H  ToproBb a o  im enb obiih n o -  
n ° A H e n b  a o  p a 3 B b p a  i o a o o o h  f e p e H . i u o ń  
n ,arbi u  noA areft, K p o u *  T o r o  K a * A M H  
Mjb ooiicKaTe leii K.b a r o f i  apcu rfi AojmeHb

TBKWe CBHA'BTeAhCTBo noAAewamoii b a 3 o th , 
yAOCTOBlipRH)meB o T o s ii, h to  noAareAb 
noAnHCKii coBepiueHHOAtBTiiiii n li "H erb  
COOTHbTCTBeHHOł* cocToflilie. JaHBACHiH no*
AaHHhie noo i-B 12 nacoab A'*« npHHHTbi 
He 6yAyTb.

Topr< Bbie KOHAimiH, cm Hth u oponie a ° -  
K y s iem  u  m r y T b  óbi r b  nepecM O Tpbobi  i b  
y « 3 A H O M b  y n p a B A e B i H  emeA!>eBBO <M>'" 
we6Hce ppewfl.

r .  K sH H iib ,  2 0  M a p T a  1 8 6 9  r.
Hana/bHHRb K o H H B C K a r o  y i i 3 A a ,

M a i ' p b .  K p H W i m K i i i .
3 — 3  HriweHepb, X o p o i i r b .

cPopMa AAH 3aHl!,ieHIll.
BoAbACTBii nóbHu.ieiii i KomiHcKaro J b 'A ' 

iiaro ,VnpaBAehi« o ib  20 Mapra c. r. A f >0 
cito noAimcKy nb t o m i ,  mto oóflawiiaiocb  
npoH 3uecm  pa6inhi no nocTpoliKli H P e - 
MOHTlipoBKt lU' OCtilKUXb A opolb  II pa3pfl- 
Aa Bb KoiiHiicsoMb j T 3 iU  Bb lo c a  r. 3a 
cyMMy . . . .  pyó. ccpeópoM b, » HiieHiio: 

P a ó o iw  no pesoH iiipoitK * Ka.imucKaro 
m o ce , 3a cy"My . . . . p- k., T<>»e B iouAais- 
cKai o, 3a < yMvy . . . ■ p. k ., no nccTpouK b
B l o i j A a b C K a r o ,  3a  c y .M M y .................. p .  K-> l c B e
l y p e K C K o  n b i 3 A p c i t a r o ,  3a cyMMy

8 . P iw nica czyli parsk gontam i kryty,
9. S tajnia z bali słom ą poszyta.
10. Chlewek z drzewa gontam i kryty.

"  11. S tod oła  z drzewa słom ą poszyta .
“  12. Kom órki z drzewa gontami pokryte.

1 ?. S todoła  z drzewa deskam i pokryta przy 
której je s t  sz o p a  na słupach  drewnianych.

W arszaw a dnia 8  (20; M arca 1869 roku. 
Pisarz T rybunału ,

Radca Dworu, Z górsk i.
W term inie pow yższym  dobra z iem sk ie  

D obrzyniec « ielk i w Pow iecie N ow o-M iń­
skim  G ubernji W arszaw skiej, p rzy są d zo n e  

i zo sta ły  przygotow aw czo F ran ciszk ow i Cią-ktńrei le s t  szoDft ua siu p aco  urewma-ujcu,  ̂ zosta iy  i k
S n K “ «  - a - ż  od maszyny- m łiicarni j

p .  k . B o c ó u ł e  3 a  c v M v y (UH-
« p u  n i i c a T b  c A C B a M ii  6 e 3 b  n o r i p a b o a b ) ,  
no.Auepraii ce6n b c B m ł  y c . i o n i H M b  T o p r o -  
B H X b  K O H A n u i u  K a n o u b i e  H i i o A i m c a A b  u » 
A O K 33aT6Ab CTB O,  MTO u B t  MHb X o p o m o  113- 

B S C T H b l .  xrxr
C B i i A ^ T e A b C T a o  B y p r o M H C T p a  r o p o A a  N N .  

H KUłlT aH iyi  10 N N .  K 93 H a M e H 0 T B a  B b  A O C T a-  

B . i e i i i n  s a . i o r a  n p a a a r a i o .
I I o c T o H H i i o e  M o e  w b i b a b c t b o  B b  1 S N .  n u  

C3 T b  B b  N .  MHCAa N . K ^ c H u a  N .  1 8 6 9  r o A a .  
(floAniicaTb n »«  n *aMHAi»).

BP e.lcranH ii, cBiiA1>T'1!’CTBa no.lAem auiaro  
a 7 > 3 A n a r o  H a s a A h H H K a ,  B b i A » t m o e  n o  4>op-  
“ ■B y z a 3 a n H o i i  B b  n p e A U M c a l i i n  ó.  I l p a s i n -  
.’ , \ ’ Łl:TBeH Hoi l  KoMH Cil l  <t>UHaHCOUb 6 T b  4  

) CeH TH Ópa 1 8 5 7  r .  a a  N .  3 2 1 9 8 / 1 5 4 5 6  o
S e c r u a i b  Kb a p e H A b  3 e « O K r X b  H M b n i ń .  
II . i p o ó i i b j i i  y c  i n u i n  K b  a T H i  b  T '  p r a M b  

u i iH C h t o  i i M b n i u  B a . i i . r a  i i e c h .  M o i y T b  
t b i r h  n e p e c M o r p i i a a e M i . i  m  e a " b  V b 3 A  i o w b  
^ U p a B A e H iH  e m e A t i e i i B o  s a  i i 3 b H T i e i i b  n p a 3 A -  
t^ M H U X b  H B b i c o K O T o p . b e c T B e n u b i x b  a u c h .

( p o p i i a  o 6bf iB A eł ii f ! .
H c . i b A C T B i e  o n o B b i n e i i i H  . I s c K a r o  y-E3A- 

"*'» ynpauAeHifi o rb  12 (24) AnpbAfi c. r.
j B63Kiuaiocb ciiMb npmiflTb Tpex leTiuoio cb  

1-1) Ikibh 1869 no TaKoe » e  m u c  io 1872 
' l' P e H A y  H M b u i a  B e A i r a  u e c u  ^ ioÓb I o b - 
ta r° , 3a Cy UMy bi, roAb (3Abc,b B binccaib  
«*lMy CAoiiaMH II UHtpaMii) lloABepraBCb

yOAO aiHMb 3aKA10MaKimUM CH B b  H3-
U l £THbl]-uixb  mh'B ToproBwxb KonAi'Ui,1I'Ł- 

Dpn Cesib upHAaraK) KUHT3Hn|iio (Tai 
Ka3,JaMeiicTBa) no B3iiocli 33 ,101a ub ko-vaa u a M e n C T B a )  n o  B3 l!0C1 i 33,11 

H4»0tb% (ubinncaxb k o a h m 6 c t b o  33,101a) 
c k o a o f t  3 a iorb  nb c A y n a b ,  e c . i n  l o p r n  k o -  
,, Ta"y}'CB 3a  MHOK>, H m e A 3 1 0  C.3Mb UOAy- 

Ta o ó p a T n o  MAH n p o i n y  o t o c  i o t ł  n o  i io m -  
Q Ba M o ń  6M 6Tb  B b  T a K o e  TO MHCTO. H o -  
j ° B h h o 6  m T i c t o  m m e ibCTBa Moero cb  ih. 

' c a . i b  n b  n  m i ( i  11 r o , ( a  N . .  n o A n n c a T b  

'/! 11 ® JM H ,i ii o ).
l i  H o u B e p i i i  C A b A y e T b  cA H A a T B  n a A U i i c b  

bnasaAi.HHKy 4acK 8Jo y t3 4 » >  o6bHBA<Hie 
3pToPrB n a  a p e H A y  H M t n n a  B s A b r a  n c o b “ .
*• ■dacKi., 12 (24) AnpHAH 1869 roAa.

1 ^  „ ” a M aAbH HKb y ^ A a ,  IIO MO 11(1111 K b ,
jT o M Ó p o B O K iń .

.8 .  D. 23ÓS. KoHUHCKoe yt>3ĄH0e  
P y n p a e . i e u i e .

hip U'i7‘ °6bHBAfleT0H b» BCeoóu(ee c b H A 'E*  
q ’ 4ro 28 Anpb,i;i (10 MaH) c. r. Bb 12 Ma-
B., Ł. >’TP» n b  KoHH HC KO Mb Y b J A H O M b  Ynpa- 
y K.1,1,1 h yA yib  ripouaiioAHTcn na o C H O B a u i l i  
0 l ^ J a  Hiuicnaro P y S e p H C K a r o  O p a u i e u i a  
Sli(“ ‘<1 Mapra c. r. aa  N. 1705 nocpe (CTnoMb
<11 ^ “^ ' ’“ U lb  33BB lBHill UyÓAHM IblO TOp-
c Tn - ° Td a My n b  n o , j p H A Ł p a ó o i b  n o  n o -

H pe>!OHTIl pO BK'D lUOCCflUHIAXb A °‘ 
Hi u  . "  PaapHAa nb KouiiHCKOMb y b S A b ,
■hii|i il!aH oyMMb na peMoiiTiiponny K a -
Tbp Kir°  m c, e 2 013 p. 3 3 ‘/ 2 P ^ 'oh-
t lD ę° 11K>’ H io ij  l a n c K a r o  i n o c c e  7 1 7  p .  (  0  u - ,  
5 g ' P '&Ky B ao l ( A 3 B c k aro i n o c c e  1,152 pyo.

n o c T p o ń k y  T y p e K C X o - r i b i J A p o K a i o  

P- 43 k. B oou(6? O T b  cy.MMM
’ 81 p .  3 0 1/' -----  —:----- '2 Kon. (in minus).

6hn h u sn u c 5uw neTKo "if ’ e m i ,  AOAJKIIM  ............. .......... ...........
HonpaBOKb no m iale noK ajam ioń  

K p o ” ^ ’ R ' ^ I ' h l  Kia o ó o m a M e i i M  i i p o n H c b H ) .  
T o r o  C A b A y e T b  n p i iA o H i H T h  K b  a a a -  

10 3 ® 1 0 r b  Bb KOAHMCCTBtl 9 6 0  p. c. a

IV. 1). 2 9 2 2 . P isarz Trybunatu Cyunmtgo 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S . wiadomo 
czyni, iż  na żądanie H enryka K iw erskiego  
Obywatela, w dobrach Sokole O kręgu Gar- 
w olińskim  zam ieszk a łego , a zam ieszkanie  
prawne do tego in teresu  i ca łego  p ostęp ow a­
nia subhastacyjnego u F ran ciszk a  Ciągliń- 
skiego Obrońcy przy W arszawskich D eparta­
m entach R ząd zącego  Senatu w W arszawie  
pod >r. 1777 zam ieszk a łego  obrane m ające­
go, w poszukiw aniu sum y rsr. 3 ,7 '0  z pro­
centem  od dnia 12 2 4 1 Czerwca 1867 r. i ka­
sztów  od F ran ciszk a  H r. Z ału sk iego , w łaśc i­
c ie la  dóbr ziem sk ich  D obrzyniec W ielk i z 
przyleg łościam i, v  Okręgu dawniej S ien n ic­
kim  obecnie pod jurisdykcją Sądu Pokoju w 
M ińsku Guberuji W arszaw skiej położonych , 
tam że zam ieszk ałego , oraz od E dw arda Kast 
obyw atela, p o d łu / w ykazu h ypotecznego ja ­
w nego w sp ó łw ła śc ic ie la  dóbr D obrzyniec  
W ielk i czy li w ła śc ic ie la  nom enklatury M ię ­
dzylesie , częśc i tychże dóbr Dobrzyniec W ie l­
ki, za ś w dobrach C eiinów  O kręgu S ien n ic­
kim  zam ieszk a łego , protokółem  W alentego  
Supryniew icza K om ornika przy Sąd tie  A p e­
lacyjnym K rólestw a Polsk iego w dniu | 8  (30) 
W rześn ia  1868 r. sporządzonym , w drodze  
Sądowej przym uszonego w yw łaszczen ia , za­
j ę te  i zaaresztow ane zosta ły

D O B R A  Z IE M SK IE  
D obrzyn iec W ielki z pzy leg łośc iam i, sk ła ­

dające się  z folwarku i wsi D obrzyniec W ie l­
ki, nom enklatury M iędzyleś 1 nowo-erygowa- 
nych kolonji czy li wsi Józefów  w O kręgu  
dawniej S iennickim  obecnie w P ow iecie  N o-  
wo-M ińskim  Gubernji 5' arszaw skiej, pod ju ­
risdykcją Sądu Pokoju w M ińsku, w gm inie  
Ruda, parafji Glinianka p ołożon e, prawem  
w ła sn o śc i tlo egzekw ow anych d łużn ików  
F ran ciszk a  Hr. Z ałuskiego 1 E dw arda N a st  
n a leżą ce , w dzierżaw nem  posiadaniu J ozefa  
E lżanow sk iego na lat trzy. poczynając od d 
1 L ip ca  n. s .  1868 r. za  cenę rsr. 1,5001 rocz  
nie za  kontraktem  urzędow nie w dniu 11 (23) 
L istopada 1S67 r. przed  K onstantym  D ą b ­
row skim  R ejentem  w W arszawie sp orzą d zo ­
nym zosta jące , poszukiw aną w ierzy te ln ośc ią  
hypoteczn ie obciążone, ogólnej ro zleg łośc i 
ok oło  w łók  miary now opolskiej 38 oprócz  
gruntów  w łościańsk ich  obejm ujące.

N a  gruncie pow yższych  dóbr są  n a itę p u -  
ją ce  zabudowania:
~ 1 .  Dwór z drzewa gontam i kryty, trzy  k o ­
miny murowane m ający. . , .

2 D zied zin iec  z klom bam i z krzew ów  1 
drzew dzikich ozdobiony, sztachetam i dre- 
w nianem i ogrodzony z furtką i bramą wje-

Zd3 % Studnia balam i cembrowana z kołem  i
kub łem  na łańcuchu, pod daszkiem  gontam i
krytym . .

4. D om  z drzew a gontam i kryty z kom inem
m urowanym.

5. Budynek z drzew a gontam i kryty o j e ­
dnym kom inie murowanym. _ .

6 . Ogród ow ocow y i warzywny w części 
sztachetam i ogrodzony, w którym  je s t  drzew  
ow ocow ych o k o ło  sz tu k  2 0 0 , k ilk anaście  o - 
rzęchów  w ło sk ich  i innych krzew ów .

7. Oficyna z  drzewa parterowa gontam i 
kryta , z kom inem  murowanym.

fabryki L ilp op a  w stodole znajdującej s i ę . ,
14. Spichrz z drzewa gontam i kryty.
15. G ołębnik  na słu p ie  drewnianym
16 Budynek z drzewa słom ą poszyty.
17. Dom z drzewa gontami pokryty, dwa 

kom iny murowane m ający, dla s łu żb y  dwor­
sk iej przeznaczony.

18- Chlewy z drzewa gontam i kryte.
19. G orzeln ia z drzewa gontam i pokryta o 

jednym  kom in ie murowanym, śc iana  tylna  
której j e s t  w c z ę śc i murowana

W  gorzeln i tej znajduje s ię  apar,.t m ie­
dziany wraz z statkam i do tego należącym i.

20. O wczarnia z ceg ły  palonej 11a podm u­
row aniu z kam ienia  polnego zbudowana gon­
tam i kryta.

21. Dom z drzew a gontami kryty, o jednym  
kom inie marowanym.

22. Dom takiż z drzewa słom ą poszyty , o 
jednym  komiBie murowanym.

23. Dom z drzewa słom ą poszyty , o jednym  
kom inie murowanym.

24. O bórka z  drzew a słom ą poszyta .
25. Kuźnia z  drzew a gontami pokryta, z 

kom inem  murowanym.
26. D ach po cegieln i bez poszycia.
27. Karczma z drzewa gontam i kryta, dwa 

kom iny murowane m ająca, w której m ieszk a  
M ichał M aurer karczm arz, szynkuje trunek  
dw orski, op łaca rocznie po rsr. 85. P rzy  
k arczm ie tej przybudowana

I 28. K uźnia z drzew a gontam i pokryta z 
kom inem  murowanym, w której m ieszka M i­
ch a ł M aurer kowal za op łatą  od dworu

W dobrach D obrzyniec W ielk i je s t  22 w ło ­
ścian z im ion i nazw isk oraz ilo ść  gruntu p o­
siadających, N ajw yższym  Ukazem  u w łasz- 
czon jxh , w akcie zajęcia  wym ienionych. Jest  
prócz tego 7 w łościan w akcie  zajęcia  wy- 
m eńionych, którzy nowo osiedli, za  kontra­
ktem  urzędowym  przed R ugiew iczem  R ejen­
tem  w r. U 66 sporządzonym .

O bszern iejsze op isan ie pow yź zajętych  
zaaresztow anych  dóbr znajduje s ię  w akcie

a zaś nom enklatura M iędzyleś za sum ę rsr.'
1 fOO tem uż Ciąglińskiem u M ecenasow i 1 
T rybunał wyrokiem  daty 7 (19; K w ietn ia  
1869 r. zapadłym , w yznaczył term in do 0 - 
statecznej sprzedaży rzeczonych  dobr 1 n o­
m enklatury na dzień 20 Maja (I'C zerw ca)  
1869 r. godzinę 10 z rana, który od b ęd zie  
w m iejscu zw yk łych  posiedzeń Try tmnału  
Cywilnego w W arszaw ie w W jd z ia le  I pod  
N r 549 przy u licy  Długiej-

L icytacja w term inie ostatecznego  p rzy są ­
dzenia zaczynać się  będzie dóbr ^ ob rzyn ,ec- 
W ielk ib p z  nom enklatury ADędzjleś od sum y 
rsr. 15,000, a nom enklatury _ M iędzyleś od  
rsr. 1,500, lub też od %  oz? .̂01 szacnrl*f '1 t a ­
k są  b iegłych  w ynaleźć się  m n ą ceg o , ^ d z i e l ­
n ie co do dóbr D o b r z y n i e c . W ielk i, a oddz.el- 
nie co do nom enklatury M iędzy e

N a vadium z ło ż y ć  n a le ż y  sumę r^r. 3 0J0 , 
co do dóbr D obrzyn iec-« miki, zaś co do n o ­
m enklatury M ięd zyleś sum ę r r .  7 o 0 ,p l u s  
licytant dóbr D o b rz y n ie c -W ielki m ocen j e s t  
licy tow ać nom enklaturę M iędzyleś bez va­
dium oddzielnego. . . ia c Q „

W arszaw a dnia 15 (27) K w ietnia 1869 r.
P isarz Trybunału,

R adca D w oru Zgórski.

ntntęo

zajęcia  u sprzedażą dyrygującego F ra n cisz ­
ka C iąglińsk iego Obrońcy przy Senacie w
W arszaw ie pod N r 1777 zam ieszk a łego , zaś 
zbiór objaśnień i warunki sp rzed aży  w Kan- 
celarji Trybunału tu tejszego  w W ydziale I. 
zło żo n e , przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. B olesław ow i M iaskow skiem u Pisarzow i 

Sądu Pokoju w M ińsku tam że urzędującem u  
na ręce w łasne.

2. M ichałow i W ojdyga, W ójtow i Gminy 
R uda do której dobra D obrzyniec W ielk i na­
leżą , we w si R u lz ie  urzędującem u na ręce  
w łasn e , .  , i

Obudwom dnia 7 (19) L istopada 186b r. 
W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż z a ­

jęte j n ieruchom ości w W arszaw ie d 22 L is to ­
pada (4 Grudnia) J S 6 8 r., a w dniu d z isie j­
szym  do k sięg i zaaresztow ali w K ancelarji 
Trybunału tutejszego na ten  ce l utrzym yw a­
nej w pisane zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśm en i  wa­
runków sprzedaży odbędzie s ię  na audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w W arszaw ie  
w m iejscu  zw ykłych  p osied zeń  przy u licy  
D łu giej pod Nr. 549 o godzin ie 10 z rana 
dnia 3 (15; L utego 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie F ran ciszek  
C iągliósk i Obrońca przy S enacie, k tórego  
zam ieszkan ie jest wyżej w skazane.

W arszaw a d. 6 (18) Grudnia 1863 r.
R adca Dworu Zgórski. 

W yw ieszono na tablicy w S ali u stępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszawa d. 6 (1 8 ; Grudnia 1868 r.
R adca Dworu Zgórski.

P o odbyciu trzech  publikacji w dniach: 3 
(1 5 ) L utego 1869 r , 17 L utego (1 Marca) i  3 
(15) M arca t. r., Trybunał wyrokiem  w da- 

I cie odbycia trzeciej publikacji to  je s t  3 (15)
; M arca 1869 r. wydanym, term in do przygo- , 

tow aw czego przysądzenia dóbr D o b r ^ o ie c -  
W ielk i na dzień  7 (19; K w ietnia 1869 r. o -  
zu aczy ł, w którym  to term inie n ajaw nem  
posiedzeniu  Trybunału Cywilnego w W ar- 
szaw ie w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  przy  
ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra- 

i na odbędzie się  przysądzen ie co do dóbr 
D obrzyn iec W ielk i bez noBieiiklRtury M iędzy- 
le s ie  za sum ę rsr 15,000, a co do nom eakla- 

i tury M ięd zy les ie  za sum ę rsr. 1,509. / a s  w 
l term inie stanow czej sprzedaży licytacja  roz- 
\ p oczn ie  s ię  od pom ioniunych sum, to j e s t  co 
| dóbr D ob rzyn iec-W ielk i b ez  nom enklatury  
i M ięd zy lesie  od rsr. 15,003, a co do nom ea- 
? klatury M ięd zy lesie  od sum y rsr. 1 ,5 0 0 , lub  

te ż  od dwóch części szacunku przez b ieg łych  
' u stanow ić się  m ającego, oddzieln ie  co do 
i dóbr D obrzyn iec-W ielk i b ez nom enlatury  
‘ M ięd zyleś, a oddzieln ie co do tejże nomen­

klatury M iędzylesie.

N . D 2923. Pisarz Trybunatu Cyt, 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P . S w iadom o  
czyni, iż  na żądan ie Barbary z B eckierów  
Schipoldt po A uguście Schipoldt p ozosta łej  
wdowy obyw atelki z w łasnych  funduszów  
utrzym ującej się  w W arszaw ie pod Nr. 2486  
zam ieszkałej i zam ieszkanie prawne do tego  
interesu i ca łego  postępow ania subhastacyj­
nego u Teodora Ł ąckiego Obrońcy przy W a r­
szaw sk ich  D epartam entach R ząd zącego  S e­
natu w W arszaw ie pod Nr. 1775 zam ieszk a­
łeg o , obrane m ającej, w poszukiw aniu  sum y  
rs 3,900 z procentem  prawnym 5%  od dn ia  
23 Grudnia 1863 r. liczącym  się  oraz k o sz ­
tów egzekucyjnych od sukcesorów  L eopolda  
J-ikuszew skiego, jako to: Józefy  z Jakuszew - 
skich M aurycego Skulsk iego urzędnika M a ­
gistratu  M iasta W arszaw y żony, czy li obojga  
m ałżonków  S k u lsk ich  w W arszaw ie pod Nr. 
1499 zam ieszk ałych  tudzież innych niew yle- 
gitym owanych i n iew iadom ych z nazw isk p o ­
bytu i zam ieszkania sukcesorów  L eopo ld a  
Jakuszew skiego, protokółem  A ntoniego M ar­
kow skiego K om ornika przy Sądzie A pelacyj­
nym K rólestwa P olsk iego  w dniu 15 (2 7 1 L i­
stopada 1863 r. sporządzonym , w drodze są ­
dowej przym uszonego w yw łaszczen ia  z a ję ­
te  i zaaresztow ane zo sta ły .

D O B R A  Z IE M SK IE
D ezerta  Soszyce dawniej w Gubernji War­
szaw skiej, a obecnie Petrokow skiej Pow iecie  
R aw skim , pod jurisdykcją Sądu P okoju  w 
R aw ie w gm inie B ogu szyce, parafii B ogu szy-  
ce  K ościelne, położone, w p osiad an iu  pra- 
wnem Józefy  z  Jakuszew sk ich  Skulskiej M a­
urycego Skulskiego żony i innych n iew yleg i-  
tymowanych i niewiadom ych sukcesorów  L e ­
opolda Jakuszew skiego a pod adm inistracją  
i  zarządem  obecnie Józefa  i Justyny m ałżon ­
ków G ołaszew skich  szw agra i siostry  L e o ­
polda Jakuszew skiego zostające.

Ogólna ro z leg ło ść  gruntu do F olw ark u  na­
leżącego  teraz po u w łaszczen iu  w łościan  
wynos? w łók 5, mórg 11 prętów  67, czy li 
dziesiatyn 82 sażeni 1217 lub m órg now opol- 
skich 161 prętów  67, a w szczegó ln ośc i w z ie ­
mi ornej ok oło  m órg 60, «  łą k a ch  i p astw is­
kach ok oło  mórg 17, w ogrodach ok oło  m órg  

i 8, w lasach i zaroślach  o k o ło  m órg 68 , r e sz  
i tę  zajmują drogi r o w /n ie u ż y tk i dwody li za­

budowania. G leba ziem i żytn ia drugiej k la ­
sy  grunta folw arczne trzypolow e. 

i N a  gruncie dóbr S oszyce  znajdują się  na­
stęp u jące zabudowania do folwarku n a le ­
żące.

1 . D om  Nr. 3 ozn aczon y  (karczm a) a w  
nim  zarazem  m ieszk an ia  dworskie z drzew a  
w w ęg ie ł postaw iony z w ystaw ką z drzewa_ 
kom inam i m urowanem i nad dach gontam i 
kryty wyprowadzonem u  

( 2. S t-ja ia  z a j 'z ln a  z drzewa w w ęg ie ł
postaw iona pod dachem  gontam i krytym

3. Studnia drzewem cem browana pod  
daszkiem  gontam i krytym na czterech  s łu ­
pach  wspartym  z kołem  i kubłem .

4 Chlewy z drzewa w w ę g ie ł s t a w i a n e  
pod dachem  gontam i krytym z dwoma d r z w i a ­
m i ,  przy nich od domu aż do stajn i p ło t  z
żerd zi dartych.

5. Ogród fraktowy i w arzyw ny, p łotem  z  
żerdzi dartych a w częśc i i sztachet' r z n ię ­
tych ogrodzony w którym  znajduję s ię  róż­
nych  drzew ow ocow ych około  s j tu k  trzysta , 
oprócz różnych dzikich i krzew ów .

C. K apliczka m ała  z drzew a pod dasz.-
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kiem  z gentów n a  4-ch słupach wspartym  a 
W niej figura S go Onufrego.

7. S todoła z drzewa w w ęgieł postaw io­
na  pod dachem  słom ą krytym  o 4-ch k lep is­
kach  i tyluż drzw iach podwójnych na p rze ­
strzał.

W  środkowym sąsieku urządzony je s t  
sp ichrz  z wejściem do niego z klepiska

8. O bora, owczarnia, sta jn ia  i wozownia 
z  drzew a w węgieł staw iane pod jednym  d a ­
chem  słom ą krytym.

9. Chlewy z drzewa w słupy postaw ione,
0  jednych  drzw iach pod dachem  słom ą k ry ­
tym. Budowla ta  w części rozw alona stoi bez 
użytku.

10. Piwnica w ziemi bez oszalow ania, bez 
użytku.

11. S tudnia drzewem  cem brow ana z żu ra­
wiem i kubłem .

12. Sadzawka około prętów  35 m ająca, 
bez wody

13. Kuąnia z drzew a w słupy  postawiona 
pod dachem  gontam i krytym  z jednym  kom i­
nem  nad dach wyprowadzonym, w niej izba 
jed n a  na m ieszkanie dla kow ala.

P rzy  granicy dóbr Zawód i Boguszyc.
14. L asek  młodociany sosnowy w większej 

częśc i z zarośli jałow cu, i innych krzaków
1 pn i po wyciętym lesie około mórg 68 m a­
jące j, z k tórego drzewo użyte być może tylko 
n a  opał i ogrodzenia.

Inne zabudow ania w sku tek  Najwyższego 
U kazu  z dnia 1 9  Lutego (1 M arca) 1864 r. 
a  nadto g ru n tu  m órg 106 prętów  170 p rz e ­
sz ły  n a  uw łaszczonych włością w liczbie 
25 ciu.

9-ć z tych  osad ma prawo o trzym ania  z la ­
su  w m iarę po trzeby  na opał jałowiec, pnie, 
susz  i suche g a łęz ie  z użyciem kulek  i mo­
ty k i z wejściem do lasu  raz  na  tydzień  i p o ­
dan ia  inw entarza  na gruntach folwarcz­
nych w ilości w akcie zajęcia wyszczegól­
nionej.

P rzychód z dóbr Soszyce gotow lzną  je s t  
następu jący : z propinacji rocznie  rs. 225 i 
z  kuźni rs. 15.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia  u sp rzed ażą  dyrygującego T eodora  
Ł ąckiego Obrońcy przy  Sen » c ie  w W arsza­
w ie, pod N r. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji 
P isa rza  T ry b u n ału  Cywilnego z łożone p rzej­
rz a n e  być mogą.

Z ajęc ie  w kopjach  doręczono:
1. Kazim ierzowi A rczyńskiem u Pisarzow i 

Sądu  Pokoju w Rawie w tem że m ieście u rz ę ­
dującem u, na  ręce  w łasne.

2. Tomaszowi Szostek W ójtowi gminy 
B oguszyce, do k tó rej zajm owane d o b ra  n a le ­
żą , we wsi Boguszyce urzędującem u, n a  ręce 
Vfł&SQ6

Obudwom d. 5 (17) G rudnia 1868 r.
W niesiono do księg i w ieczystej powyż za ­

ję ty ch  i zaaresztow anych dóbr w W arszawie 
dn ia  21 G rudnia  (2 Stycznia) 1868/9 r .,  zaś 
w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań 
w K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  tutejszego, 
wpisanem  zostało .

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru  objaśnień iw a  
runków  sprzedaży , odbędzie się n a  jawnem 
posiedzen iu  T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r­
szaw ie  p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 549 czyn 
ności swe odbyw ającego o godzinie 10 z ra  
na , w Wydziale I, dnia 25 L utego (9 M arca) 
1869 r.

S p rzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ą c ­
k i O brońca przy Senacie, k tórego zam iesz­
kan ie  je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 4 (16: S tycznia  1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy w Sali ustępowej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 4 (16) Stycznia 1869 r. 
R adca Dworm, Z górsk i.

Po odbyciu w dniach: 25 L utego (9 M arca), 
11 (23) M arca i 25 M arca ,6 K w ietnia) 1869 
r .  trzech  publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży dóbr ziem skich D ezertą- 
Soszyce z przyległościam i w Pow iecie R aw ­
skim  G uberuji Petrokow skiej położonych, 
T rybunał tu te jszy  wyrokiem  daty  25 M arca 
(6 Kwietnia) 18G9 r. zapad łym , wyznaczył 
term in  do przygotowawczego przysądzenia 
rzeczonych dóbr n a  dzień 8 (20) M aja 1869 
r. godzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzie w 
m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego w W arszawie w W ydziale I  pod N r. 
549 p rzy  ulicy D ługiej.

L icy tacja  w tym term inie zacznie  się od 
sumy r s r  2,500, jako  szacunku p rzez  p o p ie ­
ra ją c ą  sprzedaż  podanego.

W arszaw a d. 29 M arca (10 Kwiet.) 1859 r.
P isa rz  T rybunału,

R ad ca  Dworu, Zgórski.

N. D. 2907. P isa rz Trybunału Cywilnego  
uj W arszaw ie.

Stosownie do «rt. 6S2 K. P. S. wiadomo 
czyni iż na żądanie Kazim erza v) alentego 
Mikułowskiego obywatela, z własnych fundu* 
azów otrzymująceg > się, w Warszawie pod i r. 
1618a zamieszkałego, oraz W alentego M ikla­
szewskiego Doktora prawa i Profesora Szkoły 
Gł.'wnej W arszawskiej, w W arszawie pod xsr. 
1 6 l£a  zamieszkałego, jako  głównego opiekuna 
nieletniego Antoniego W ładysława Mikułow­

skiego, tudzież Maurycego Mikułowskiego 
obywatela, z własnych funduszów utrzym u­
jącego się, w W arszawie pod Nr. 302 zamie­
szkałego, jako przydanego op ekuna powyż­
szego nieletniego, w imieniu i na rzecz tegoż 
nieletniego Antoniego W ładysława M ikułow­
skiego działających; wszystkich zamieszkanie 
prawne do t ' go interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego, u Konstantego Borkowskie­
go, Adwokata przy Sąizie  Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego, w Warszawie pod N-rem 

» 552 zamieszkałego, obrano mających, w po- 
i szukiwaniu sum rs. 1,123 i 450 z większej su- 
j  my rs. 1,380 pochodzącej, obudwóm z procen- 
! tern prawnym od d. 12 (24) Czerwca 1864 r. i 

kosztów od Józefy Kroilji Edmundy z Czarne- 
i ckich Stępm ck ej i Emiiji Rófcy Weroniki trzech 
! imion Czarneckiej panny pełnoletniej, wł*ści- 
I cielek dóbr ziemskich Jaworek, z przyległo­

ściami w Powiecie Siennickim, obwodzie S ta- 
i nisławowskiin, Gubernji Warszawskiej' poło­

żonych, tamże zamieszkałych, pr -tokułem Lu­
dwika Wichrowskieg’’, Komornika przy S ą­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w d. 

i 8 120), 9 i2 l)  Stycznia I860 r. sporządzonym,
| w drodze sądowej przymusowego wywłaszcze­

nia, zajęte i zaaresztowane zostały

DOBRA ZIEM SKIE,
Jaworek, do których jak o  przyległość należą: 

i Duży Bór wraz z innemi przyległościami, w 
Powiecie Siennickim, obwodzie Stanisławow­
skim, Gubernji Wa szawsk.ej, pod jurisdy- 
kcją Sądu Pokoju w Nowo-Mińsku, Okręgu 
Sądowym Siennickim, Gubernji Siedleckiej, 

i pod wrględem Administracyjnym, a w Guber­
nji W arszawskiej pod względem Sądowym, w* 
gminie Ossowno parafji Wierzbno położone, 
prawem własnością do egzekwowanych dłużni- 

! czek Józefy Emilji Edmundy z Czarneckich Ed- 
! warda Stępnickiego małż. i Emiiji Róży Wero- 
| niki 3ch imion Czarneckiej należących i w tych- 
• że posialaniu zostających, poaiukiwaną wie­

rzytelnością hypote.znie obciążone, przybliżo­
nej rozległości około mórg 1009 prętów 116 
miary nonopolakiej obejmujące.

Na gruncie tych dóbr aą następujące zabu­
dowania:

I 1. Dwór z drzewa parterowy o piwnicy gon­
tami kryty, dwa komicy murowane mający.

2. Podwórze, w którym  »ą kląby z bzu i 
róż dzikich.

8. P.wnica w ziemi z kamienia polnego 
murowana, gontami kry ta, przed piwnicą je s t

■ wystawka z kamieni polnych wystawiona, gon­
tam i kryta.

4. Kloaka z drzewa deskami k ry ta .
5. Dom z drzewa gontami kryty z kominem 

murowanym.
6. Dzwonek na słupie drewnianym.
7. Chlewy, kurniki i drwalnia z drzewa 

kleńcem kryte.
I 8. Podwórze płotem z żerdzi ogrodzone.

9. Ogród owocowy, w którym uli pszczół 
trzy pustych, 18 kwatery warzywne, szpaler 
grabowy, drzew owocowych 513 i dwie skrzy­
nie po inspektach, oraz szkółka drzewek, 
ogród płotem z żerdzi, a  w części sztachetami 
ogrodzony.

! 10. Chlewy z drzewa słomą po zyte.
11. Studnia drzewem cembrowana z żura­

wiem, kubłem i drągi?m.
12. Stajnie i wozownie jedno zabudowanie 

stanowiące, z drzewa słomą dekowane.
13. Sadzawka zarybiona.
14. Studnia drzewem cembrowana z żura­

wiem, przy której są dwa koryta.
15. Owczarnia z drzewa słomą pokryta.

f 16. Stodoła z drzewa słomą dekowana, w
! której je s t  młockarnia i sieczkarnia, 
j 17. Stodoła z drzewa słomą dekowana.

18. Spichrz z drzewa słomą dekowany,
i 19. Czworak z drzewa słomą poszyty, z k o ­

minem murowanym.
20. Obora z drzewa słomą poszyta.
21. Ściana po takiejże oborze pozostała.
22. Piwnica z drzewa gontami kryta.
23 Podwórze płotem z żerdzi ogrodzone. 
21. Trzy sadzawki, ź tych jedna zarybiona. 
25. Czv ry kępy chrustu, z tych jesna  do

włościan należy.
Wieś Jaworek.

Zabudowania w tej wii są nastąpujące:
2ó. Karczma z drzewa słomą pos-yta, o je ­

dnym kominie n.urowanym.
27. Szopa z drzewa słomą poszyta.
28. Obora z drzewa słomą poszyta.
29. Kuźnia z drzewa deskami obita  z komi­

nem murowanym, przed kuźnią jes t wystaw­
ka, w kuźni tej zamieszkuje Franciszek Ru­
muński, który za pom eszkanie i jeden mórg 
gruntu na kartofle oraz (ó ł morgi, płaci domi­
nium rs. 18, z obowiązkiem wykonywania dro­
bnych reperacji bez opłaty.

30. Chałupa z drzewa słomą poszyta, z ko­
minem murowanym.

31. Chlewik z drzewa słomą poszyty. 
Włościan w tej wsi osiadłych je s t  17 N aj­

wyższym Ukazem uw łaszczonych, z imion i na­
zwisk, oraz ik ść  gruntu posiadających.

c) Nom enklatura, 
albo wieś Duży Bór.

PrzylegLśó ta obejmuje ogólnej rozległości 
około mórg 184 prętów 115, z tej przestrzeni 
należy do uwłaszczonej Tekli Wąsowskiej mórg 
75, reszta zaś 169 mórg prętów 116 posiadają 
prawem wieczystej dzierżawy, a mianowicie: 
bracia Wieiondek około włók 2-ch z obowiąz­

kiem opłacania wieczystym czasem czynszu po 
rs. 3 kop. 60-

Srkcesorowie Józefa Wąsowskiego gruntu 
mórg 45 z obowiązkiem opłacania czynszu ro ­
cznie po rs. 2 kop. 70

Zabudowania na gruntach tych wieczystych 
posiadaczy, są ich wyłączną własnością.

Nomenklatura ta znajduje się w posiadaniu 
osób wyżej powołanych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za ­
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego K onstante­
go Borzewskiego, Adwokata przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Polskiego w W arsza­
wie pod Nr. 552 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w kancelarji Try­
bunału tutejszego w Wydziale I. złożone przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Józefowi Sobiepanek, Wójtowi gminy 

Ossowno, do której dobra ziem rkie Jaw orek 
należą, w W ierzbnie urzędującemu, zaś we 
wsi Ominie zamieszksłemu, na ręce własne, 
d. 13 (25) Marca 1869 r.

2. Bolesławowi Miaskowskiemu,^ Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Mińsku tamże urzędującemu 
i zamieszkałemu, na ręce Ju ljana Uleniecki**- 
go Podpisarza tegoż Sądu, dnia 14 (26) Marca
1869 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętych i zaaresztowanych dóbr, dm a31 M arca 
(12 Kwietnia)- ! 369 r., a  w Jn:u dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sDrzedaży odbędzie się na posiedzoniu 
jawnem Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
przy u licy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 
10-ej z rana, dnia 2 (14) Czerwca 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Konstanty Bo- 
rzewski, Adwokat przy Sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego, którego zam ieszka­
nie jes t wyżej wskazane.

W arszawa, d. 14 (26) Kwietnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa dnia 14 (26) Kwietnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

tak 5®’
m ający  drzew  m łodocianych około sz 
krzew y bzu i 2 m łode brzeziny. *erdz**

15. O gródek warzywny płotem 
chrustem  ogrodzony. . s(ę st»‘

16. Staw przy  którym  znajduje j a ­
rych dębów 3 , k rzaki olszyny i olt . 
d z iesią t drzew  śliwkowych lubasza 
nych. „iedf*8'17. Studzienka na łąk ach  przy sta
wem cembrowana. . „rnAioBe'

18. Podw órze pło tem  z żerdzi og yC|)
19. Pastew nik płotem  z żordzi r  jejt 

i okrąglaków  ogrodzony, w regu ktor i  
dość głęboki dół wodą napełniony. oSzyty

20. Dom czw orak z drzewa słomą P
z  kom inem  m urowanym. no9gf'

21. Chlewików z drzewa 4 słomą 
tych.

22. Chlewek z ch rustu  słom ą poszj jjró'

N. D .2 8 7 7 . Pisarz Trybunatu Cywilnego 
ir Warszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie M ichała Przybylskiego 
arzęd n ik a , w W arszaw ie pod N r. 1089 d. z a ­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in te resu  i całego postępow ania subhastacyj 
nego u Stanisław a R otw and P a tro n a  przy 
T rybunale Cywilnym w W arszawie, w W ar­
szawie pod Nr. 1779 zam ieszkałego, ebrane  
m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 672, z 
procentem  prawnym od dnia 18 (30) M aja 
186J r. i kosztów  od Stefana Idziego 2-ch 
imion W olskiego i Em ilji-F lorentyny 2 cli 
imion W olskiej, panny pełnoletn iej, obojga 
w imieniu w łasnem , oraz ją k o  w spółspadko- 
bierców  ś. p. H eleny z T rzebuchow skich 
W olskiej m atki swej, w spółw łaścicieli dóbr 
Z elgoszcz a/ 3 części lit. A  tam że zam iesz­
kałych, protokółem  Ludw ika W icbrowskiego 
Kom ornika przy  Sądzie Apelacyjnym  K ró le ­
stw a Polskiego w dniu 26 L ip ca  ,7 Sierpnia) 
1867 r. sporządzonym , w drodze przym u­
szonego w yw łaszczenia, z a ję tą  i zaa resz to ­
wane zostały

DO BRA  Z IE M SK IE  
Zelgogzcz y ,  części lit. A. w gm inie D obra 
parafji D obra, pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju 
w B rezin ie, pod k a są  Okręgową Łodzień- 
sk ą  w G ubernjach pod względem  sądowym 
W arszawskiej, pod względem adm in istracy j­
nym Petrokow skiej położone, oddzielną k s ię ­
gę w ieczystą m ające, ogólnej rozległości oko­
ło m órg 291 p rę t. kwadr. 40 m iary nowopol- 
skiej czyli dziesiatyn 149 sażen i 471 m jary 
rosy jsk ie j, (z tej p rzestrzen i g ru n ta  włościan 
uw łaszczonych wynoszą wórg 54, albo dzie­
siatyn 27 sażeni 1615 i takow e z pod zajęcia
i sprzedaży w y łączają  się), zaw ierające.

N a gruncie powyższych dóbr są n a s tę p u ­
ją c e  zabudowania:

A. Folw ark £elgoszcz %  części lit A.
1. D w ór z drzew a w węgieł na podm uro­

w aniu z kam ieni polnych gontam i kry ty , ko ­
min z cegły palonej murowany mający.

2. Chlew ek z drzew a słom ą poszyty.
3. D ół na  kartofle  ziem ią przykryty.
4 Stodoła z drzewa słom ą deko w an a .
5. Zabudow anie z drzew a słom ą poszy­

te , w k tó rea i urządzona je s t  m łocarnia z ma- 
neżem  na zew nątrz  zabudow ania ustaw io­
nym

6. Chlewy i k u rn ik i z drzew a słom ą po ­
szyte.

7. Obora z drzew a słom ą poszyta.
8. S todoła z drzewa słom ą poszyta, w 

k tó rej pom ieszczone są zarazem  owczar n ia  i 
obora.

9. Chlew z d rzew a słom ą poszyty.
10. Ow czarnia, sta jn ia  i sp ichrz z drzew a 

słom ą poszyte.
11. K urn ik i z drzewa słom ą poszyte.
12. Piw nica w ziem i ziem ą  nakry tą.
13. Z rąb  na dom (dwór) z drzew a 'w  w ę­

gie ł postaw  ony z krokwiami pod dach nowo 
wzniesiony, niew ykończony.

14. Ogród nowo założony niooparkoaiony,

23. Jezio ro , k tó re  w połowie (

cz5Sc!
śn ię te  i połowa jego ma należeć 
Swędowa. , ,

N a gruncie folw arku Zelgoszcz h‘ ~^iej 
lit. A. wysiewa się żyta korcy 40, P. orCy % 
korcy  12 ,  owsa korcy 6 ,  j ę c z m i e n i *  *  ^  
grochu korcy 3, kartofli wysadź* 8I* 
cy 10.

Inw en tarz  je s t  następujący: -łeb*1
Koni fornalskich  8, wołów r°L °c J tj.cb 

krów  sz tuk  6, owiec sz tuk  4, wozów * 0O. 
kom pletnych 3, pługów 3, radełko Ł  9 
sych 2, ja rzem  3, bron bosych 4. «cbf0' 

D w ór utrzym uje parobków 4, płatny^ jOO 
cznie po rsr . 19 kop. 80 i daje im 
p rę t. g ran tu , oraz 2  zagony na len  i z 
ny na kapustę. ,

B. W ieś Zelgoszcz */, części W -' i B>- 
W e wsi tej je s t  4 w łościan z iml0 ;o na­

zwisk, o raz  ilość gruntu  i zabudoi 
siadających, w akcie zajęcia  . 
Najwyższym Ukazem  uwłaszczonych. j i  

O bszerniejsze opisanie powyż ik®'®
zaaresztow anych dóbr, znajduje się 
zajęcia  u  sprzedażą dyrygującego St&ni® ,, 
R otw and P a tro n a  przy  Trybunale Cyw 
w W arszaw ie, w W arszaw ie pod F r‘ ror 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wtutej‘ 
ki sprzedaży w K ancelarji T rybunału 
szego w W ydziale I. złożone, przejrzą* 
mogą

Z ajęcie w kopjach doręczono: , gj-
1. W iktorowi Ś losarskiem u P is a rz o w i^  

du Pokoju Pow iatu B rezińskiego, w n"

iny0"’

B rezinie w G ubernji pod względem “srUtta- 
W arszaw skiej, a  pod względem  adrm11' i0. 
cyjoym Petrokow skiej, posiedzenia i urZ’ 
wanie mającemu, na ręce w łasne.

2. Józefowi W ojnarow skiem u, „j-
gminy Dobra, do k tórej dobra Z elgoszcz^, 
leżą, we wsi Dobra Powiecie Brezióski® 
bernji Petrokow skiej urzędującem u i z* 
szkałem u, na ręce  F e lik sa  Piotrowskiego 
sa rza  tejże gminy.

Oondwom d. 12 (24) S ierpnia 1868 r.
W niesiono do księgi wieczystej Pov,yf,rp' 

ję ty ch  dóbr w W arszawie dnia 14 (26) 
n ia  1867 r., a  w dniu dzisiejszym  do księfS1. (8. 
resztow ań w K ancelarji T rybunału  tute-* 0rji 
go w W ydziale I. na ten  cel utrzymyW* 
wpisane zostało: , .

Pierw sza p u b lik a c ja  zb io ru  objaśnień * a 
runków  sprzedaży, odbędzie się na  a u d j e ,  
jaw nej T rybunału  Cywilnego w Warszaw* 
W ydziale I-ym w m iejscu z w y k ły c h  P® j, 
dzeń przy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 o g ° - (, 
nie 10 z rana  d. 7 (19) L istopadada l 8tl -

Sta®51P1
Cywit**ff

Sprzedażą dyrygować będzis 
R otw and P a tro n  przy  T rybunale 
w W arszawie, którego zam ieszkanie jest 
żej w skazane. f

W arszawa d. 28 Sierp. (9 W rześ.) 1867 
w zas t Podpisarz  T rybunału,

Ju ljan  Świerczewski. 
W ywieszono n a  tablicy  w sali u stęp0 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie. .  
W arszaw a d. 28 Sierp. (9 W rześ.) 18°( 

w zast. Podpisarz T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski. jj-

N astępn ie  po odbyciu w dniach: 7 
stop. 21 L istop . (3 Grud ) i5  117j Grud. L ^  
trzech  ogłoszeń zb ioru  objaśnień i 'wat uUcij- 
sp rzedaży  dóbr ziem skich Zelgoszcz 1/i 
ści lit. A T ry b u n a t Cywilny w Wars® 
wyrokiem w tym ostatnim  term inie 
term ini do przygotowawczego przysądź ^  
rzeczonych dóbr n a d z ie ń  11  (2 3 , Sty :e< 
186S r. godzinę 10 z ra n a  w miejscu P 
dzeń pod N r 549 w Wydziale I  oznaczy.^jjj 

L icy tac ja  w term inie tym rozpo 
od sumy rs r  3 ,CO ), jak o  postąpionej P t»- 
popierającego sp rzedaż  w waruukach 11 
cyjnych. w term inie zaś ostatecznej s? r kC® 
ży od 2, j części szacunku ja k i taksą  bieg 
wykrytym  będzie.

W arszaw a dnia 6 (1 8 )  Grudnia 18b< 
R adca Dworu Zgórski.

W  term inie powyżej oznaczonym , „iż 
tem  zostało  przygotowawcze przysąu ^ i 
dóbr ziem skich Zelgoszcz %  części **. p 0j- 
takowe przygotowawczo S t a n i s ł a w ó w 1 ,y- 
wandowi Patronow i za  sumę rsr. 3,0w  V ejfl 
sądzone zostały i term in do ostatec ? ^ i)  
p rzysądzen ia  wyznaczony na d z ie ń ‘ .[ jś  
M arca 1868 r ,  k tó ry  gdy nie przysZ' ipc» 
skutku, T ry b u n ał wyrokiem z d n i a  p4 tat0' 
5 S ierpn ia’ r. b., nowy term in do ic h ^yrzcś' 
sznego przysądzenia na dzień 5(17). -cznego przysądzenia 
n ia  1868 r. godzinę 10 z rana w m*0-'

iscuPO'
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®fzen T rjb u n ału  C ywilnego w W arszaw ie  
p ? .^ r . 649 w W yd zia le  I oznaczony. 
0j j 1cJtacja w term inie tym  rozp oczn ie  s ię  

/;l c zęści szacunku  ja k i taksą, b ieg ły ch  
u ^ ty ®  będzie
" a r sz a w a  d. 24 L ip ca  i5 Sierp ) iS 6 8 r .  
r  R adca D w oru Z górski.

i ” ®y term ia pow yżej ozn aczo n y  dla zasz-  
ych sporów n ie  odbył s ię , po rozsądzen iu  
akowych, T rybunał Cywilny w W arszaw ie  
JTokiem w d. 7 (19) K w ietnia 1869 r z ila- 

J* wydanym, nowy term in do ostaczn ego  
Przysądzenia dóbr ziem skich  Z e lg o szcz  y 3 

lit. A . na dzień  22 Maja (3 Czerwca) 
b" r. godzinę 10 z  rana w m iejscu sw ych  

jP^ cdzeń  pod N r. 549 w W ydziale I. ozna-

Licytacja w term inie tym  rozpocznie  się 
t l SUIBy r3 r- 3>233 k °P ‘ 86 V3, ja k o  ’/ ,  części

"  arszaw a dnia 8 (20) Kw etnia 1869 r. 
R adca Dworu, Z górsk i.

D . 2 9 1 6 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

^toiew oie -do art. 682 K. P. S. wiadomo 
**yni; .a na iądanie Domu Ilaudlowogo pod 

rmn Weisa Brothers, w m ieście Birmingham  
anstwie A ngielsk iein  egzystującego, zam ie­
r a n ie  prawne do tego in te-esu  i całego po- 
fpcwania subhastacyjuego, w W arazaw ie  

P°d Kr. 1 7 7 9  a Stanisława Kotwanua Patro-
* przy Trybunale Cywilnym w W arszawie, 
orane m ającego, w peszuaiwaniu sumy fun-
w szterlm gów 300, szyliu . 9, pens 2, w mo- 

®Cjo angielskiej, albo rub. sr. 2 ,343 kop. 59, 
,„r°tnicą kursu, z procentem  6°/0, od dnia 10  
Uf2) Października 1866 r . i kosztów od F aj-  
, * Blanszyld, właściciela nieruchom ości Nr. 
ta. K. *aś pod Nr. 1100 w W arszawie za- 
Tl^szkalego, obecnie w areszcie cywilnym za 

Dgi w Warszawie pod N r. 722  osadzonego, 
Dotokólem W a'entego Supryniewicza Komor- 
plka przy Sądzie Apelacyjnym  Królestwa 

kiego w dniu 6  (18) Listopada 1867 r. 
P°rządzenym, zajętą i zaaresztowaną została  
a sprzedaz w drodze przymuszonego w yw le­

c z e n ia :
N I E R U C H O M O Ś Ć ,

?  Warszawie pod Nr. 1147A . przy rogu ulic 
eW noj i Twardej, na gruncie em fitsutycz- 

i administracyjnym ezpit.»la ś - g o  Ducha
*  Wars zawie należącym , z którego się opłaca 
'ocznie czynszu r«. 21 kop. 10, w gm inie Ma- 
tl'stret i m iasta W arszawy, w cyrkule policyj- 
Oynr V II], pod jnrisdykcją Sądu Pokoju W y-

ll,du l i i  w W arszawie poluźons, ogólHej po- 
f leglości około 6010 łokci kwadratowych ma- 
Jke , do egzekw ow anego Fajwla Blauszyld, 
Pr»Wem własności należą a i w jego  posiada- 

zostająca, poszukiwaną należnością hypo-

kt,

e oociążona.
'Stuchomość ta obejmuje plac pusty, na 

’br^ni zn a jd u je  s ię:
1. Od ulicy Żelaznej parkan z d esek  w słu- 

f j  * bramą i fu-iką
2 .  T a k i z  p a r k a n  o d  u l i c y  T w a r d e j .
3 .  K o m ó r k i  z d rze w a  g o n ta m i k r y te .
4 Żaba ow nie o piętrze, z drzewa pod 

Seutami, mieszczące w sobie kamórki.
5- Szopa z desek pod gontam i.
6 . 11r u g a  p o d o b n a  S8)pa  c zy i i  sp ich rz .
'-ztery to zabudowana należą do Iztaola  

g ®atn*ra, wlaścic e la  sąsiedniej nicrui hom o- 
^ 'aii3Zyld nabywając nieruchom ość Nr.

. <a- zobowiązał a ę uregulować granicę po- 
lędzy nieruchomością swoją a posesją Cent- 
eta. oraz przestatv:ć swoim kosztem  powyż- 
*a budynki na grunt Centnera.

Obszerniejsze opisanie powyz zajętej i za- 
[ea;st°wanej nieruchom ości, znajduje się w 

o , '* zajęcia u popierającego sprzedaż 
, anisława Kotwanda Patrona, za* zbiór 
“jaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 

. 'yhunaln tutejszego w W ydziale I. złożone 
:jrzane być mogą.
“•jęcie w kopjach doręczone:

dW. Katrkstowi Witkowskiemu Jcnera-

P rzej,
Za
1

Sztabu, Prezydentowi miasta W arszawy, 
Warszaw,a pou Nr. 387 urzędującemu, 

u  rSee W incentego K ępińskiego urzędnika 
agistratu

g 2- W. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi 
Wu Pokoju W ydziału ,111. w W arszawie pod 
' •4 6 5  urzędującemu, do rąk własnych, 
klbudwom Unia 13 (2o) Listopada 1867 r.

S f  1147 A.

y

niesiono do k sięg i wieczystej nierucho- > 
w Warszawie dnia 18 (30) • 

^6:-cpata  1867 r., a w dniu dzisiejszym do j 
tu ^ ? ’ saaresztowań w Kancelarji Trynuaału \ 
?0s^ zeg°, na ten cel utrzymywanej, wpisane

 ̂ ^® rwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
au!ł licytacyjnych, odbędzie się na jawnej 
„  “jencji Trybunału Cywilnego w W arszawie, 

" y d z iile  l ,  w m iejscu zwykłych posiedzeń  
^ *y ulicy Ulug ej pod N-rem 549 o godzinie 

'eJ ż rana, d. 1 (13) Lutego 1863 r. 
ę Przedażą dyrygować będzie Stanisław  Ro* 
«ZaUd 1>atrou Trybunału Cywilnego w W ar- 

Wl° pod Nr. 1779 zam ieszkały.
Warszawa d. 1 (13) Grudnia 1867 r.

V ,.  Radca Dworu, Zgórski.
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 

1 4 , Cywilnego w W arszawie, dnia 2
> Grudnia 1867 r. 

v  Radca Dworu,
3tępnre po odbyciu w d.

Zgórski.
1 (13) Lutego,

15 (27) L utego i 29 Lutego (12  Marca) 1868 
r. trzech oglośzeń zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży nieruchomości Nr. 1147 A. w 
W arszawie, Trybunał Cywi'ny w Warszawie 
wyrokiem w tym ostatnim  term inie wydanym, 
termim do przygotowawczego przysądzenia 
rzeezonej nieruchomości na ds eń 22 Marca (3  
Kwietnia 1868 r. godzinę 10 z rana w m iej­
scu posiedzeń pod Nr. 519  w wydziale I. wy­
znaczył.

L icytacja w terminie tym  rozpocznie się od 
sumy rs. 1,000, poatąpion-j przez popierają 
cego sprzedaż w warunkach licytacyjnych, w 
term inie z ś ostateczne) sprzediży  od !/ s czę­
ści szacunku taksą biegłych wykryć się m ają­
cego.

W arszawa d. 1 (1 3 ) Marca 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W terminie powyżej oznaczonym odbytem  
zostało przygotowawcze przysądzenie nieru­
chomości w W arszawie pod Nr. 1147A. poło­
żonej i takowa przygotowawczo Stanisławowi 
Rotwandowi Patronowi za sumę rsr. 1,000. 
przysądzona; w term inie zaś do jej o sts t-c z -  
wego przysądzenia na d. 1+ t2 ó )  Maja 1862 r. 
godzinę 10 z rana, w miejscu posiedzeń T ry­
bunału Cywilnego w Warszawie pod N r. 549 w 
W ydziale I. oznaczony.

Licytacja w terminie tym  rozpocznie się od 
J/j  Części szacunku taksą 1 iegłych wykryć 
się mającego.

Warszawa d. 23 Marca (4  K wietnia) 1863 r.
Rad a Dworu, Zgórski.

Termin powyżej oznaczony spełzł b -zskute- 
cznie, w skutek czego Trybunat Cywi ny w 
W arszaw ie,w yrokiem  w dniu 1 (13) S ierpnia  
1868 r. z "ilacji wydanym, sow y termin do 
ostatecznego przysądzenia nieruchomości w 
W arszawie pod Nr. 1147A. położonej na d. 13 
(25) W rześnia 1868 r. godzinę 10 z rana, w 
miejscu posiedzeń pod Nr. 549 w W ydziale I. 
oznaczył.

L icytacja w term inie tym rozpocznie się od 
%  części szacunku taksą biegłych wykryć się 
mającego.

Wr a rs z a w a  d. 9  (21) S ierpnia 1868 r. 
w z. P o d p is a rz  Trybunału,

Juljan Świerczewski.
Termin powyżej oznaczony ula zaszłych  

sporów nie odbył się. po rozsądzeniu których, 
Trybunał Cywilny w W arszawio, wyrokiem w 
d. 7 (19) Kwietnia 1869 r. z iłarji wydanym, 
nowy termin do ostotecznego przysądzenia  
nieru homości W W arszawie pod Nr. 1147A. 
położonej na d. 23 Maja (4 Ćzt-rwca) 18<>9 r. 
godzinę 10 z rana, w m iejs-n swych posiedzeń 
pod Nr. 519 w W ydziale I. oznaczył.

L icytacja w term inie tym rozpocznie się od 
sumy rsr. 3 ,749 Kap. 12V2, jako  s/3 części 
taksy.

W arszawa dnia 8 (20) Kwietnia 1869 r.
1 — 1 Radca Dworu, Zgórski.

N . D . 2878. P is a rz  2'tybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie do art. 682 K. P. 5 ,  w iadom o  
czyn i, iż  na żąd an ie Jana-Ignacego dwóch  
im ion S zp ech t, żo łn ierza  w ojsk C esarsko- 
R osyjsk ich , zam ieszkan ie prąwne do tego  in ­
teresu  i ca łego  postępow ania subhastacyjne- 
go  u K ajetana W ałow skiego P atrona przy  
T rybunale Cywilnym w W arszaw ie pod Nr. 
549a. zam ieszk a łego , obrane m ającego, w po­
szuk iw aniu  sum y rsr. 528 z procentem  5 /„ 
od d. 19 IVrześnia (1 Październ ika) 1867 r. 
liczą cy m  się  i  kosztam i od A leksandra S te ­
fańsk iego  obyw atela, w im ieniu w łasnem , tu ­
d zież  ja k o  opiekuna głów nego jego  n ie let­
nich dzieci: A leksandra, Jana, F e lic j i  i  C ze­
sław a  rodzeństw a Stefańskich , w łaśc ic ie li 
nieruchom ości Nr. 1201 w W arszaw ie, tam ­
że  zam ieszk ałych , tudzież Jana Jareck iego  
obyw atela, w W arszaw ie pod Nr 990 za m ie ­
szk a łeg o , jako przydanego opiekuna powyż- 

| szych  n ieletn ich , w drodze sądowej przym u­
szonego w yw łaszczen ia , protokółem  J ózefa  
liu rm au  K om ornika przy Trybunale Cywil- 
nym  w W arszaw ie w dniu <> (18) L utego  
1868  r. sporządzonym , za ję tą  t zaaresztow a-

u ą z o s t a ła  n i e r u c h o m o ś ć  
N r. 1201 w W arszaw ie przy u licy P ańsk iej, 
na gruncie em fiteutycznym , z którego rocz- 

| n ie  op łaca s ię  czyn szu  rsr. 2 kop. 70, w grni- 
I n ie  M agistratu  m iasta W arszaw y, w cyrkule  

policyjnym  i  adm inistracyjnym  V III, w juris- 
dykcji Sądu Pokoju W ydziału  III w W arsza- 
w ie p o łożon a , prawem w łasności do A leksan- 
dra S tefań sk iego  obyw atela i jego  n ieletn ich  
dzieci- A leksandra, Jana, F e lic ji i C zesław a  
rodzeństw a z Stefańskich  z niegdy F ra n cisz ­
k ą  z Jareck ich  sp łodzonych  na leżąca , po­
d łu g  ośw iadczenia Stefańskiego A leksandra  
w jego posiadaniu, a podług w ykazu h y p o te-  
cznego stosow nie do kontraktu urzędow ego  
przed  A leksandrem  D ziew ulskim  R ejentem  
w dniu 11 (23) Października 1866 r. zezn a-  
nego, w dzierżaw nem  posiadaniu M otla Sen- 
dyk na czas od dnia 1 Październ ika n. s . 
1866 r. do dnia 1 S tycznia 18S9 r. za  cenę  
ro czn ą  po r3r. 6 f0  zap łacon ą  po dzień  l S ty ­
czn ia 1 8 6 8  r , zaś za  ostatn i rok 1868, m ają­
cy być u iszczon ą  przez Sendyka w dniu 1 
S tyczn ia  1863 r_ zo sta ją ca , poszuk iw aną w ie­
rzy te ln ością  h yp oteczn ie obciążona, przybli 
żonej rozleg łośc i około  ło k c i kwadr. 2 ,160  
czyli arszyn 172S zawierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości znajdują s ię  
n astęp u jące zabudowania:

1 Dom  z ceg ły  palonej murowany p arte­
row y, z  facjatą  i m ieszkaniam i podasznem i, 
nad którego dach dachów ką holenderką k ry ­
ty, wyprowadzone są  2 kominy murowane.

2. Oficynka z ceg ły  palonej murowana, 
po prawej stronie w podw órzu stojąca, nad 
dach której dachów ką holenderką krytej, 
j e s t  wyprowadzony 1 komin m urow asy.

3. Z ab id ow au ie  m ieszczące  w sobie w o­
zow nią  i oborę oraz górę na skóry, z drzewa  
w słupy postaw ione b lachą że lazn ą  kryte.

4. Oficyna z ceg ły  palonej murowana, w 
pop rzek  podw órza stojąca, o parterze i pier- 
w szem  p iętrze z piw nicam i, nad której dach  
blachą kryty, są wyprowadzone 2 kom iny  
m urowane

5 . Zabudowanie m ieszczące  na parterze  
kom órki, sta jn ie  i k lo a k ę , na p iętrze  kom ór­
ki z drzewa postaw ione, b lachą  żelazną

6. Studnia z pompą drew nianą i korbą że-

l a z u %- - , U l7. Podw órze kam ieniem  polnym  w ybruko­
w ane z urządzonem i w k oło  rynsztokam i.

W  nieruchom ości tej oprócz egzekw ow a­
nych  d łużników , zam ieszkuje 16 lokatorów  z 
im ion i nazw isk  oraz ilo ść  ceny najmu u isz ­
czających  w ak cie  zajęcia  po szczeg ó le  w y ­
m ienionych. .

O bszerniejsze op isan ie pow yż zajętych  i 
zaaresztow anych  n ieruchom ości, znajduje s ię  
w ak cie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego  
K ajetana W ałow skiego Patrona przy T rybu­
n ale Cywilnym w W arszaw ie, w W arszaw ie  
pod Nr. 549o. zam ieszkałego, zaś zbiór obja­
śn ień  i  warunki sprzedaży w K ancelarji Try­
bunału  C yw ilnego w W arszaw ie w W ydziale  
I-ym z łożon e, p rzejrzaue być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P r e ­

zydentow i M iasta  W arszaw y, w  W arszaw ie  
pod Nr. 387 urzędującem u, n a  r ęce  W in cen ­
tego  K ęp iń sk iego  urzędnika tegoż Magt- 
s tr&tu

2 . Em erykow i K ozerskiem u P isarzow i 
Sądu P okoju  W ydziału I ii-g o , w W arsza­
w ie, w W arszaw ie pod N r. 403 urzędujące­
m u, na ręce  w łasne.

Obudwom dnia 5 (17) Marca 1868 r. 
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż z a ­

ję te j  i zaaresztow anej n ieruchom ości w W ar- 
szaw ie pod N r. 1201 p o łożon ej, dnia 8 ( -0 )  
M arca 1868 r. a do k sięg i zaaresztow ać w 
K ancelarji T rybunału Cywilnego w W a rsza ­
w ie na ten  cel utrzym ywanej wpisanem  zo  
sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru oojaśnień i w a­
runków sprzedaży, pow yż zajętej i_za a resz­
towanej nieruchom ości, odbędzie s ię  na pu­
b licznej audjencji Trybunału Cywilnego w 
W arszaw ie w W yd zia le  I, w m iejscu zw y­
k ły ch  posiedzeń  przy u licy  D ługiej pod N r  
549 o godzin ie 10 z rana dnia 13 (25) Maja 
1868 r.

Sprzedażą dyrygować b ęd zie  Kajetan W a- 
łow sk i Patron, którego zam ieszk an ie j e s t  
w yżej w skazane.
W arszaw a d. 21 Marca .(2 K w ietnia) 1868 r. 

R adca D w oru, Z górsk i. 
W yw ieszono na tablicy w sali ustępow ej 

T rybunału Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d. 2 i Marca ;2 K wietnia) 1868 r. 

R adca Dworu Z górski.
P o  odbyciu trzech publikacji zlroru  ob ja­

śn ień  i warunków sprzedaży, T rybunał C y­
w ilny w W arszaw ie, wyrokiem  z  dnia 10 (22) 
Czerwca 1 8 6 ’ r , term in do przygotow aw ­
czego  przysądzen ia  p ow yższej n ieruchom o­
śc i o zn a czy ł na dzień 27 C zerw ca (9 L ip ca )  
r. b. godzinę 10 z rana, który to term in od­
b ęd zie  s ię  w m iejscu zw yk łych  p osied zeń  
T rybunału  w W arszaw ie pod N r. 549 u rzę­
dującego w W ydziale I. L icytacja  zaczn ie  
3ię od sum y rsr. tysiąc.

w arszaw a d i2  (24) Czerwca 1868 r.
Radca D w oru, Zgórski. 

w  term inie pow yższym , a m ianow icie w d. 
2 7 .Czerwca 9 L ipca; r. b T rybunał Cywilny 
w W arszaw ie wydał wyrok n ieruchom ości Nr. 
1201 w vv arszaw ie K ajetanow i W ito w sk ie ­
m u Patronowi za rsr. 1,000 przygotow aw czo  
przysądzający, zarazem  terrain do o sta tecz ­
nego p rzysądzen ia  na dzień  6 ( 1 8 )  W rześnia  
1868 r. godzinę 10 z rana w yznaczający, k tó­
ry  to term in odbędzie s ię w m ie jsc u  zw ykłych  
p osiedzeń  tegoż Trybunału w W arszaw ie pod 
N r. 549 urzędującego w W ydziale I.

L icy tacja  zaczn ie s ię  od */s częśc i szacun­
ku przez b iegłych  wynalezionego.

W arszaw a d. 1 i l3 )  L ipca  1863 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

P oniew aż Jan-Ignacy Szpecht term inu p o ­
w yższego  ostatecznej sprzedaży nie odbył, 
T rybunał Cywilny w W arszawie, wyrokiem  z 
dnia 10 (22) Stycznia 1869 r , p odstaw ił K a­
ro lin ę  z W endtów G laeser, A ugusta G laeser  
obyw atela  żon ę, w asystencji i za upow ażn ie­
niem  m ęża czyn iącą, czy li obje m ałżonków  
G laeser, w W arszaw ie pod Nr. 1381/5 zam ie­
sz k a ły c h , a zam ieszkanie praw ne do tego in ­
teresu  u  Stanisław a R otw anda P atrona  pod  
N r. 1779 m ieszkającego obrane m ających, 
jako  w ierzycie li h ypotecznych  sumy r3. 1,610 

\ z  w iększej sumy rsr. 2 ,259 kop. 8>/,, z trzech  
\ sum: rsr. 1,500, rsr. 510 i rsr. 249 kop. 8 '/a

tej od dnia 1 S tyczn ia  n. s . 1868 r. za legają*  
cych , w m iejsce Szpechta do d a lszego  p op ia  
rania przym usowego n ieruchom ości N r 1201  
w W arszaw ie p o łożonej, w yw łaszczania , p o ­
czerń gdy doręczone pod dniem  3 (15) M ar­
ca 1869 r. przez woźnego Ludw ika Zaw adz­
k iego wezwanie: 1 Ludwikowi S ła w iń sk ie ­
mu, jako głów nem u opiekunow i A lek san d ra , 
Jana, C zesław a i F elic ji rodzeństw a S tefań ­
skich, po A leksandrze Stefańskim  z p ierw ­
szego  m ałżeństw a p ozostałych  d zieci. 2. T a ­
deuszow i Staniszew skiem u, ja k o  przyd an e­
mu opiekunow i tychże n ieletnich . 3. B ron i­
sław ie z Bajerową po A leksandrze S te fa ń ­
skim pozostałej wdowie, jako m atce i g łów n ej  
opiekunce nieletniej Franciszki S te fań sk iej  
z tym że A leksandrem  Stefańskim  sp łod zon ej 
córki, i 4. Józefow i Kubickiemu, jako p rzy­
danemu opiekunow i tejże n ieletniej wraz z  
kopjam i tytu łów  egzekw ow anych o z a p ła tę  
wym ienionej należności skutku nie od n io sło , 
ten że  Trybunał wyrokiem na il&cję w dniu 8  
(20) K w ietnia 1869 r. wydanym, nowy term in  
do ostatecznej sprzedaży nieruchom ości N r. 
1201 w W arszawie na dzień 19 (31) M aja  
1869 r. god zin ę 10 z  rana w yznaczył. T er­
m in ten  od będzie się  w m iejscu zw yk łych  
p osiedzeń  Trybunału Cywilnego w arsza-  
w ie pod Nr. 549 w W ydziale _I, a licy tacja  
rozp o czn ie  sę  od sumy rsr. 4 ,777 kop. 6, ja ­
ko Vj c zęśc i szacunku taksą biegłych w yk ry-  
tego.

Sprzedażą dyrygować będzie S tan is ła w  
R otwand Patron, k tórego zam ieszkanie j e s t  
wyżej w skazane. _

W arszaw a d. 9 (21) K wietnia 18b9 r.
R adca Dworu, Zgórski.

p ow sta łe j, p o c in  tsącsj

N. O. 2 9 0 9 . ł  isarz T ryb u n a łu  C yw ilnego
w W arszawie.

Stosow nie do A rt 682 K. P . S ., w iadom o  
czyn i, iż  na żądanie F ranciszka W ójcickiego  
z  pracy rąk  utrzym ującego się , w W arszaw ie  
pod  Nr. 489a. zam ieszkałego, a zam ieszk an ie  
prawne do tego interesu  i ca łego  p ostęp ow a­
n ia  subhastacyjnego u Józefa  K leczkow sk ie­
go Obrońcy przy W arszaw skich  D eparta­
m entach R ząd zącego  Senatu w W arszaw ie  
pod Nr. 590 zam ieszk ałego , obrane m ające­
go, w poszukiw aniu  sum y rs. 345 z procen­
tem  5%  od dnia 22 Sierpnia (3 W rześn ia) 
1866 r. i kostów  od W ojciecha K ubickiego  
obyw atela, w łaśc ic ie la  nieruchom ości w W ar­
szaw ie pod N r. 900 położon ej, za m ieszk a łe ­
go tam że, protokółem  Stan isław a N aw roc­
k iego K om ornika przy S ąd zie  A pelacyjnym  
K rólestw a P olsk iego  w dniu 24 i 28 S ierpn ia  
(5 i 9 W rześnia.) 1868 r sporządzonym , w 
drodze sądow ej przym uszonego w y w ła szcze ­
n ia , za ję tą  i zaaresztow aną zosta ła  

NIER U C H O M O ŚĆ , 
w  W arszaw ie pod Nr. 900  przy u licy  C h ło ­
dnej w Cyrkule P olicyjnym  i A dm in istracyj­
nym  V II pod jnrisd yk cją  Sądu Pokoju W y­
d zia łu  II w w arszaw ie  na gruncie cz y n sz o ­
wym, z k tórego op łaca się  czyn szu  rs 6  
kop. 7 ‘/ j ,  położon a  praw em  w łasn ości do  
egzekw ow anego W ojciecha K ubickiego ob y ­
w atela w W arszawie pod  N r. 900 zam ieszk a­
łeg o  należąca, w teg o ż  posiadaniu  zostająca , 
poszukiw aną w ierzyteln ością  h yp oteczn ie ob­
ciążona, przybliżonej ro z leg ło śc i o k o ło  ło k c i  
kwadr. 5,125 zaw ierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości znajdują s ię  
tylko:

1. Buda ze  starych desek , bali, c zęśc i ro­
zebranych ze  zgorza łego  dom u, ceg ły  i ró ż ­
nych kaw ałków  drzewa, nad p iw n icą  z ce g ły  
palonej na wapno m urowaną b ez sk lep ien ia , 
starem i dylami przykryta , buda deskam i 
kryta, nad który to dach w yprow adzony  
j e s t  komm  z ceg ły  bez wapna. W b u d zie  
tej m ieszka egzekw ow any d łu żn ik  W ojciech  
K ubicki.

2. D w ie tak ież budki ty lko m niejsze  od  
p ow yższej, z których jed n a  słu ży  na p om ie­
szczen ie  konia, a draga na sk ład  paszy  d la  
niego

W ięcej żadnych zabudowań n iem a, g d y ż  
zresztą  nieruchom ość tą  stanow i tylko p la c  
po spalonych budynkach p ozosta ły , parka­
nami z desek, w k tórych  je s t  urządzona bra­
ma osłon ięty . N a  p lacu  znajdnją s ię  s to sy  
bez porządku, p o zo sta łe  po spalonych b u ­
dynkach ceg ły , kafli, krok ew, bali żerd zi 
i  t. p

O bszern iejsze o p isa n ie  pow yż zajętej i z a ­
aresztow anej n ieruchom ości znajduje s ię  w 
ak cie  za jęc ia  u  sp rzed a żą  dyrygującego J ó ­
ze fa  K leczk ow sk iego  Obrońcy przy W ar­
sz a w sk ich  D epartam entach R ząd zącego  S e ­
natu  w W arszaw ie, pod Nr. 590 zam ieszk a­
łe g o , zaś zb iór objaśnień i warunki sp rzed a­
ży w K an celarji T rjb u n a łu  tutejszego  w  
W y d z ia le  I-szym  z ło żo n e , przejrzane być  
m ogą.

Z a jęc ie  w kopjach doręczone:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u, P re­

zy d en tow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie  
pod  N r. 387 urzędującem u, na ręce  W in­
cen tego  K ępińskiego urzędnika tegoż M agi-

i stratu . .
i 2. K onstantem u Ł ąck iem u , P isarzow i s ą ­

du Pokoju W yd zia łu  II . w W arszaw ie, w 
W arszaw ie  pod Nr. 7 90 urzędującem u, na r ę ­
ce  własne.

Obudwom dnia 29 S ierp n ia  (1 0  V rzesm 'a) 
p r o c  l i t ó w  o l  su  m y ISfitl r.
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W niesiono do k sięg i w ieczystej po wy i  za ­
jęte j n ieruchom ości dnia 2 (.14) W rześn ia  
1868 r., a w dniu dzisiejszym  do k sięg i za- 
aresztow ań w K anceiarji P isarza  T rybunału  
na ten  cel utrzym ywanej, w pisane zotało .

P ie w sza  publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie s ię  na audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I. w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  
przy u licy  D ługiej pod Nr. 549, o godzin ie 10 
z  rana dnia 11 (28) L istop ad a  1868 r.

Sp rzed ażą  dyrygow ać będzie J ó z e f  K le c z ­
k ow sk i Obrońca przy W arszaw skich Depar- j  

tam entach  R ząd zącego  Senatu, k tórego za ­
m ieszk an ie  j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a dnia 16 (2Si W rześn ia  1 8 6 8 r.
R adca Dworu Z górski. 

W yw ieszon o  na tablicy w sa li u stępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 16 (28; W rześn ia  1 8 6 8 r.
R adca Dworu Z górski.

P o odbyciu w dniach  11 t23) L istopada,
25 L istopada 7 Grudnia) i 9 ( 2 l )  Grudnia 
18b8 r. trzech  publikacji zb ioru  objaśnień i 
warunków  sprzedaży', T rybunał Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem  w dniu 7 (19; Stycznia  
1869 r. zapadłym , n ieru ch om o.ć pow yższą  
N r. 900 w W arszaw ie położoną p rzysądził 
p rzygotow aw czo Józefow i K leczkow skiem u  
O brońcy przy Senacie sprzedaż na rzecz  
F ran ciszk a  W ójcick iego popierającem u za  
sum ę rs. 300 i term in do stanow czej i o sta ­
tniej sprzedaży n a  dzień 6 (18) M arca 1869 
roku godzinę 10 z rana w yznaczył, w którym  
to  term inie licytacja  m iała s ię  zacząć od */* 
c z ę śc i szacunku  przez b ieg łych  w ynalezio­
nego to j e s t  od sumy rs. 1,377 kop. 41.

P oniew aż term in ten dla braku licytantów  
n ie  p rzyszed ł do skutku, dla tego T rybunał 
C yw ilny w W arszaw ie wyrokiem  w dniu 8 (20) 
K w ietn ia  1869 r. zapadłym , szacunek n ieru ­
ch om ości w W arszaw ie pod Kr. 900 p o ło ż o ­
n ej, do odbycia ostatecznego  przysądzen ia  
na sum ę rs. 1,377 kop. 41 podany o ’/« część  
czyli do sum y rs. 1,033 kop 6 obniżył, roz­
p o c z ę c ie  stanow czej sprzedaży od tej sum y 
ro zp orząd ził i w tym ce lu  term in na dzień
26 M aja ,7 Czerwca) 1869 r. godzinę 10 z ra­
na w Wydziale I. wyznaczył, pod tym czaso­
w ą egzekucją.

W arszaw a dnia 15 (27) K wietnia 1S69 r.
R adca Dworu, Zgórski.

N . D . 2 9 OS. P is a r z  T ry b u n a łu  Lyu ilr .ego  . 
to W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S . wiadomo 
czyni i i  na żądania Srów po Ulrvco z 8tojenty- 
nów 1-° ślubu Galie, 2 “ Ftarskiej pozostałych  
jako to:

1. Juljanny Galla panny pełnoletniej z w ła ­
snych funduszów utrzymującej się w W arsza­
w ie pod Aż 1370.

2 . Aleksandra Galie I tivniera pod Aż 482 w 
W arszawie.

3 . Franciszka Galie dym isjonowaaegojM a- 
jo ra  W ojsk Casarako-R rsyjsltich, obecnie urzę 
dnika w m. powiatowem Kutnie.

4. Felicji z Gallów Kleczkowskifj Józefa 
K leczkow skiego Obrońcy przy Senacie żony w 
asystencji tegoż działającej w Warszawie pod 
Aż 530.

5. Michaliny z Gallów Czerwińskiej, Mar- 
ce .sg o  Czerwińskiego urzędnika Zarządu F i­
nansów żony w asystencji t goż czyniącej pod 
Aż 701 w W arszawie.

6. H eleny z Psarskich Krąkowskiej wdo­
wy w m ieście Radomsku Gubernji Petrokow- 
skiej.

7 .  Marji Z  Psarskic-h Chm ielińskiej . Karola 
C hm ielińskiego Urzędnika K olei Z laznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej żony, w asystencji 
tegoż czyniącej w Warszawie pod M 1490 za­
m ieszkałych, zam ieszkanie prawne do tego  
interesu i całego postępowania snbhastocyjnego 
u  Józtfa  Kleczkowskiego Obrońcy przy Rzą­
dzącym Senacie w Warszawie, pod Aż 590 z a ­
m ieszkałego obraue mających, w poszukiw a­
niu sumy rs 3 ,000  z procentem 6%  od d. 1 
Stycznia 1867‘r. liczącym się oraz kosztów od 
E w y W itaczek wdowy w łaścicielki 'n ierucho­
mości Aż 1654A w W arszawie tamże zam ieszka­
łe j , protokółem Antoniego M arkowskiego K o­
mornika przy Sądzie.Apelacyjnym  Królestwa 
Polskiego d. 22 Listopada (4 Grudnia) 1867 r. 
sporządzonym, zajętą i zaaresztowaną została  
na sprzedaż w drodze p zymuszonego w yw ła­
szczenia.

NIERUCHOMOŚĆ
y t W arszawie przy ulicy Wspólnej, pod Aż 
1 8 5 4  lit. A na. gruncie emfiteutycznym z któ­
rego opłaca się czynszu rocznie do Kasy 
Schronienia Starców S-gó Ducha przy Koś- 
cielą Panny Marji rs. 4, w gm inie M agiitra- 
tu  miasta W arszawy, w cyrkule policynym  
i  administracyjnym IX , w jurisdykcji Sądu 
Pokcju W ydziału III. W W arszawie, położo­
na, prawem własności do Ewy W itaczea na­
leżąca w posiadaniu jej zostająca, sumą po- 
asukiwnną hvpotvcznie obciążona, ogólnej 
rozległości w przybliżeniu łokci kwaur. 1270 
mająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
sabudowania:

1. Parkan z dekek z bramą i furtks, długi

około lok . 17 Y«j.
2. Dom z drzewa na podmurow f*nio, deska­

mi oszalowany, p>d półóacbem blachą krytym, 
z 2 kominami a piwnicami i m ieszkaniami na 
facjacie.

3 uomórki z desek słomą kryte.
4. Dom maaiw murowany, o parterze i pię­

trze z facjatkami blachą kryty z tizem a komi­
nami. •  t

5. Szopa na 6 słupach pod dachem sm ołow - \ 
cowym.

6. Kloaka z desek, smołowcem kryta.
7. Śmietnik z d- aek.
8. Komórka z desek zbita; deskami"kryta w \ 

której urządzony gołębnik.
9. Komorka z desek na sztorc.

10. Budka z desek, pod daszkiem sm ołowco- \
wy m.

Podwórze niebrukowane, tylko przy zabu­
dowaniach ad 1, 2 ,4 ,  jest brukowany tfO- 
tour.

11. Studnia czyli pompa drzewem cembro* 
wana z rurą i wachadłem drewnianym.

W nieruchomości tej jest 7 lokatorów z 
imion nazwisk i ceny najmu w akcie zajęcia 
wym ienionych, a n aito  1 lokal zajmuje w łaści­
cielka Ewa W itaczek.

Obszerniejsze opisanie p wyż za,ętej i za­
aresztowanej nieruchomość zaajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa  
Klei akow skiego Obrońcy przy Senacie w W ar­
szawie pod te  590 zam ieszkałego, zaś zbiór o- 
bjaśnień i warunki sprzedaży w Kanceiarji 
Trybunału tutejszego w W ydziale I złożone, 
przejrzane być mogą.

Protokół zajęcia doręczony w kopjach:
1. JW . Kalikatowi W itkowskiem u P rezy­

dentowi m. W arszawy, w W arszawie pod Nr. 
387 urzędującemu, na ręce M ikułaja P isarsk ie­
go urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskieunu Pisarzowi Są­
du Pokoju W ydziału UL w Warszawie, pod N . 
405 urzędując emu na ręce wLane.

Obudwom d. 4 (16) Grudnia 1867 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej nierucho­

mości te  1654a w Warszawie c.ma 7 (1 9 )  
Grudnia 1867 roku, a w dniu d/.iaejszym  do 
księgi zaaresztowań w K arcdarji 'Irybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

P ie rw sza  p u b l ik a c j a  z b io ru  o b ja ś n i e ń  i w a ­
r u n k ó w  uprze iaży o d b ęd z ie  się na ja w n e j  au- 
d jenc j i  Trybunału C y w i ln e g o  w W a rsz a w ie  
w w ydziale  I ,  w m ie js cu  z w y k ł y c h  p os iedzeń  
p rzy  ul icy D ługiej pod Nr.  549 o  g o d z in ie  10 z 
r an a ,  d. 9 (21) L i t e g o  1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef K leczko­
wski Obrońca przy Senacie, k tórego zamiesz­
kanie jest wyżej wskazano.

W ars za u a d. 10 v 31; Grudnia 1867 r.
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w saii ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie, d. 19 (3 l)  
Grudnia 1867 r.

Radca Dworu, Z^órk:.
P o  odbyciu w d. 9 (21) Lutego, 23 Lutego (6 

MarC/ł i 8 (20) Marca 1868 r. 3-ch publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży, Try­
bunał C yw il ly w W arszawie wyrokiem w d. 
8  (20) Kwietn a 1868 zapadłym, oi> ruclorao ć 
powyższą 1654A przysądził przygotowaw­
czo Józefowi Kleczkowskiemu Obrońcy przy 
Senacie, sprzedaż na rzecz Srów ILryki Psar- 
8kiej popierającemu za sumę rs. 2 ,000 i termin 
do stanowczej i ostatecznej licytacji na d. 4 
(16) Czerwca i8 6 8  r. godzinę 10 z rana wy- 
znaczył.

Ponieważ termin ten spadł bezskutecznie, dla 
tego Try banał Cywilny w W arszawie wyrokiem  
ilacyjnym w d. 7 (19) Lutego 1869 wydanym  
nowy termiu do stanowczej > ostatecznej sprze­
daży powyższej nieruchomości na d. 25 Marca 
(6 K w ietnia) 1869 r. godzinę 10 z rana wyzna­
czy ł, w którym to terminie licytacja m ala się  
zacząć od sumy ra. 4 ,859 kop. 19 jako % c z ę ­
ści taksy przez biegłych w ynalezionej.

Ponieważ termin ten dla braku licytantów  
do skutku nie przyszedł, dla tego Trybunał 
Cywilny w W arszawie wyrokiem w d. 8 (20) 
Kwietnia 1869 r. pod tymczasową egzekucją 
zapadłym, szacunek nieruchomości w W arsza­
wie pod te  1654A położonej, do odbycia osta­
tecznej licytacji na sumę rs. 4,859 kop. 18 p o ­
dany o */4 część czyli od sumy rs. 3 ,644 k. 19 
obniżył, rozpoczęcie stanow czej licytacji od 
tej sumy postanowił i w tym celu termin na d. 
16 (28) Czerwca 1869 r. godzinę 10 z raoa w 
Wydz. I wyznaczył pod tymczasową egzeku­
cja W arszawa d. 15 (27) Kwiat. 1869 r.

1— 1 Radca Dworu, Zgórski.

skiej zam ieszkałych, zam ieszkanie prawne w t 
m ieśc:e Gubernjalnem Radomiu u Teofila Hi- ] 
larego Rauszer, Patrona przy Trybunale Cy- j 
wilnym w Radomiu obrane m ających, w po- \ 
szukiwaniu sumy kapitalnej r*. 2 ,700 z pro- ; 
centem od dnia 12 (24) Czerwca 1866 r. zalo- : 
gającym, oraz kwoty rs 360 na koszta egze- * 
k u cj i "przeznaczonej, zajęte zoslały na sprze | 
daż przym rsową w drodze wywłuszezenia aktem  
Piotra W ojciechowskiego, Komornika przy Try- 1 
bunale rzeczonym, z d. 24 L ut'go  (7 Marca) 
1868 r. " '

DOBRA ZIEM SK IE S
K ielczy na, z przyległośeiarai, do Jana Zagór­
skiego i Wojciecha W iktorow skiego obywa­
teli krajowych, w dóbrach tychże zam ieszka­
ły ch , na.eżąco, składające się  z folwarku i wsi 
K ifłczyna nomenklatury: Ujazd, Baczyna, wsi 
W ola K ielcztw ska i Skoczylas, tud/ież lasów  
leżących w parafji Kielczyna, gminie Malko- 
wice, Okręgu Staszowskim , Powiecie Opatów 
skim , Gubernji Radom skiej, w odległości od 
miast: S ta  zowa wiorst 14, Opatowa 21. Za­
wierają w gruutach ornych około mórg o35, 
w łąkach 37, w lasach 383 , w ogrodach 9 prę- ■ 
tów 2 (0 , w nieużytach i wodach mórg 23 i p rę­
tów 50.

W folwarku Kielczyna zn jdujo się dwór 
drewniany pod gontem, chlewy, kloaki, s ta j­
nie, wołownia, owczarnia, stodoły, spichrz, 
szopy, gorzelnia, piwnice, studnie, drwalnie, 
czworaki, chałupy, karczma, wiatrak, Daw i­
dowi Rosenberg do dnia 12 (24) Czerwca 1870 
wydzierżawiony. Dom dla strycharza, chału: a 
dla gajowego. Zrąb budowli nieukońc/.onej, 
wszystkie są w stanie ogólnie dobrym. W fol­
warku Ujazd je st  chałupa, chlewy, dwa Zręby. 
W folwarku Baczyna posiadanym przez W oj­
ciecha W iktorow skiego, są dwie chałupy, ch le­
wy, stodoła, przy której ogród owocowy, kar­
czma na kolonji Skoczylas, piwnica, kolonja  

i Wola K iełczyóska, wieś K iełczyn i Skoczylas,
[ są w posiadaniu włościan urządzonych. Lasy  
| nieurządzone, xarosle sośniną brzeziuą, buczy- 
f ną, osiczyuą średniowieczną i młodocianą, leżą  
l w 3-ch miejscach, a wynoszą w ogóle około  
j mórg 383, z których las zwany Baczyna do 
I folwarku należący, znwiera około mórg 60.
£ Dock dy czerpią się z produkcji zboża, chowu  
|  inwentarza, propinacji i czynszu z wiatraka.
? Opłaty roczn* wynoszą, na h ftice larją  Wójta 
I gm iny rs. 18, a podatki de Kat^y Powiatu Opa- 
l towakiego rs. 519 kop. 9 9 ’/ 2.
\ A kt zajęcia doręizm y Pisarzow i Sądu Po-
* koju w Staszowie Rudykowskiemu A leksan- 
9 drowi, Wójtowi gminy Malkowice Tomaszowi 

Maj, Woje.echowi Wiktorowskie.! u i Janowi 
Zagórskiemu, duia 4  (16) Lipca 1868 r. wnie­
siony do księgi wieczystej dóbr K ielczyna naj­
przód dnia 17 (29) W rześnia tegoż roku, a po­
wtórnie dnia 13 (25) Styczn a 1869 r.

Ś Wpisany do księgi zaaresztowań w Kance- 
\ larji P isarza Trybunału Cywilnego w Radomiu 
ś, dnia 29 Stycznia (1 0  Lutego) 1869 r.
I P ierw sze ogłoszenie w. runko w sprzedaży
I nastąpi w dniu 19 (3 ł)  Marca 1869 r. o go- 
v dżinie 10 rano na audjencji Trybunału Cywil- 
i nego w Radomiu.
I Obszerniejszy opis tych dóbr i warunki ich 
f sprzedaży, są do przejrzenia w Kanceiarji Pias- 
5 rza tegoż Trybunału i u Teofila Il.larego Rau 
i szer Pat ona, sprzedaż tę popierającego.
I L icytacja zacznie się od sumy rs. 25 ,251 k.
I 74, która w braku konkurentów zniżoną zaraz 
\ zosta iie od % części, to je st  od is . 16,834 k.

i 4 9 ,/a*I Radom d. 30 Stycznia (11 Lutego) 1869 r. 
jj Szczuka,
ij Po odbytych trzech og łoszen :ach warunków  
« sprzedaży dóbr K iełczyny dotyczących, w d.
| 1*J (3 l)  Marca, 2  (14) i 16 (28) K wietnia r, b.,

11 termin do przygotowazego przysądzenia dóbr 
rzerzonych, oznaczony został na dzień 16 (28) 
Maja b. r. godziuę 10 z rana, która nastąpi na 
audjencji Trybunału Cywilnego w Radomiu. 

v Radom dnia 16 (28) Kwietnia 1869 roku.
Szczuka.

P . 2 9 3 5 . l i s a r z  Trybunału  Cywilnego
iv R adom iu.

Zawiadamia, iż na żądanie Józefy Bojarskiej 
po. Ludwiku Bojarskim pozostałej wdowy, 
imieniem własnem i n ieletniego syna swego 
M ładyslawa Bojarskiego czyniącej, E m ilji z 
Bojarskich Antoniego B łażew icza m ałżonki 
i Marji z Bojarskich Froirencjusza Gierasiń- 
sk iego  żony, pierwszej w dobrach Modrzej^- 
wico Okręgu Radomskim, drugiej w Podzam ­
czu Okręgu Szydłowieckim , trzeciej w A le­
ksandrowie Okręgu tym że, Gubernji Radom-

iu r islj |')! 
ci i

około włók 30  obejmujące, maj4ęe r0

to iek im  gubetrji Radomskiej, w Ju.rl"t 
Fądu Pokoju w St.siovrie.^roiTegW*** .*or'„j
V . V . V ,   j _________________________________________ |-
n iw  5, gleby w ogólności ścisło ^",nl*8tepCdfi*r 
py I żytniej i 2 pązennej. Łąk 3, "
lony na poręby.

Budowle są następujące: DwaniUf
Dwór z drzewa w w ęgieł, na podmur ^

gontem kryty, z piwnicą murowaną.
Drwhlnia i kloaka pod jednym dachem . V  1)8tern krytym, za któremi ogród warzywny F 

tem żerdziowym opasany. :e.
Stodoła 7 drzewa w słupy murowane k*»dnem klepisku, gontem kryta, dryga ^

stodoła o dwóch klepiskach, przy tej m*tC Bę
nia z sieczkarnią i kieratem. C*

Studoia drzewem cembrowana. D. Ŝ.
Kurniki z drzewa w słupy z wystawą b 

tem kryte. -j.
Dom zwany stary dwór, z drzewa w węfe #

w szystk ie te budowle w dobrym stanie- ^  
Spichrz z ceg ły  zaczęty i dwie ścian) 

piero wymurowane mający.
Stodoła z drzewa w slupy, pod słoma* -
Takaż druga stodoła, a raczej 

przy której piw ni ca w ziemi z drzewa ped (jj
mą i dół nai kart< fle. 0j

Obora, owczarnia i stajnie m urować F 
słom ą, chlewy, ogjódek  owocowy, płotek  
dziowym opasany. »

Chałupa z drzewa w węgieł pł-3 810  ̂
oborą

Inwentarz żywy: wołów 8, koni 12,
20, martwy: pługów 12, b;on 6 par, ^  J  
kutych 5, radeł 6; z budowli oddalony® ^  
folwarku są: karczma z drzewa w węg*e* P 
gontem, takież chlewy.

Propinacja w posiadaniu właściciela ^ r‘ 
Piec wap ienny murowany pod gontem 
ChalUpa m łynek zwana, z drzewa poJ 8. 

t«m w w ę g ie ł ; uli 11, chałupa w wę giel w 
sie pod słomą z drzewa.

brS z .p a  przy te jłe  chałupie rozw alon*.^, ^

V
dowie te przeznaczone na p cmieszczeBse 
żąbych dworskich. j,.

Podatki do kasy pow i a t u  w O p a t o w i *  ^
cane, wynoszą rsr. 28 0  kop. 72 '/a, a ^  {j
na Wójta gm ny rs. 25 r ocznie. j

Akt zajęcia doręczony: Pisarzowi Sądu 1 0 , 
koju w Staszowie Ru ly kowskiemu 
drowi; Wójtowi gm iny Rombów Anib'oi:l  ̂ji 
fkiemu Ludwil.owi; Ko walec, skien u 'lun1* ^ 
szowi, ustanowionemu nad zajęteroi dobra  ̂  ̂
dozorcy i Ksawtritnu Kowalewskiemu diu*®1 _ 
kowi; wszystkim d. 28 Listopada (10 Gru*!*!* |  
18G7 r. WniesioHy do k .ię g i  wieczystej aL). -  
Bardo-górne lit B. w dniu 13 (25J S tyczl11̂
1869 r. a wpisany do księgi zaaresztoW'® j
kanceiarji Pisarza Trybunału Cywilnego 
Radomiu, w dniu 29 S tyczn  a (10 Lut'go) t.

P ie iw sze ogłoszerie warunków nastep1 
19 (3 l)3 iarc*a 1869 r. o g* dżinie 10 Z 
na audjencji T tylunału  C y w i l n e  go w Radotf1 

O bszerni'j.zv  opis dóbr i wart nki
przejrzenia w Kanceiarji Pisarza t - go t I 
bunatu i u T> obła Hilarego Rauszer. RatrO
Tiybunału, sprzedaż tę popierającego.

‘ sumy rsr.L icytacja  zaczn ie się  od sum y rsr. 
którą p op ierający przedaż ofiaruje.

Szczuka.
Po odbytych trzech ogłoszeniach warunkó^j

sprzedaży dobr Barda górnego dotyczących, 
d. 19 (31) Marca, 2 (14) i 16(28) K-wiet" 1
r. b .  termin do przygotowawczego p r z y s ą d z a j

nia dóbr rzeczonych, oznaczony został "a 
20 Maja (I Czerwca) b. r. godzinę 10 i  r*°.n 
które nastąpi na audiencji Trybunału C y*1nastąpi na audjoncj 
nego w Radomiu.

ybunati

Radom d. 16 (28) Kwietnia 1869 r.

1— 1 Szczuka.

N, D. 2 934 . P isarz Trybw,a<u Cywilnego 
to Radomiu.

Zawiadamia, że na żądanie ks..Ignacego  
Klimowicza, oficjata i proboszcza parafii pra­
wosławnej Lubelskiej, w m ieście gubernjal­
nem Lublinie za m ieszk a łeg o , zam ieszkanie  
prawne w m ieście gubernjalnem Radomiu u 
Tdofila H ilarego R auszer Patrona przy T ry­
bunale Cywilnym, w temże m ieście Radomiu, 
obrane m ającego, w poszukiwaniu sumy kapi­
talnej rs. 4 ,695, z w iększej rs. 6 ,000 po-ho- 
dzącej, z procentem  ód dnia 12 (24) Czerwca 
1864 r. oraz sumy rs. 600 na koszta  egzek u ­
cji przeznaczonej, zajęte zostały n a  sprzedaż 
przymusową w drodze wy w lasze: enia aktem  
Piotra W ojciechowskiego Komornika przy 
Trybunale rzeczonym  z dnia 24 Sierpnia (6 
W rześnia) 1807 roku:

DOBRA ZIEM SKIE  
Bardo Górne, z przyległośeiarai, do Francisz­
ka Ksawerego K ow alew skiego obywatela kra­
jow ego, w dobrach ty ch że zam ieszkałego na­
leżące, składające się z jednego folwarku 
Bardo-górne lit B. z gruntów, łuk, lasu, pa­
stwisk i t. d. do niegurmaletących, położone w 
parafii‘Bardo, gm inie Rombów, powiecie O pa­

l i .  D. 292P. W dniu 22 K wietnia (4 
ja) r. b. o godzinie 10 reno, meble macheń1 , 
we i jesionow e, zegar, w dniu 23 Kwiet®' , 
Maia) t. r. o godzinie 11 raoo, fortepian.®.*, 
choniowy i 6xaf;i jesionow a r.a targu z» *  v 
zną bramą, w dniu 28 Kwietnia (10  Majo) r- ' 
o godzinie 11 rano, meble palisandrowe, 8* 
deroba, korty, sprzęty kuchenne na tar% 
Krasińskim zwanym i w tymże dniu o g °^ ‘. e 
w .połuduie oraz w dni następne poczyń®1!  
od godz, 10 rano, posadzka rozmaita w 
drzewo i narzędzia stolarskie i t. p. prie ^ r'"n. 
ta , na gruncie nieruchomości Nr. 1355 1*̂
w  W arszawie, stosownie do upoważnlenla^Tj^y
bunalu Cywilnego w Warszawie /. dnia 12 j  
Kwietnia r. b. Nr. 4373, przez publiczną 1*CX 
tację sprzedane zostaną.

1 — 1 P ip ła w sk i, Komornik.

N . D . 2933. W  did u 23 Kwietnia (5 -M8!*
1869 r. o godzinie 12-ej w południe na tarj(
Grzybów zwanym, prawnie zajęto ruchom0* ’ 
jako to: meble jesionow e, ly ik i nowo-erebrB
samowar i t .  p., przez publiczną licytację sPr
dane zostaną.
1 - 1 ra w ło w sk tt Komornik.

w D rukarni Hs^dowaj Okręgu Naukowego W arszawskiego.—JSa pozwoleniem Cenzury.


